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CHOROBA WYOBRAŹNI 


Nasz stosunek do - rzeczywistości 
kształtowany jest zazwyczaj przez Wyo- 
braźnię. Przez codzienną naukę od dzie- 
ciństwa, przez przyzwyczajenia i nawy- 
ki, przez wygodę į niechęć do wys iku 
kultywujeray w sobie obraz świata, w 
którym czujemy się najlepej į nuiwy- 
godnej. Gdy ta rzeczywistość znika, 
gdy wskutek niezależnych od naszej 
woli į zgody wypadków pewslają nowe 
warunki ; rodzi się nowa rzeczywistość, 
z uporem wracamy do tych „dobrych, 


dawnych czasów', tęsknimy lo nich, 
przechowujemy w wyobrażni obraz za. 
nikłych już stesunków į wyobrażamy 


sobie ciągle, że jednak dawne dobre 
czasy muszą wrócić à wrócą. Gdy prze- 
minie burza wojenna, KOy rastąp' nor- 


ma’ "cja stos "ów, wróomy do daw- 
nego trz” .:: życia, naw ążemy przerwaną 
pr. wypadki wojenne nić į znowu bę- 


dzjemy żyć, jak nicgdyś. 


Największą dziś chorobą panującą 
jest nie zła wola lub świadcme przcec w- 
stawłanie się nowej rzeczyw stości, ale 
zrodzona 2 bierności i wygody choroba 
wyobrażni. Po prostu ludze nie umieją 
i ne chcą wyobrazić sobie, że można vu- 
rządzić swe życie w innych warunkach 
politycznych, społecznych i kultural- 
nych, jak te w których wychowali sę 
i żyli do czasu wojny. Okres wojenny 
dla nich, to okres przejścowy, niesły- 
chanie iragiczny, ale w istocie rzeczy 
neważny, jeśli idzie o nasz własny roz- 
wój. Możną nad nim przejść do porząd- 
ku dziennego, bo wrócą i wrócić muszą 
dawne czasu. Oczywiście odnosze te sło- 
wa do tego pokolen a ludzi którzy w 
okres wojny weszli w pelni swej śwa. 
domości życiowej, Kształtowanie się po- 
glądów młodzieży, dojrzewającej w o0- 
kresie wojny — to zupelnie inne za. 
gadnienie o plerwszorzędnym znaczeniu. 


Tę chorobę wyobrażni należy wyle- 
czyć ; to jest bodaj jeden z najwoż"'ej 
szvch problemów bieżącej chwćli dzie- 
jowej. 


ODBUDOWA CZY PRZEBUDOWA 


W okresie okupacji jednym z częstych 
tematów, dyskutowanych w  różrvch 
środowiskach, było zagadnienie: edbu- 
de~ czy przebudowa? Czy mamy po 
wojnie ofbudowywać zniszczone i zruj 
nowane życie państwowe we wszyst- 
kich jego dzicdzinrach. czy dażyć do jego 
przebudowy. Im dłużej trwała wojna, im 
głeb'ej jej skutk* przenikały całokształt 
naszego życia spcłecznego, tym jaśniej- 
Szym stawelo sie. że o mechanicznej od- 
burow'e nie może być mowy. Zbyt głę- 
bok'e bowem i zasadnicze zaszły prze- 
mionv struktuvalne w naszym życiu zbio- 
Towyin. Na plan pierwszy wysunęło się 
więc zagadn'er*e przebudowy. 

W gruzach legła nasza przedwojenna 
struktura państwowa. Granice państwo- 
we uległy zasadniczej zmianie. Wzruszo- 
ne do podstaw zostało całe życie Spo- 
łeczne. Wiecej nż połowa ludności pol- 
skiej zmuszona została dv zmiany miej. 
sca zamieszkania i warunków Życia, 


Polaków przebywa'ących w Niemczec 


14 grudnia 1945 roku 


Krwawe straty ludzkie, spowodowane 
przez ekstcrminacyjną politykę okupan- 
ta i warunki wojenne, zmieniły do grun- 
tu całą strukturę społeczną. Zniszczenie 
matleralne kraju zmusza do organizo- 
wania życia gospodarczego na nowych 
podstawach. 


Na gruzach starego porządku rodzi się 
nowe życie, powsiają nowe idee, Bo 


przebudowa społeczna decyduje nie tyl- . 


ko o ma*arialnych stosunkach życa zbio- 
rowego, ale i o kulturze duchowej. Po- 
wstaje nowy Świat, który musi ukształ- 


tować wyobraźnię 
Powstaje nowa rzeczywistość. 


nowego pokolenia. 


POLITYCZNE DZISIAJ 


Nową naszą reczywistość pol'tyczną 
znamionują fakty: zmiana naszych gra- 
nic państwowych i likwidacja naszego 
sześciow'ekowego politycznego aspektu 
wschodniego, przesunięcie punktu cięż. 
kości życia państwowego na Zachód i 
w zwązku z tym całkowita zmiana na- 
szej dotychozasowej roli politycznej w 
środkowo-wschodniej Europie. 


Spotkanie trzech ministrów 


W dniu 15 grudnia rozpocz- | 


ną się obrady ministrów Spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanii, 


| 


Spotkanie to da możność rządom 
3 macarstw odbycia rozmów infor- 
macyjnych i zbadania gruntu w 


Zwązku Radzieckiego i Stanów Zje- sprawie szeregu kwestyj, dotyczą- 


dnoczonyh. Obrady będą miały 
miejsce w Moskwie. 

Spotkanie zostało wyznaczone 
zgodnie z decyzją, przyjętą na kon- 
ferencji w Jałcie, która ustaliła, że 
obrady 3 ministrów Spraw zagra- 
nicznych będą się odbywały co 
kwartał. 


cych bieżącej polityki oraz wymia- 
ny poglądów na temat kontroli 
energii atomowej. 

W najbliższych dniach delegacja 
ekspertów brytyjskich z ministrem 


spraw zagranicznych Bevinem na 
czele udaje się do Moskwy. 


ODBUDOWA POLSKI — TO NIE ODBUDOWANIE CZY ZBUDOWANIE 
JEDNEGO DOMU, LECZ ODBUDOWA NIE SETEK TYSIĘCY FABRYK I ZA- 
KŁADÓW PRACY, KILKU TYSIĘCY MOSTÓW KOLEJOWYCH 1 DROGO- 
WYCH, NAPRAWA DZIESIĄTEK TYSIĘCY KILOMETRÓW LINIJ KOLE- 
JOWYCH, LUB ZBUDOWANIE NOWYCH, ZREMONTOWANIE DZIESIĄTEK 
TYSIĘCY WAGONÓW I PAROWOZÓW I WYPRODUKOWANIE TAKIEJ SA- 
MEJ ILOŚCI NOWYCH. ZREMONTOW ANIE WSZYSTKICH URZĄDZEŃ POR- 
TOWYCH I MAGAZYNÓW, WYCIĄGNIĘCIE Z DNA RZEK SETEK 1 TYSIĘ- 
CY ZATOPIONYCH STATKÓW I BAREK, ORAZ DOPROWADZENIE ICH DO 


STANU UŻYWALNOŚCI. 


ODBUDOWA POLSKI — TO ZBUDOWANIE SETEK TYSIĘCY NOWYCH 
DOMÓW, SZKÓŁ, WYŻSZYCH UCZELNI, BUDYNKÓW PUBLICZNYCH, BI- 
BLIOTEK. MUZEÓW, SZPITALI, LABORATORIÓW 1 INNYCH INSTYTUCYJ 


ZNISZCZONYCH W CZASIE WOJNY. 


ODBUDOWA POLSKI — TO WYHODOWANIE DZIESIĄTEK MILIONÓW 
KONI KRÓW, ŚWIŃ, OWIEC I WSZELKIEGO INNEGO ŻYWEGO INWEN- 
TARZA — TO WYPRODUKOWANIE I DOSTARCZENIE GOSPODARSTWOM 
ROLNYM UTRACONEGO W CZASIE WOJNY, LUB ZUŻYTEGO INWENTA- 


RZA MARTWEGO, 


OODBUDOWA POLSKI — TO RÓWNIEŻ WYPRODUKWANIE SETEK MI- 
LIONÓW METRÓW TKANIN RÓŻNEG O RODZAJU, BUTÓW I WSZYSTKICH 


PRZEDMIOTÓW CODZIENNEGO 


UŻY TKU, KTÓRE OBYWATELE STRACILI 


W CZASIE WOJNY LUB PRZEZ UŻYWANIE ZNISZCZYLI. 

MOŻNABY MNOŻYĆ I MNOŻYĆ TE WSZYSTKIE STRATY, JAKIE PO 
NIOSŁA POLSKA W WOJNIE. TE WSZYSTKIE STRATY POKRYTE BYĆ 
MOGĄ TYLKO PRACĄ CAŁEGO NARODU. 


wiceprem. W. Gomółka 


(Z przemówienia na I Zjeździe Polskiej 


Partii Robotniczej) 


Szwecii I Danii 


MACYJNY 
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To są fakty, które nie tylko musimy 
zrozumiseć. ale które musi pojąć także 
nasza wyobraźnia. Wyobraźnia nasza bu- 
jała dotąd po dalckich ziemiach wscho- 
dnich razem z Wołodyjowskimi i Kmi- 
ocami. Mohortami i Wernvhoram. Żół. 
kiewsk m i Sob'eskim, Różnie było w 
świetle faktów historycznych ze speł- 
n'aniem owej wschodniej misji którą 
się tak chlubiliśmy.  Przybierała ona 
najczęścej postać królewiąt. realizują” 
cych cele, nic nie mające wspólnego z 
interesami państwa i narodu, przejawia- 
ła się w formie nietolerancji seligijnej 
i politycznej wobec „dysydentów“. Ale 
legenda pozostała i kształciła od dzie” 
ciństwa naszą wyobraźnie. Żyjemy mi. 
tami, stworzonymi przez literaturę. A 
słusznie wyjaśniał Ignacy Fk że ten- 
dencje m'totwórcze są wyrazem rozkła- 
dającego się idealizmu. który za ich po- 
mocą pozoruje kontakt z rzeczywistoś- 
wą którego faktycznie nie ma. Sa nne 
wyrcdnym parawanem, którego się uży- 
wa dla zakrycia prawdziwych zam'arów 
społecznych. Trzeba m'eć odwagę pozby- 
cja s'e własnej obludy. Prawda jest je- 
dna dla wszystkich. ale każdy naród ma 
własne kłamstwo, które nazywa swą 
misją. 

Teraz po s<zśc'u wiekach błąkan*a się 
naszej myśli politycznej po ziem'ach 
wschodnich wracamy na Zachód, Sześ” 
ciu wieków życia historycznego n'e da 
się przekreślć jednym  poc'ągnieciem 
póra na akcis m'ędzynarodowym. Przez 
ten okres dziejowy stworzyliśmy wszake 
że własną kulturę. która nas ukształto- 
wała i stworzyła nam pozycję wśród 
narodów świata. Dlatego proces, który 
się zaczyna, będzie wymagał w:ejk ego 
wysiłku i pracy. Ale historla nie na nas 
się kończy. Przed nami nowy okres dzie- 
jowy. Jesteśmy na zakręcie dziejów, któ- 
ry otwiera przed nami nowe perspekty- 
wy i możliwości. Kończymy z wyimagi- 
nowaną misją przedmurza cywilizacji 
zachodn ej. Rozpoczynamy rolę dziejową 
przedniej straży Słowiańszczyzny, 


IDEA DEMOKRACJI 


Wyraz demokracja stał się dziś nie- 
mal frazesem, powtarzanym przy każdej 
sposobności — potrzebnie i niepotrzeb” 
nie. Treść tego pojęcia nie jest jednak 
zazwyczaj dokładnie sprecyzowana. Czym 
jest dzisiejsza demokracja i czym różni 
się jej treść obeana od treści poprzed. 
niej? 


Poprzednia demokracja wykształciła 
się w cągu XIX wieku równolegle z no- 
wocecsnym kapitaliznem | niewątpliwie 
dla jego podtrzymania i rozwoju. Moż- 
na ją określ ć jako demokrację politycz. 
ną. Wyrosła ona na podłożu rewolucji 
francuskiej i wielkich przeobrażeń go- 
srodarczych w okresie tworzenia się no- 
woczesisej gospodarki  kap'talistycznej, 
Źródłem jej była walka przeciw przywi- 
lejom urcdzeaja. jakie wytwurzył feu" 
dalizm, Wysunęła i realizowała zasadę 
równośc! politycznej i prawnej obywate- 
la w przecwieństwie do obowiązującej 
dotąd zasady przywilejów, jakie dawa- 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Str. 2 


„ Ministerstwo 
Zem Odzyskanych 


Tereny odzyskane stanowią obec- 
nie około 1/3 terytorium Państwa 
Polskiego (przeszło 100.000 km?) i 
kwestia przyswojenia ich sobie na 
stałe, zagospodarowania i zaludnie. 
ma jest kwestią pierwszorzędnej 
wagi. 

W słusznym rozumieniu tego 
Rząd utworzył ostatnio Minister- 
stwo Ziem Odzyskanych, które ob- 
jął wice-premier Gomułka. Ma ono 
za zadanie usprawnić administra- 
cję tych terenów, niedopuścić dc 
nadużyć, troszczyć się o ich roz- 
wój gospodarczy i kierować akcją 
zaludnienia. Akcja przesiedleńcza 
ma być prowadzona planowo, tak 
aby od razu odpowiedni ludzie obej- 
mowali odpowiednie stanowiska, a 
zapotrzebowanie na ludzi jest bar- 
dzo duże. 

Całe społeczeństwo żywo intere- 
suje się tymi poczynaniami Rządu. 
Prasa przynosi obecnie bardzo ob- 
szerne sprawozdania z miast Ślą- 
ska, Pomorza ı Mazurów. Musimy 
skupić wszystkie wysiłki, aby po- 


móc Rządowi w tej akcji. 
—)— 


W e E A ° 
yższe uczeinie Śląskie 


Min. Oświaty Wycech dokonał wizyta- 
cji zakładów naukowych i szkól na Ślą- 
sku. 

Min. Wycech | wicemin. Bieńkowski 
zwiedzili Politechnikę Śląską w Gliwicach, 
która przed paru tygodniami rozpoczęła 
pracę. Stwierdzono, że na 2.300 studen- 
tów mieszka już w Domach Akadeniickich 
1700. 

Min. Wycech i wicemin. Bieńkowski 
wizytowali też szkoły powszechne, śred- 
nie i zawodowe oraz Politechnikę i Uni- 
wersytet we Wrocławiu. — Stwierdzono. 
Że uruchomionych æst 10 wydziałów, na 
które uczęszcza już ok. 1.500 studentów 
Na uwagę zasługuje uruchomienie klinik 
uniwersyteckich | olbrzymia praca doko- 
nana w zakresie remontu gmachów uczel- 
ni i zabezpieczenie bibliotek. 

W drodze powrotnej do Warszawy min. 
Oświaty wizytował największą w Polsce 
Szkołę w Katowicach — Śląskie Zakłady 
Jechniczne, grupujące 2.500 uczniów. 
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NOWA RZECZYWISTOŚĆ 


ło urodzenie w peszczezólnym stanie. 
Zwycięstwo demokracji politycznej spro- 
wadziło zniesienie społeczeństwa śred- 
niowiecznego. opartego na podziale na 
stany i wprowadzło teoretyczną rów- 
ność polityczną wszystkich obywateli. 
Ale rozwój gospodarczy, oparty na teo- 
r'i liberalizmu gospodarczego, doprowa- 
dził do powstana innych przyw lejów. 
Na miejsce dawnych przywilejów uro- 
dzenia rowstały przywileje oparte na 
posiadan'u. a w konsekwencji na wyzy- 
sku szerokich mas pracuiących, n'epo 
siadalacvych (praletariafu miasta i wsi! 

Słusznie powiedza} Chesterton, że de- 
mokracja XIX w eku przcorała Europę. 
dopóki opierała się na prawach człowie- 
ka; od czasu, jak zaczęła się cpierać na 
krzywdach człow eka, nie dokonała li- 
teralnie niczego. Demokracja polityczna 
zaczeła przechodzić kryzys. Rodzi się 
kwestia sro'eczna, która nadaje p'ętno 
dziejom nowoczesnym zwłaszcza od koń- 
ca riemvszej wojny Światowej. 

Obecna wona Światowa przynosi roz- 
wiązenie tej kwestii, Wchodzimy w okres 
demokracji spe?>cznej. której celem jest 
zniesienie przywilejów posiadana, jak 
poprzeńn o zn'esiono przywileje urcdze- 
na. Demokracja społeczna uzna tylko 
jeden przyw lej — przywilej pracy. I na 
tej zaszdzie ksztołłuje się nasza nowa 
rzeczywistość spajeczna. . 

Istotą nowej aAvnokracji jest osobo 
woŚć człowiska. Zadariem jej jest roz 
wói tej osobowości, ti. stworzenie wa- 
ranków dzi»łan'a. w których asobawość 
nrzejawia się w calej pełni. Dez ‘ego 
twórczepo działania jednostki każdej — 
tez procy — ne ma i ne może beć 
uprawrień Jednostki w spolcczeństtvie. 
Równość nie iert i nie może być brave 
formalnym równouprawnenem obywa. 
tel: przed jedrorliitym prawem, leez jest 
rówoćcea nunktn wyci — starty — 
„equality of opportunities". Bo demo- 


zh mó a l 60000000 0 Oo 
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(Dokończenie ze str. 1l-ej) 


kracja mie jest tylko określoną formą 
polityczną. ale l również formą i kie- 
runkłem życia, 


Demokracja społeczna tworzy nową 
kuiturę. 


PODSTAWY NOWEJ KULTURY 


Demokracja społeczna tworzy nowe 
formy życia i wspó:życia, Najważniej- 
szym problemem staje się umiejętność 
wspórżycja ludzi między sobą we wszcel- 
kśczo rodzaju stosunkach ł związkach 
(gosnodarczych. społecznych,  narodo- 
wych i politycznych). Bo dobrobyt i szczę- 
Śce ludzkości nie może polegać na cgo 
(zmie 1 sziuce wyzyskiwania jednych 
przez drugich lecz na sztuce współdzia- 
lania i wzuszmnej, bezinteresownej po- 
mocy. 


Demokracja snołeczna czyni z masy 
pracującej podmiot i żródło kultury. Po- 
kutowała u nas jako pozostałość poglą- 
dów z epoki kultury HFberalno-kap'talis_ 
tycznej tendencja traktowania chłopa i 
robotrika jsko rodzaju tylko jako tłu- 
mu  niezróżnicowanezo, pozbawionego 
boractwa i indywidua!noścćc. W myśl tej 
terdencj mówiło się o oświacie ludowej, 
ogrzn'czoncj jałkoścowo w porównaniu 
z oświata innych tzw. wyższych warstw 
Ckres Polski międzywojennej nie umiał 
rozwigzać tego zagadrien!a. Czeka ono 
na rozwązenie w nadchodzącym okre- 
sie. Może istnieć tylko jedna oświata. 
powszechna ra jednym poziom'e dla mic 
szkańców wsi i miasta, 


Poprostu musimy uświadomić  sohie 
ten fakt, że żyjemy na zakręcie dz'ejów 
kiedy się zamyka nie jeden rozdział na- 
szej historii ale cała epoka, że rodzi s'ę 
rowa Polka i nowe w nej życie. Naj- 
ważniejszym problemem staje s'e czło- 
wick konkretny i żywy, a nie abstrak- 
cyjne pojęcie państwa, Chodzi o to, by 
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należycie rozwtązać zagadn?en'e bytu 
człowieka i współżycia iuniędzy ludzmi 
PROBLEMY WYCHOWANIA 

Odzyskane ziem'e zachodnie będą te- 
renem, na którym kształtować sę będzie 
nowa Polska i gdzie wyrastać będzie 
nowa kultura, Punkt cężkości nasze- 
go życia państwowego przesuwa się na 
Zachód, Zastajemy tam zemie opusio- 
szałe. Tradycje h'sieryczne ziem tych 
są tak odległe, że ne budzą w nas ie- 
szcze żywego oddźwięku. Zieme za- 
chodnie — to pojęcie dziś jeszcze dla 
nas puste. Zadantom naszym jest nadać 
im nową własną treść. Na tych z emiach 
howiem ma dokonać sę w najbliższym 
okresie dziejowy proces osiedlenia mi- 
lionów !udności polskiej ze wszysikich 
stron nassszo terytorium narodowego. 
Tu na ziemiach zachodnich różnarodny 
element siapłać się będzie w jedną no- 
wą całość. Proces ten nie pozocian'e 
bez wpływu na caly nasz rozwój kul- 
turalny, W ten sposób na gruncie no- 
wych warunków politycznych, spo™ ez- 
nych gospodarczych i kulturalnych po- 
wstawać będzie nowy typ Polaka, nie 
cbarczomero dziedzictwem naszej do- 
tyrhczasowej przeszłości h'storycznej. 

Zadaniem śwadomej państwowej po- 
lifyki wychowawczej bedze nadać te- 
mu procesowi odpowiedni kierunek i 
stworzyć typ nowego człow'eka, Bo os- 
tateczne znaczenie każdego kraju za- 
leży wyłącznie od tego, co człowiek 1 
tylko człowiok z tego kraju umie zro 
bić. 

Pyły w dz'ejach epokł. ktAre bvły 
twarzą zwrócone ku przeszłość! szuka- 
jąc w nej nsasadnienia i źródeł dla 
swej twórczości. Trka eprcką byl rowan- 
tvyzm kt rego cCziedzictwo dźwięabsśyny 
dotąd. Nasza epoka patrzy w przyszłość. 
Ne orlafając s'e za siebie, idziemy 
narrzód ku nowe: Pan!łece k*ńra jest 
przed nam, ROMAN LUTMAN. 


Z dziaialności P.U. R-u 


Państwowy Urząd Repatriacyjny 
oprócz pomocy dla repatriantów 
prowadzi akcję przesiedleńczą na 
Ziemie Zachodnie. Zresztą repatria- 
cja i przesiedlenie są to sprawy, 
które często się o siebie zazębiają, 
gdyż spora część repatriantów, któ- 
rzy wrócili z zachodu i nie znaleźli 
swoich domów, ani warsztatów 
pracy udaje się spowrotem na za- 
chód, ale już na polski, aby stać 
się osadnikami i pionierami. A 
wszyscy Warszawiacy dziwnie cią- 
gną do tego miasta i żaden nie uda 
się od razu do Wrocławia, czy 
Szczecina, zanim nie przekona się, 
czy nie ma możliwości osiedlenia 
się w Warszawie. 


Dziennikarze francuscy o naszym Kra.u 


Dziennikarze francuscy, którzy bawili 
w Poisce, złożył: przedstawicielowi PAP 
szereg vuŚwiadczeń o swych wrażeniach 
z Polski. Z oświadczeń tych — z braku 
miejsca przytaczamy tylko krótkie, ale 
jakże charakterystyczne fragmenty. 

Zmierzyliśmy przestrzenie waszych ru- 
In. ale byliśmy rówaież świadkami wy- 
siłku cierpliwego, upartego, za pomoca 
którego wasz lud wykazuje swoją wolę. 
aby odżyć w swoich granicach i w swo: 
jej niepodleglości — mówi Leo Gerville 
Reache, wysłannik „Paris Presse”. 

Pierre Brandon, redaktor „Pront Na: 
tional” i „Pwiięs” w li$oe „Du naszych 
przyjaciół Polaków oświadcza: „Byliśmy 
zaproszeni przez ministrów, wojewodów. 
biskupów burmistrzów. Przyimowano nas 
gościnnie. Oddawano nam honory, wszyst: 
ko to z uprzejmościa i serdecznością 
wzruszającą. Ale muszę się przyznać. że 
najgłębiej wzruszył mnie sposób, w iaki 
byliśmy goszczeni przez lud polski. M:a- 
łem radość dzielenia sę skromnym obia: 
dem ze twykiym robotnikiem warszaw- 


skim i mialem możność poznać bezpo- 
średnio rozmaite trudności życia. 


Louis Parrot — korespondent „Ce Soir” 
i „Les Letrres Francaises" — pisze: 


Jestem pewny, że wszyscy dziennikarze 
francuscy, którzy przybyli do Polski i, 
którzy z tej krótkiej podróży unoszą 
obraz wielkiego narodu przy pracy, sta- 
ną się we Francji najiepszymi propagan- 
dzistami odradzającej się Polski, tej Foi- 
ski wykrwawionej i okaleczonej, w które; 
tylko nadzieja i odwaga pozostały nie- 
tknięte podczas zawieruchy wojennej, a 
która już jutro noże stanie się przykla- 
dem dla nowe) Europy. 

Georges Ravon — „Le Figaro": 

Nie widzieliśmy całej Polski į nie wi- 
dzieliśmy wszystkiego w Polsce. lecz wi- 
dzieliśmy dość. aby się przekonać, że ten 
wielki naród zdołał w tvm samym czacie. 
gdy rozpoczął wykonywanie śŚmiaiych 
doświadczeń w dziedzinie reform spo- 
lecznych, pozostać wiernym swojej tra- 
dycji, swym caotom i przyjażniom, 
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Repatrianci, którzy już przybęda 
do stolicy, a nikogo nie moga od- 
szukać, nie sa zdani na łaskę losu 
gdvż właśnie wtedy wkracza P.U.R. 

Wojewódzki Oddział  P.U.R-u 
w Warszawie (Mokotowska 5) me 
trzy punkty etapowe, gdzie możne 

znzleść rocles i dostsć pożywie- 
nie: Dworzec Zachodni — Szczęśli- 
wice, Radzvmińska 94 i Dworzec 
Wschodni. Tam też sa informato- 
rzy, którzy wskażą dokąd należy 
się udać. 

Pozatym P.U.R. współnracujc 
ściśle z Wydziałem Opieki Społecz- 
nej Zarządu Miejskiego. Opieka sa- 
nitarna jest w punktach etapowych 
zapewniona, nadto repatrianci ko- 
rzvstaią bezpłatnie z następniacych 
ośrodków zdrowia: Nowogrodzka 75 
Wiejska 19, Czerniakowska 137 
Relgiiska 4. Górczewska 19, Feliń- 
skiego 8. Grochowska 337/339 i Ja- 
giellońska 34. 

Przesiedlanie na tereny zachod 
nie jest organizowane trzema spo- 
sobami: jako transporty zbiorowe 
do poszczególnych miejscowości, 
grupy fachowców, lub na indyw'- 
dualne skierowanie do pracy. Je- 
żeli chodzi o dane cvfrowe Woie 
wódzki Oddział P.U.R-u w War- 
szawie skierował ze stolicy nastę- 
pujące ilości przesiedleńców ne 
ziemie odzyskane: 

w transportach zbiorowych 26.194 


grupowo, jako fachowcy 17.359 
indywidualne skierowania 
do pracy 46.013 


Pozatym wydano 30.289 bezpłat 
nvch przejazdów dla repatriantów 
W tym samym okresie czasu t. j 


od kwietnia do końca listonada 
przeszło przez Warszawę 149.551|niema jeszcze dostatecznej ilości 


osób, jako transporty zorganizowa-l prany dla kobiet, 


ne z zagranicy. Nie należy jednak 
zapominać, że większość transpor- 
tów rozwiązuje się już na stacjach 
granicznych, jak Dziedzice, Kożle, 
Międzylesie czy Szczecin. 

Rolnicy, jadący na zachód mogą 
w dalszym ciągu otrzymać tam go- 
spodarstwa rolne, natomiast prze- 
mysł potrzebuje głównie wykwali- 
fikowanych fachowców. Warszaw- 
ski P.U.R. stara się o zdobycie jak- 
największej ilości zapotrzebowań 
do pracy, działając czy to w poro- 
zumieniu z Ministerstwem Przemy- 
słu i wszystkimi jego placówkami, 
czy też poprostu z Urzędami Repa- 
triacyjnymi na ziemiach odzyska- 
nych. 

Obecnie każdy fachowiec może 
odrazu być zatrudniony. Poszukuje 
się na wyjazd stolarzy ręcznych i 
maszynowych, cyrkularzy, bedna- 
rzy, kołodzejów, werkmistrzów, 
palaczy, szl'fierzy, kowali i ślusa- 
rzy. Pozatym fachowców do cegiel- 
ni, zakładów ceramicznych, hut 
szkła, cementowni i betoniarni oraz 
wapienników. 

Jedynie (trudna sytuacja jest 
obecnie z fachowcami budowlany- 
mi, wobec kończącego się sezonu 
i zbliżającej się zimy. 

Z drugiej strony musimy sobie 
zdać sprawę, że każda placówka, 
obsadzona w przemyśle przez fa- 
chowca stwarza możliwości osie- 
dleńcze dla sił pomocniczych i dla 
innych zawodów, dlatego też rów- 
nocześnie z uruchomieniem całego 
przemysłu wzrośnie zapotrzebowa- 
nie na siły pomocnicze, głównie ko- 
biece, bo okecnie na tym włażnie 
odcinku jest najcięższa sytuacja: 


— 
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To co w Polsce dowrześniowej by- 
ło marzeniem każdego robotnika — 
uregulowanie jego warunków pracy 
i płacy układem zbiorowym — jest 
dziś rzeczą naturalną i zasadą po- 
wszechnie i bez reszty stosowaną 
we wszystkich dziedzinach pracy 
zbiorowej. We wszystkich gałęziach 
przemvsłu normy pracy i płacy usta- 
lone zostały zbiorowymi układamı. 
zawartymi m'edzy centralnymi or- 
ganami związków zawodowych z je- 
dnej, a dyrekcjami zakładów prze- 
mysłowych z drugiej strony. 

OGÓLNE WARUNKI PRACY 

Każdy układ zbiorowy w części o- 
gólnej omawia warunki pracy, czas 
pracy, w części szczegółowej zaś po- 
dane są tabele płac w zależności od 
grup pracowniczych, kwalifikacji i 
wykonywanych robót. 

Czas pracy w przeważającej ilości 
gałęzi przemysłu ustalony jest na 48 
godzin tygodniowo. Każda praca 
madliczbowa jest zasadniczo zabro- 
miona, a jedynie w wypadkach, za- 
sługujących na szczególne uwzględ- 
nienie, lub ze wzgledu na snecyficz- 
ny charakter rodzaju pracv. może 
być zastosowana, po uprzednim uzy- 
skaniu zgody władz związkowych, 
oraz inspektoratu pracy. Praca w 
godzinach nadliczbowych jest wyna- 
gradzana z nastęnujacymi doadatka- 
mi: za pierwsze 2 godziny 50 proc. 
dodatku, za 3-cią i następne godzimy 
"oraz za pracę w godz'nach nadlicz- 
bowvch noenvch. w niedziele i dni 
świateczne 100 proc. dodatku. 


Po przepracowanvm roku korzy- 
staja robotnicy z 14-dniowego, z2ś 
pracownicy umvsłowi z mies'eczne- 
go. płatnego urlopu. Mies eęcznv ur- 
lop przysługuie również robotnikowi 
po 10-ciu latach pracy. 

Kierownictwo zakłada pracy zo- 
bowiazane jest urzadzić punkty sa- 
nitarne z odnowiednią fachową ob- 
sługą, ponadto zakład pracy dbać 
musi o odpowiednie urządzenia hi- 
gieniczne. jak umywalnie, łaźnie ita. 

Specjalna onieką otaczaią umewy 
zbiorowe kobiety i młrdncianych. 
Dla tej kategorii pracown ków praca 
noona jest w ogóle zakazana. kobie- 
tv zaś, zatrudnione w przemyśle me- 
talowvm korzvstaią każdego mies'ą- 
ca z dwudniowego płatnego urlopu. 

Umowv zbiorowe pracy kłsda ró- 
wnież wielki nacisk na dokształca- 
n'e. W tym celu dvrekcie zskładów 
pracv zobowiazare są urzadzić świe- 
tlice dla robotn'ków. prenumerować 
pisma. oraz urządzać fachowe kursy 
dotvształcaiace. 

Duży nacisk położono na kwestię 
przyjmowania i zwalniania praco- 
wn' ków. Dla unikniecia krywdzą- 
cvch zarządzeń podyktowanvch bar- 
dzo czesto osob'stvum* wzgledami po- 
szczególnych kierowrików zakładów 
pracv wymaga sie dla przyjecia lub 
zwalniemia pracownika zgody rady 
zakładowej. bedącei przedstawiciel- 
ka pracown' ków w danym zskłedzie 
pracy. Snory miedzy  dvrekcją 
przedsiebiorstwa a rada zakładową 
rozstrzyga insnaktarat pracy. 

PŁACE 
Płace robotników opierają się na 
systemie wynagrodzenia za pracę 
godzinową. pracowników zaś umy- 
słowych na systemie płacy miesięcz- 
nej. 
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RE PATRIANT 


bowiem wszystkich układów pracy 
jest wprowadzenie pracy akordowej, 
oraz premiowania pieniężnego i 
towarowego poszczególnych katego- 
rij pracowników. 

Przeciętne stawki w kluczowych 
przemysłach (metalowy, węglowy, 
cukrowniczy, chemiczny, tekstylny) 
wynoszą od zł 6.— do zł 10.— za go- 
dzinę, normalny więc przeciętny za- 
robek robotnika wynosłby około 
zł 2.000.— miesięcznie, jak jednak 
wyżej wspomnieliśmy, stawka go- 
dzinowa jest jedynie podstawą do 
obliczania zarobku akordowego, a 
większość zakładów przemysłowych 
w Polsce, zwłaszcza, jeżeli chodzi o 
fachowców, stosuje już dziś stawki 
akordowe. Jak podzją biuletyny 
poszczególnych m.nisterstw, płace 
robotników fachowych przy syste- 
mie akordowym dechodzą przecięt- 
nie do zł 5.000.— mies'ęczn'e, a nie 
rzadkie są wypadki, iż wysoce kwa- 
lifikowani robotnicy zarabiają i po- 
nad zł 8.000.— m'esięcznie. 

Prócz normalnej stawki płac o- 
trzymuje każdy pracownik dcdatek 
socjalny za żonę oraz za każde 
dziecko do lat 14-tu. 

Uwzględniając trudności aprowi- 
zacyjne w okresie przejściowym bu- 
dowy Państwa, a mając na uwadze 


zabezp'eczenie bytu i spckojnych 
warunków pracy pracowników, każ- 
dy zakład pracy prowadzi u siebie 
stołówkę, ponadto zaś przydziela się 
poracownikcm tzw. suchy prowiant 
jak cukier, mąkę, tłuszcz itd. oraz co 
pewien czas zsopatrują zakłady pra- 
cy pracowników w odzież i obuwie. 


Większe zakłady przemysłowe o- 
raz urzędy i instytucje dbają też o 
to by pracownikom wyznaczyć spe- 
cjalne sklepy dla realizacji normal- 
nych kart żywnościowych. 


ZAROBKI, A KOSZTY 
UTRZYMANIA. 


Dla ludzi, pozcstających od paru 
lat zdala od kraju, żyjących w pań- 
stwach, które bardzo mało na skutek 
ostatniej wojny ucierpisły, bądź też 
pozostających na terenach niem'ec- 
kich, gdzie życie gospodarcze regu- 
lowane jest ściśle przez władze cku- 
pacyjne i nie podlega wahan'om 
rynkowym, wydają się nasze warun- 
ki życia w kraju trudne do znies'e- 
nia. Tym trudniejsze, że widzą je 


zawsze i jedynie w krzywym zwier- 
ciadle wrogiej propagandy. Ci, któ- 
rzy za wszelką cemę starają sę o- 
czerniać Polskę, za jeden z ważkich 
argumentów, 


przemawiających za 


Mister OGświaty do nauczyceli 


KOLEDZY I RODACY! 

Zwracałem się jnż do Was przez rado. 
lecz do wielu mój głos nie dotarł. Ci 
snośród Was. którzy wróci „szczęśl'- 
we do Kraju. proszą mne abym się 
znowu do Was odezwał. Do Was, któ- 
rzy znajdujece się jeszcze poza grani- 
cami Rzeczypospolitej, a zwłaszcza na 
*erenach Niemiec, okupowanych przez 
woiska brytyjskie. 

Sle Wam serdeczne pozdrowien*a | ży- 
czę, abyście co rychlej znaleźli się z 
nami i donomogli we wspólnej pracy 
nad odbudową życia narodowego i spo” 
tecznego po stroszliwych spustossen ach 
woiny i okupacji, 

Przełamalćśmy wiele trudności, wkra- 
czamy już w okres planowej pracy nad 
stwerzeniem Naredowi i Państwu ta- 
kich warunków, abyśmy mieli zapew- 
ninna lepszą i Szczęśliwszą przyszłość. 

Myś"' orzewodnią naszej pracy są idee 
riepcdległośc: i demokracji. którym nasz 
Naród a w szczególności Lm Polski 
wierny był przez wszstkie wieki ist. 
nerią. 

Tak jak o wolmość i godność narodu 
i człowieka, o pokój miedzy narodom? 
walczyły nienrzel'ozona2 szeregi Polaków 
i jekże wielu nmoszych blisk'ch i naj- 
d-oższych swym życem i krwią przy- 
pieczetowali wierność tym  najszczyć 
niejszym prawdom człow eczeństwa, tak 
obecn'e prarniamy ahy 45 idee stały s'e 
zasadą | celym życia | pracy we wszyst- 
kich dzirdzinach srełecznych. 

Dla nas nauczyc eli, profesorów i wy- 
chowawców sa to najtrwalsze funda. 
menty w odbudowie szkoły i ośwaty. 
uczeni  imnvch dóhr knitury narodo- 
wej. którą hitlerowski okumant niszczył 
ram 7 taką załedlościa i n'enaw'Ścią. 
Patekiej ezkoły nie zachwiały an! prze- 
ślndowan'+ ani zbrodnie najeźdźcy 
Przeciwnie. Teraz po adzyskan'n wolno- 
śei możemy stwierdzić jak w*slki po- 
żytek dało tajne nanezanie i lak nas. 
nomino olbrzymich przec'wności, przy- 
gotowało do niezwłocznego podjęcia pra- 


cy oświatowo - kulturalnej w Odrodzo- 
nej Ojczyźn e, 

Jestęśmy .przęzwyrześ"n* do niewygód 
| wy'rwalłości nam nie brakn e. Pom "= 
wiik'ego ubytku nauczycieli, pom rmno 
zniszczenia weu gmachów  szkclnych. 
braku podręczny ków, urządzeń i pomocy 
szkolnych szkolnictwo powszechne ob- 
jelo już przeszło 3 miľony dziatwy w 
swoją s%re wychowania, w szkołach 
średnich jest wiecej młodzieży, n'ż przed 
wojną. Tek samo rzecz sie przedetawia 
w sz'ro'nctwie wyższym. Przez rozbu- 
dowe gimnazjów I Fceów w mniejszych 
m'szs'eczkach i osirdlach przez nowo!ta" 
nie do żvća un'worsytetów, politechnik 
i innych uczelni w ośrodkach pror'in- 
cjona!nych. prrez zorganizowanie pomo- 
cy dla uczącej sę młodzeży udostęp- 
piliśmy neunxe na wyższych szczeblach 
dz'sciem ch'orskim I rohoiniczym. 

Mue fednak stwierdzić, iż nauczy- 
cestwo dźw'pa ciężar nadmierny. 

Nadrzodł już czas który Was wzy- 
wa do powrotu na ziem'ę olczystaą aby- 
Ście u'żyłż nam w pracy | dołożyli swe” 
go wys'łku do dalszej odtudowy Kraju 

Wiem, że tru”ności komunikacyjne 
zmusza wielu z WYzs do dluższego ocze- 
k'wania na swą kolej powrotu. Tych, 
którzy Airzej pozostaną, a którzy z ta- 
km zzra'em zoręantrowali į proweczą 
szkolnictwo polske na terenach okuno- 
wanych. proze, by utrzymywali z na- 
mi najściślniszy kontakt aby życe pol- 
sk'e na obczyźn'e tetniło tym samym 
rytrem co I w Kraju. 

Możecie liczyć na wszelkie możliwe 
noparcie z molej strony i ze strony ca- 
łego Rządu Jedności Narodowej. 

Przybywaicie węc, kłórzy już może” 
ce z rodzirami i z dziećmi polskimi. 
nad którymi roztacza! ście opickę, 

Ocztkujemy chwi, rdy znowu złączy- 
my s'e przy swsrólnej pracy w umiło- 
wanej polskiej szkole. 


(=) WYCECH 
Oświaty 


Minister 


MOBILIZUJCIE SIĘ RODACY DO PRACY, NIE MA INNEJ DRO- 
GI, TYLKO PRZEZ PRACĘ DO WIELKIEJ I DEMOKRATYCZNEJ, 


|niepowrotem do kraju, 


podają dro- 
żyznę. Przemilczają oni jednak za- 
wsze zarobki. Dla kogoś, kto-w 1939 
roku wyjechał z Polski, a teraz po 
6-ciu latach znajdzie się w końcu w 
kraju wydają się n'ektóre ceny ho- 
rendalne. Przeżywa to bezwzględnie 
każdy, kto do kraju wraca. A trwa to 
tak długo, jak długo nie zapozna się 
z warunkami zarobkowymi. 

Nie ulega wątpliwości, iż brak u 
nas w kraju jeszcze całego szeregu 
przedmictów codziennego użytku, 
co słą faktu wobec zupelnej swo- 
body handlu (wbrew temu, co nasi 
„przyjaciele” zagremicą opowiadają) 
powoduje zwyżkę cen na te towary. 
I właśnie dlatego każde przedsiębior- 
stwo, każda instytucja zobow ązana 
jest dbać o odpowiednie przydziały 
dla swych pracown ków po cenach 
t. zw. sztywnych, nie podlegających 
wahaniom — i zobowiązanie to też 
w pełni jest dotrzymywane. 


Waluta nasza, w porównmiu z 
walutą przedwojenną uległa obniżce 
około 10-ciokrotnej. I w tymże sa- 
mym stosunku wzrosły zarobki, oraz 
ceny na poszczególne artykuły. Nie 
mówimy tu oczyw.ście o cenach ko- 
mercyjnych, czyli takich, jakie są w 
wolnym handlu. 

Rzecz naturalna, że gdyby pra- 
cownik musiał ze swoich zarobków 
kupowzć chleb, tłuszcz, opał, odzież 
i obuwie w prywatnych sklepach, 
nie mógłby z pensji m'esięcznej opę- 
dzić wszystkich wydatków. 


I właśnie dlatego każde przedsię- 
biorstwo drogą urządzania stołówek, 
przydzalu deputetów, odzieży, mie- 
szkań służbowych, stara się różn'ce 
te wyrównać i zapewnia każdemu 
pracownikcwi bezwzględnie mimi- 
mum egzystencji. 

Zdsjemy sobie sprawę z tego, Iż w 
naszym obecnym życiu nema dużo 
miejsca na wystawmość i luksusy, że 
zapewne niektórym warstwom wio- 
dało się w Polsce przedwojennej le- 
p'ej, musmy jednak pamiętać o 
tym, iż żyjemy w okresie naj- 
cięższym, w perwszym roku powo- 
jenmym, i każdy dzień, każdy mie- 
siąc przynosi ulepszenia naszego 
bytu. 

Nawet naiwieksi przeciwnicy dzi- 
siejszej Polski, musza jednak dodać, 
iż w odróżnien'u od innych krajów 
europejskich, które były terenem 
wojny, w Polsce głodu niema. I chy- 
ba w żadnym państwie nie spotka 
się w miastach tak zaopatrzonych 
sklepów w artykuły spożywcze. 

Niektórym warstwom ludności le- 
p.ej się przed wojną wiodło, ale zato 
wtedy mieliśmy niezliczone rzesze 
beżrtbotnvch i nędzę szerokich, bar- 
dzo szerokich mas pracowniczych. 
Dziś jest ciężko, ale bezrcbotnych 
niema. Minimum egzystencji ma ka- 
zdy, kto pracować chce, a po okresie 
przejściowym będzie miał wygodę i 
dobrobyt. 


Dziś los i zarobek robotn'ka nie 
zależy od kaprysu pracodawcy, od 
stopn'a jego chciwości i dążeni3 do 
zbijania milionów. Dz'ś poprawa by- 
tu, pcdwyższenie zarobków, zwiek- 
szenie ilości produktów _przemysło- 
wych zależy jedynie i wyłacznie od 
samych pracowników. A. przcowni- 
cy spełniają swój obowiązsk, Biją 


NOWEJ I NIEPODLEGŁEJ POLSKI. 


(inż. EUGENIUSZ KWIATKOWSKI 
b. wicepremier Rządu RP, 


| rekordy wvydajiości i sprawności w 
| precy, wykuwają dla siebie i dla 
| przyszłych pokoleń lepszą i spokojną 
| przyszłość li 


Wynagrodzenie za godzine winno 
jednak służvć jedvnie za podstawę 
przy obliczaniu zarobku, dążeniem 
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Od kilkunastu dni przebywa na 
ziemiach Rzeczypospolitej Delega- 
cja Polaków z Jugosławii, którzy 
przybyli do kraju w wykonaniu 
uchwał Zjazdu Polaków w Zwiazku 
Jugosłowiańskim z dnia 1 lipca 
1945 r. 

Na czele Delegacji stoi nauczy- 
ciel polski Jan Kumosz, z okresu 
walki o wolność, Komendant Pol- 
skiego Batalionu Partyzanckiego. 

Nasi goście przybyli ażeby Rzą- 
dowi i Krajowej Radzie Narodowej 
przedstawić postulaty, odnoszące 
się powrotu do kraju 25.000 Pola- 
ków, zamieszkałych od kilkudzie- 
sięciu lat na terenach Bośni. Mo- 
ment ten zasługuje na szczególną 
uwagę. Chodzi tu bowiem ne o 
powrót tych obywateli polskich. 
którzy w wyniku drugiej wojny 
światowej, wywołanej przez Niem- 
ców, znaleźli się we wszystkicek 
krajach Europy i wszystkich czę- 
ściach świata, lecz o grupę, która 
k'edyś przed 50 laty na skutek zło- 
śliwej polityki austriackiej musia 
ła z terenów polskich wyemigro- 
wać. 


Upływ czasu dwóch pokoleń nie 
wynarodowił ich. Obecnie domaga- 
ja się prawa powrotu. 

Mało o nich wiedzieliśmy. Za- 
pewne dlatego, że byli skromni, że 
nie żądali od nas pomocy po odzy- 
skaniu wolności i niepodległego by- 
tu państwowego po zawierusze lat 
1914—1918. 

Po utworzeniu Związku Serbskc 
Chorwacko - Słow'ańsk'ego byli 
„przyzwoitymi obywatelami ich 
przybranej ojczyzny i dobrze po- 
trafili się zagospodarować na przy- 
dzielonej im ziemi. 
+s Jest coś w psychice Polaka, c 
zawsze przez niego przemówi. jes! 
jakaś niespożyta siła, która Śląze- 
kom dała hart i możność utrzyma. 
nia jedności narodowej mimo 68 
"lat niemieckiej niewoli. Wieczń 
niepokój. tkwiący w duszy esadni- 
ka polskiego, gdziekolwiek by się 
znajdował. Idzie za nim, jak cien. 
towarzysząc w cieniach lasów bra- 
zylijskich w ogromnych halach fa- 
brvcznych Chicago, czy w kopal- 
niach francuskich i belgijskich. 
Tesknota, która nie pozwala mu za- 
pomnieć o tvm skąd wyszedł. 
Pragnienie powrotu. 

Kiedy pytano przybyłych z Ju- 
gosławii do nas delegatów dlaczego 


REPATRIANCI MÓWIĄ 


Redakcję naszą odumiedził p. 
Anatol Malinowski, repatrtanł ze 
Szwajcarii. Naprzód opowiada o 
przejściach z przed kilku miesię- 
cy, gdy. jako jeden z paru lysię- 
cy innych Polaków, przedostał Się 
z terenu Niemiec do Szwajcarii. 
Szwajcarami nie jest zaclwyco- 
ny, — nie wiele lepiej obchodzili 
się z Polakam', niż sąsiadujący z 
nimi „Ferrenvolk”. 

Polacy ze Szwajcarii byłiby już 
dawno wrócili do kraju, gdyby 
nie ta straszna propaganda. A gdy 
i klamstwom ich o Polsce prze- 
staliśmy wierzyć, — straszyli mas, 
gdyśmy pojedyńczo zaczęli się 
starać o odstawienie nas do gra- 
nicy francuskiej celem powrotu 
do kraju, że nas Francuzi noz- 


RE P A T 


chcą powrócić, początkowo nie ro- 
zumieli pytania, albowiem odpo- 
w edź była dla nich zbyt jasna. 
znajdują się na obczyźnie, a cho- 
ciaż związani z nią walką i pracą 
dwóch pokoleń przecież to nie jest 
to samo. 

Czego pragną. Pragną i domaga- 
ja się ażeby pozwolono im wrócić 
do kraju, a skoro ziemi mamy do- 
syć, potrzeba rąk do odbudowy, po- 
winni być przyjęci. 

Osadnicy polscy w Jugosławii 
posiadają wzorowe gospodarstwa, 
kilkunasto hektarowe, posiadają 
bydło, nierogaciznę, owce, inwen- 
trz martwy. Z całym swym dobyt- 
kiem chcą osiedlić się na ziemiach 
zachodnich, ziemie, na których jesz- 
cze jest wiele miejsca. Potrzebują 
ziemi, odpowiadającej ich uprawie. 
gospodarstw, pomocy Rządu w 
przedmiocie zawarcia umowy z Ju- 
gosławią, co do ich repatriacji. oraz 
transportów dla nich i dla dobytku. 

Na zlecenie Rady Narodowej i 
Rządu wydzielono dla Polaków. 
którzy wrócą z Jugosławii, kilka 


Szkolnictwo polskie w Niemczech 


Ilość Polaków na terenie Zachodnich 
Niemiec po zakończeniu wojny docho- 
FTzła do biisko 2-ch millionów ludzi 
Z tej liczby w/g ostatnich danych oku- 
pacyjdych władz aiianckich znajduje się 
jeszcze na terenie Zachodnich Niemiec 
oko!o 600000 Polaków. 

Na to składa się duży procent m?o- 
dych roczników. przeważnie młodzieży 
w e'sziej.  Natonziast jeżeli chodzi o 
starsze roczniki rekrutują się one w 
dużej części z inteiigencji. W tym duży 
procen! b. jeńców woiennych. 

Koniec wojny i dalszy przymusowy 
bezczynny pobyt w obozach nie wpły- 
nęły pozytywnie na te masy. Nauczy- 
"Je'stwo dosłownie od pierwszego dna 

olności poczęło organ'zować szzeolnic- 
two na terenie Niemiec. W wyniku tych 
starań w sierpniu zoztała zorgan zowa- 
na Centrala Szkoinictwa Po'skiego w 
Niemczech, którego zalążkiem byio Ko- 
to Nauczycielskie Oflagu w Dössel. W 
'eh sposób udało się objąć axcją ożwia- 
tową ogółem 142.720 dzieci i młodzie- 
2 
i Nauczycieli czynnych ogółem 2340. 
Szsolnictwo to korzysta z pomocy or- 
zanizacyj charytatywnych, jak: PCK 
i UNRRA, nie mniej nie podporządko- 
wało się nikomu, zostawiając sobie 
całkowitą swobodę działania. Mimo to 
warunki i położenie mater:aine nauczy- 
veli jest zupełnie takie same jak in- 


[nych Folaków na terenie okupowanych 


Niemiec. Nauczyc'ele pracują bezpłat- 
nie. nie pobiera się też żadnych wyma- 
grodzeń za opłaty szkolne. Nie trzeba 
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strzelają, wobec tego duzo nie 
chce ryzykować życiem, i siłą 
faktu zoslają. , 

A robią to Szwajcarzy i opieku- 
mowie lagrów, żeby nie pozbyć się 
dobrych posad. l 

Pomimo streszenia nas, zaczęł'- 


śmy grupami starać się u wladzj p 


policji szwajcarskiej o odstauie- 
nie nas do granic francuskich. 
Przez teren francuski na własny 
koszt przejechaliśmy do terenów 
okupowanych przez Amerykanów. 
W Ulmie do naszej czlerdziestk' 
ze Swajcarii do!ączyli się Polacy 
z lagru bamlejszego, poniewaz je- 
den z naszych, p. Kasprowiak, 
pokazal im telegram, wzywający 
qo do kraju, i w ten sposób ulwo- 
rzył się transport, składający się 


Polacy w Jugosławii 
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GOSPODARCZA 


PRODUKCJA BAWEŁNIANA 


W marcu b. r. przemysł bawelniany za- 
trudniał zaledwie 17.187 robotników. Cytra 
ta z każdym miesiącem wydatnie wzrasta. 
W kwietniu wynosi już 24.000, w maju 
26.200, w czerwcu 30.250, w lipcu 36.360, 
w sierpniu 39.000, we wrześniu 40.841, 
wreszcie osiąga w październiku cyfrę 
45.813 robotników. co odpowiada mniej 
więcej stancwi zatrudniena w przemyśle 
baweinanym w 3938 roku. 


Stan uruchomionych wrzecion (823 tys.) 
w październiku b. t. odpowiada mniej wię: 
cej stanowi uruchomienia w roku 1921 z 
lpca, t. j. trzeciemu rokowi odbudowy 
przemysłu bawelnianego po zesziej woinie 
światowej. Jeszcze korzystniej przedstawia 
sie stan uruchomienia krosien. 

W pażdzierniku r. b. czynnych było 
ponad 20.600 krosien, co odpowiada paź- 
dziernikowi 1922 roku. 

Przez dziewięć miesięcy zrobiliśmy tyle, 
ile dokonano przez 4 lata odbudowy pro- 
dukcji po pierwszej wojnie Światowej. 

Jeżeli zaś w obiiczeniach naszych weź- 
miemy pod uwagę ogrom strat przemysłu 
bawelnianego,  wyrażaiący sę sumą 
172.000.000 zł. (wartość pieniądza 1938 r.), 
to dopiero wtedy ogrom naszego wysiłku 
może być należycie oczniony. 

| Straty powyższe równalą się utracie 
į l misiona wrzecion, oraz 20 tys. kros'en. 
W ślad za wzrostem zatrudnienia i stale 
zwiększającą się ilością czynnych maszyn 
pustepuje zwyżka produkcii. Metraż wy- 
produkowanych w marcu b. r. tkanin wy- 
nosił 2.453-.000 metrów, w lipcu cyfra ta 
wzrosła do 6.789.000 metrów, w paździer* 
n.ku zaś wyraża się 11.908.000 metrów. 


NAJWIĘKSZE W SWIECIE ZAKŁADY 
CERAMICZNE 


Państwowe Zskłady Ceramiczne w Ziem- 
bicach (Doiny Ś!ąsk), które produkowaly 
da wolny rocznie z górą 30.000 ton ka- 
mionki kanalizacyinej, sanitarnej, chem cz- 
nej, gospodarczej i rolnej, zostają w dniu 

' 4 grudnia b. r. częściowo aruchom one. 
| Wymienione zaklady posiadaja bardza 
t duże zapasy wyrobów gotowych, które 


powiatów, na których będą mogli 
osiąść i owocnie pracować. 

Przedstawicielstwo Polskie w Ju- 
gosławii jest w trakcie zawarcia 
z Rządem Jugosłowiańskim umowy 
repatr:acyjnej. 

Ambasador Wende odbył na ten 
temat rozmowy z Marszałkiem Tito 
i z Premierem Rządu BEośniackiego 
Czołakowiczem. 

Na życzenie Prezydenta Krajo- 
wej Rady Narodowej wszystkie za- 
gaanienia, związane z repatriacją 
Polaków z Jugosławii, znajdą się 
na porządku dziennym najbliższe- 
go posiedzania Rady Ministrów. 

Generalny Pełnomocnik Rządu 
dla Spraw Repartriacji Minister 
Wolski wydał dyspozycie zarezer- 
wowania dla osadników polskich 
z Jugosławii tych terenów, które 
sobie sami wybrali. 

Zorganizowana została Misja Re- 
patriacvjna, która w dniu 5 b. m. 
wyjechała do Jugosławii dla prze- 
prowadzenia wszystkich technicz- 
nych przygotowań do powrot na- 
szych rodaków z Jugosławii. A. S$. 


chyba podkreślnć, z jakimi olbrzymimi: 
trudnościam: napotykają s'ę te wszystkie 
poczynania, Wyztarczy poruszyć zagad- 
nienie podręcznixów szkoinych — my 
tu w Kraju odczuwamy to na każdym 
kroku, mimo całego aparatu gotowezo 
do jax najdalej idącej nam pomocy w 
tym kierunxu. 

Musimy tu podkreślić, że nauczyciel- 
stwo 'po'skie na obczyżnie n'e tvrzek!o 
sie swej przodującej roi w odbudowie 
Państwa i perwsze ze wszystkch grup 
inieligancji stansło do pracy i już dzś 
zajmuje nepośledne miej:ce w obudo- 
wie Państwa. Najlepiej ojdadzą ducha 
nauczycielstwa na obczyźnie słowa kie- 
rown ka dr. Pasiero ńowiego w odezwie 
do nauczyceli z dnia 2 sierpnia b. r. 
Fodaiemy urywek: „Jednsk nie orzani- 
zuiemy się po to, cby tu trwać lata ca 
łe czy miesiące — pracuję z myślą po- 
wrotu tam, gdzie jest nasze miejzce — 
do Kraju. Pracujemy z myślą, aby po- 


stanowią nieodzowny materiał dia odbu- 

| dowy da!szych portów i stolicy. Produk- 
cla Państwowych Zakładów Ceram'cznych 

w Ziembicach interesują się poważne ryuki 
zag ranicznę. 


Zakłady zaimują przeszło 22 ha. z cze- 
go 12 ha zabudowanych. lieść kominów 
wynosi 20 pieców do wypa:ania o najnow- 

|szej konstrukcji 42. Zakłady posiadają 
| bocznicę z własnyni kranem przeładunko- 
łączyć się z Wami w pracy nad odbu- | wym, ko.eiki do wlasnych kopa:ń w pobli- 
dowa Polskiej Szkoły i nad wyrówna- ł żu fabryki, własne kopain'e surowców po- 
niem krzywdy, jakiej dcznało w czasie ; zg fabryką, 28 wzorowo urządzonych do- 
tej wojny dziecko polskie.” mów mieszkalnych fabrycznych oraz urzą- 
Polska docenia olbrzymi wysiłek i | dzenia natryskowe i kąpielowe, stołówkę 
wkład mas nauczycielskich w odbudowę | i świetlicę. 
Kraju. llość zatrudnionych polskich pracowni- 


wierzymy, że spełnią się słowa cyto: | ków umysłowych i fizycznych stale wzra- 
wanej powyżej odezwy „Wrócimy do sta. | 
Was, ni.edotknięci pleśnią niewoli. Wró- |  Rurami naszych Zakładów zostały ska- 
simy z dorobkiem myś!: pedagogicznej nalizowane w swoim czasie Warszawa, 
i prac wykonywanych z poczuciem speł- Łódź, Moskwa, Leningrad, Kuibyszewo, 
nionego obowiązku wśród rodaków na ' Gorki i inne miasta rosyjskie. ponadto ca- 
obczyźnie.” ły szerez miast, poludniowej Europy. 

Zakłady są nieztuiszczone i kompletnie 
przygotowane do produkcji. 


Dzięki wydatnej pomocy Centralnego 
4 Zarządu Przemysłu Materiałów Budowla- 
nych w Warszawie uzyskano przydział 
n.ezdednego do uruchomienia węgla z po- 
bliskich kopalń ŽZag'ebhia Walbrzychowskie- 
g 59 : go, oraz innych surowców niezbędnych do 


wagonów. Padróż nasza ze 


Szwajcarii trwała 8 dni, tak że 5 | ProdukcH. 
listopada byliśmy na ziemiach WROCŁAWSKA 
polskich. W  opłakenych warun- FABRYKA WAGONÓW 


kach niszczy się tyle fachowych 
sił polskich na ciężkich pracach 'clawiu zatrudnia dziś już ponad 1.000 ro- 
na obczyźnie, a lu w kraju Byle potników Polaków. Robotnicy ci zostali 
racyj czeka i to w ich zawodach .zwerbowani į wysłani przez Ministerstwo 
i da Polski. Przemysłu C. Z. P. Meta!, w zbiorowych 
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e — kończy p. Matinow- | transportach, Wszyscy oni otrzymasi ume- 
nana zł. y Eere Ju2) blowane mieszkania w specjalnie im przy- 
Dy jaose a AGATA j «dzielonym osiediu willowym i większość 


pracuję i do Warszawy przyje- +z nich sprowadziła iuż do Wroclawia swe 
chałem służbowo. Chciałbym, Dy | ródziny. 
słowa JE doterly do kolegów Fabryka Wrocławska w obecnym swym 
moich w Szwajcarii — chcial- | stanie (dość znacznego zniszczenia, doko- 
bum ich już tu wszystkich społ- | nanego przez Niemców), nie jest w moż- 
kać, by razem z nimi móc stwier- ' ności obecnie zatrudnić więcej porad parę 
Ry E „ei; tysięcy pracownik w, mimo to już w naj- 
dzić, jak bardzo a krzy wdzili „bliższym czasie rozpocznie się tu seryine 
ci, którzy odwiekah nasz powrót | wytwarzanie wazonów kolejowych, Ściśle 
do kraju. "wvdlug zakreślonego planu. 


Państwowa Fabryka Wagonów wę Wro- 
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Punkt etapowy Nr 2. w Szczecinie, to 
zamknięty obszar, do którego wstępu nie 
ma nikt postronny. Przy bramie trium- 
falnej, udekorowanej zielenią i polskimi 
fiagami z napisem: „Polska cię wita”, sto- 
ją polskie posterunki służby wartowni: 
czej P U. R-u. Jest to sezam, który się 
otwiera tylko dla Polaków z zachodu. 


Wchodzimy Jednak bez przeszkód, po- 
kazując wartownikom legitymację praso- 
wą. 

Punkt etapowy Nr 2, to jakby miasto 
w mieście. Szereg dużych budynków, ga- 
raże, biura. szpital, poczta itp. Żeby nie 
błądzić po tym dużym rejonie, korzysta- 
jąc z przewodnictwa kierownika tej pla- 
cówki — kpt. Wichury-Czecha. 


Oglądamy wszystkie punkty, przez któ- 
re za pół godziny będą przechodzić Po- 
lacy z zachodu. ponieważ mniej więcej w 
tym czasie ma przybyć transport. 

Punkt pierwszy — to duża sala reje- 


REPA TR IA NT 


POLSKA CIĘ WITA 


stracyjna z herbem Warszawy j Szczeci- 
na, dalej łaźnia z natryskami, kuchnie 
ambulatorium, kino, specjalny budynek 
dia. matek i dzieci, utrzymany na naj- 
wyższym poziomie wygody i higieny. W 
magazynach możemy tylko połknąć ślin- 
kę. patrząc ma stosy paczek i skrzyń 2 
konserwami rybnymi, mięsnymi, maslem. 
kawą prawdziwą. śmietanką į t. d. i td. 
Tę żywność, oprócz gorącego posilnego 
jedzenia na miejscu, dostają wszyscy na 
okres 9 dni. 

Od lipca zaczęły się tu prace przygoto- 
wawcze. W dzień i w noc uprzątano uli- 
ce, porządkowano pomieszczenia, instalo- 
wano urządzenia itp. Pracownicy polscy 
PUR-u w Szczecinie zdali naprawdę eg- 
zamin, o czym dzisiaj mogliśmy się w 
pełni przekonać. 


AMERYKAŃSKIE TEMPO 


Korzystając jeszcze z chwili czasu, 
dzielącego nas od przybycia transportu. 


Do kraju wróciły tylko „wiersze 


Wróciły oddawały polskie z 
Francji. Wrócili żołnierze polscy, 
którzy przed 6«ciu laty podjęli 
walkę — na obczyźnie — za Wol- 
ną Ojczyznę. W'rócily oddziały, 
ale nie wszyscy, którzy brali u- 

ział w tych walkach doczekali 
radosnej chwili powrotu do kraju. 

Wśród setek innych legł na po- 


JERZY PACZKOWSKI 


lu chwały znany w Polsce przed- 
wojeruiej poeta liryczny, autor 
pięknych wierszy — Jerzy Pacz- 
kowski. 

Koledzy broni przywieźli do 
kraju jego wiersze, pisane w oko” 
pach. Poniżej zamieszczamy jeden 
z lych wierszy, napisany jeszcze 
w roku 1942. 


DO PRZYJACIELA Z TAMTEJ STRONY ATLANTYKU 


Błogosław naszej broni, 
Niech strzela najcelniej,. 
Gdy ją piechur przyłoży do skroni... 


Z wielkości samotnika dźwięk pozostał pusty 


I bitewnego nie unikaj szczęku, 
To nic, że lira, gdy podchodzisz do niej, 


Pęka wśród jęku. 


Bij w struny. Boskość się do nich zaprzęgł: 
Piorun do ręki podała panieńskiej, 


Jeśli pieśń przetrwa, 


będzie niedosięgta 


Nad wiekiem klęski...” 


Kazimierz Wierzyński 


Muzo, ty się nie lękaj szczęku naszej broni, 
Zwłaszcza, że cię Allantyk:chroni od niej dziełnie. 
Nic się nie bój. Broń nasza wystrzeli najcelniej. 


„Szczególnie 
Gdy ją piechur 
Przyłoży do skronť”. 


Muzo, skoro się „boslrość do twych strun zaprzęgła”, 
Bij w nie rozgrzewającym w nas krew poermualem — 
I oto tak oboje bić będziem zza węgla: 


Ty ryrnem, a ja granatem. 


Ty szlifuj gładkie strofy i głoski obliczaj, 
Po nowojorskim nocą spacerując parku. 
Nasza to bowiem rzecz jest i nasz obyczaj 


Nadstawiać karku. 


Zanim z twych drzew bezpiecznych znów opadną liście, 
Których urok sytymi będziesz śp'ewać usty, 

My tobie pokużerny stąd, czy rzeczywiście 

„Z wielkości Samotnika dźwięk pozostał pusty”. 


Błogosław naszej broni w poetyckim dreszczu, 
Na większy nasz an'musz i większą ochotę, 
Ale nie bój się Muo, nie fatyguj Wieszczu, 
Odwalimy „mokrą robotę". 


Ty wrócisz, 


a ja nie wiem, czy żywy dob'egnę 


Do warszawskich rogalek poprzez Rzym, czy Krym... 
Jeśli wrócę, Róg z Toba. A jeśli polegnę, 


Będziesz miał 
Do elegii 
Jedea kiepski rym, 


zasiadamy do skromnego lunchu z do- 
wćdcą grupy żołnierzy angielskich, kpt. 
z Royal Artillery į polskim kierownikiem 
punktu etapowego. Przy aromatycznej ka- 
wie dowiadujemy się o szczególach orga- 
nizacyjnych na punkcie etapowym w 
Szczecinie. 

Do dnia 27 listopada przeszło przez ten 
punkt 133.856 Polaków, przybywających 
z okręgu Hamburga i Lubeki. Główna 
siedziba angielska, skąd przybywają nasi 
rodacy, mieści się w Nieborzu, odiazd 
transportu następuje z miejscowości Lū- 
nebury. Trasa wynosi ok. 500 km. Pier- 
wszy nocleg jest w Dessow, w strefie 
okupacłh rosyjskiej. Do Szczecina samo- 
chody z ludźtni į żywnością przybywają 
o godz. 14-ej. Co 15 minut przyjeżdża 
kolumna, składająca się z 25 samocho- 
dów po 20 osób każdy. Dziennie przyby- 
wa 150 samochodów, a więc PUR przyl- 
muje dziennie 3.000 osób. W tych dniach 
przybywać będą zwiększone transporty 
do 5.000 osób dziennie. Równocześnie z 
każdym transportem przyjeżdża 18 aut 
ciężarowych z żywnością. 

Punkt etapowy zatrudnia stale 200 Po- 
laków i 300 Niemców. 

Polacy z zachodu przebywają w punk- 
cie etapowym tylko przez jedną noc, pod- 
czas której dokonuje się wszelkich for- 
ma!ności rejestracyjnych. a rano, następ- 
nego dnia. wszyscy odjeżdżają pociągam: 
do Poznania, niekiedy i do Łodzi. skąd 
już pojedyńczo rozjeżdżają się do swycli 
domów. 

RADOŚĆ POWROTU 


Wybija godzina przyjazdu. Na trybu- 
nie, udekorowanej barwami narodowymi. 
czeka orkiestra woiskowa. Słychać już 
warkot motorów. Ciężkie auta angielskie 
podieżdżają do bramy wjazdowej. W tym 
momencie orkiestra gra hymn narodowy. 

Jest to chwila g!'ębok'ego wzruszenia. 
Chwila nie do opisania. Cywile zdeimują 
czapk!, żołnierze przykładają palce do po- 
lówek i furażek. 

Niewielu jest takich, którzy mogą po- 
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wstrzymać lzy z oczu. Są to pierwsze lzy 
szczęścia na ziemi ojczystej, które mó: 
wią o długich latach tułaczki, o długich 
nocach tęsknoty za krajem. 

Ale teraz już nie ma czasu na roztkfe 
wiania się. Jest radość. Pełna radość po- 
w rotu. 

— Co tu słychać? Jak żyjecie? Czy 
to prawda, że u was?.« 


To ostatnie pytanie pada zciszonym 
glosem. Trzeba odpowiadać szczerze, vb- 
szernie, dokładnie. 

Wielu Polaków na zachodzie zostało z 
perlidną  klamliwością  obałlamuconych 
przez propagandę reakcyjną. Oto kwia- 
tuszki propagandy. Mówiono im, że w 
Szczecinie trzymają o głodzie przez sze* 
reg tygodni, a potem wysyłają na Sybir. 
Że panuje tu epidemia tyfusu, że bagaż 
osobisty zostaje na miejscu zarekwirowa- 
ny i Jeszcze wiele, wiele potwornych 
klamstw slyszeli tam na zachodzie z ust, 
którym prawda była zawsze i Jest — 
obca. 

W tłumie przybyłych widzę znajomą 
twarz. Pan porucznik od razu mnie po- 
znaje. Byliśmy razem u „Górala” w niż- 
szych klasach. Po sakramentalnym trzy- 
krotnym cmoknięciu dowiaduję się, że Bo- 
lek poprostu — zwiał. Zwiał z uriopu, 
iaki otrzymał w woisku na zachodzie. 


Zwiał. żeby być w kraju, pracować i do- 


łożyć swój osobisty trud do ogólnego wy- 
sitku odbudowy Polski. (Qawędziny o dzi- 
siejszych czasach. wspominamy dawne... 

— Pamiętasz. jak we wstępnej klasie 
uczyliśmy się kaligrafii na wierszu Nor- 
wida, którego wtedy nie mogliśmy zro- 
zumiećĆ: 

„Do kraju tego. kędy odrobinkę chleba 
Podnoszono 2 ziemi przez uszanowanie 
Tęskno mi, Panie”... 

— Poprzez bezmiar tęsknoty do tego 
krain wróciłem. Wrócą też inni, wrócą 
wszyscy. bo tęsknoty za ziemią oiczystą 
nie zabiie żadne kłamstwo, nie wyrwie z 
duszy żaden fałsz. 

J. Gembickt 


GAIS WIÓROK FZZ 


Misia Repatriacyjna w Pradze 


(Korespondencja własna) 


Wchodząc do biur Polskiej Misji Repa- 
triacyjnej w Pradze Czeskiej (ul. Vselr- 
dova 3), widzimy grupy młodych ko- 
biet i mężczyzn. To Po:acy, wracający 
do oiczyzny i oczekujący koleincgo za- 
łatwien;a forma!ncści, związanych ze spra- 
ną powrotu ich do kraju. Aby zasięgnąć 
iniormacji o ruchu repatriacyjnym Pola- 
ków w Czechoslowacii, zwracamy się do 
szefa Misji, kapitana Wojtkowskiego. Pra- 
ce naszej Misji, stwierdza na wstępie ka- 
pitan, mają szerokie ramy działania, gdyż 
giównym naszym zadaniem, jest opieka 
i usprawnianie tranzytów wielkich trans- 
portów naszych repatriantów, przechodzą- 
cych przez teren Czechosłowacji z oku- 
pacji amerykańskiej, Austrii, Francji i 
Szwalcarii. Biorąc pod uwagę rozpiętość 
linii tranzytowych naszych transportów. 
z okupacji amerykańskiej od Furth im 
Va!de do Dziedzic i z Austrii od staci 
granicznej Horni Dvoriste do stacji Mię: 
dzylesie, mamy niemałe zadania do wy- 
konania, aby wyżel podane transporty 
usprawniać w przejściu ich przez terer 
Czechosłowacji. Transporty zatrzymuijące 
się na kilka godzin w Pilźnie, Pradze i 
innych punktach, są obsługiwane przez 
pracowników naszych placówek, którzy 
wydaią naszym repatriantom gorącą stra- 
wę. Zaznaczam mówi dalej kanitan 
Woitkowski, — że opieka nad repatrian- 
tami na podstawie umowy repatriacyjnej. 


zawartej między rządem Polskim a Cze- 
chosłowackim, jest całkowicie przeprowa- 
dzana przez Polską Misję RKepatr:acy iną, 
z tym, że opieka ta ma większe możli- 
wości działania dla repatriantów, wraca- 
jących do kraju na własną rękę. 

„Muszę podkreślić” — stwierdza ka- 
pitan Wojtkowski, — że na terenie calej 
Czecliosłowacji niema już obozów, w któ: 
rychby się znajdowały większe ilości nas 
szych rodaków, natomiast w niektórych 
mieiscowościach, pracują jeszcze u Cze- 
chów małe grupki, które obecnie same się 
zgłaszają do naszych biur w Pradze. z 
życzeniem powrotu do kraju tych nasza 
Misia bierze w opiekę, załatwia wszelkie 
formalności į wysyła do kraju. 

— Chciałbym — zaznacza mój rozmów* 
ca, — aby przy okazji wyrazić słowa 
uznania dia pracy towarzystwa „Charie 
ta”, Czeskiego Urzędu Repatriacyinego 
j Czeskiczo Czerwonego Krzyża, które to 
instytucje daią maksimum dobrej woli + 


| zrozumienia dla doli naszych  repatrian- 


tów. 
Kończąc miłą rozmowę z kapitanem 
Wojtkowskim, — podziękowaliśmy mu za 


informację, z życzeniami dalszej owocnej 
pracy na odcinku tak ważnym dla Pań- 
stwa Polskiego, jakim jest repatriacja na* 
szych rodaków z Zachodu. 

EA. 
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* W grudn'u zostanie uruchomiona ra- 
diostacia w Gliwicach zdekompletowana 
przez Niemców; została ona już uzupeł- 
nona i odbudowana. Obecnie prowadzo 
ne są próby odbioru. Będzie mała ona 
duże znaczenie dla ziem odzyskanych. 
Pozatym Warszawa III już wkrótce za 
cznie nadawać własny program na fa- 
lach krótkich. 

+ „Czvtelnik” wydał 
znakom tej powieśc'opisarki Poli Goja- 
wiczyńskiej p.t, Krata“, 


nową powieść 


TaY 


* Rektor Uniwersytetu Warszawskiego 
orof Pieńkowski i prof. Nitsch zostali 
daxtorami honoris causa Sorbony. Wre- 
czen'e dvplomów nastąpi 15-go grudnia 
w Faryżu. 

t Geniusz sceny Ludwik Solski będzie 
obchodził w grudniu 70 ciolecie swej 
pracy scen'cznej. Jubilat wystąpi w sztu- 
ce „Grube ryby“ Bałuckego w teatrze 
im. Słowackego w Krakowie Przez ca- ` 
ły czas okupacji Solski nigdzie nie wy- 
Stępował, ha” 
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l. Prasa codzienna 


Z chwilą wyzwolenia kraju spod oka |nik Pomorski” (Toruń), „Głos Pomorza” |w Katowicach — żywo 


pacji niemieckiej zdawało się. że nie 
prędko jak$ekolw'ek pismo ulrzy świa. 
tło azenne. Niemcy ad chwili zajęcia 
` Polski położyli swą ciężką łapę na 
wszystkich  zakładzch drukarskich | 
w ększość z nich wywieżli. Przetoczenie 
s'ę machiny wojennej przez ziemie pol- 
skie w styczniu b.r. i planowa drwesta- 
«cja przez ncekaiscych bitierowców do- 
konały reszty. Warszawa, która brl- 
przed wojią największym ośrodkiem 
, wydawn czym w kraju, lagła w gruzach. 
= Nafniekniej, najnawocześniej urządzone 
zakłady graficzne  przystały istnieć. 
_ Dodnjmy do tego całkowite lub częścio- 
we zniszczenie fabryk papieru, a otrzy- 
mamy obraz trudności wydawniczych — 
zdawałoby się — nie do przezwycięże- 
nia. Cóż don'ero mówić e ogromnych 
stratach w szeregach dziennikarzy i pu- 
blicystów polskich! 


Wszystkie trudności techniczne poko- 
nała jednak Żywotność | twada wola 
roto'nika polsk'ego. Co się raś tyczy 
dziennikarzy — to wszyscy. którzy oca- 
leli z pogromu hitlerowskiczo, stanęli 

przy warsztatach redakcyjnych. 


Dziś. w n!'esrelna rok od ucieczki 
_Nemców mamy w Polsce okałn 20 ceza. 

sop'sm. w tym 44 pisma cedzienne, 70 
_ tyrodn'ków, 39 dwutygodników 92 mte. 

sięczn'ki I 105 innych per'odyków. PI 
sama wydawane są przez stronnictwa po- 
lityczne Kościół katolicki i |nne zrze- 
' szenia rel'giine, snółdz'elnie wydawnicze. 
" zw'azki zawodowe i stosvarzyszen'a Jite- 
rarkie  ku'turalne | oświatowe ztv:a2- 
ki samorzadu terytor'alncgo wojsko itp. 


Jeśli chodzi o pisma codzienne, to naj- 
więcej wydają stronn'ctwa połityczne 
4 spółdzielnia wydawn cza „Czytelnik“. 


Sześć gazet wydaje Polska Partia So- 
ejalistyczna, a mianowicie: .fBtobolu'k" 
' (Warszawa). „Kur'er Popularny” (Łódź). 
„Gazeta Pohotnicza* (Katow'ce), Ro- 
bolnik Kujawski” (Inowrocław) „Robot- 


(Grudziądz). Naczelnym organem partii 
jest „Itebotnk”, kióry poprzez okres 
oxnpacji kontynuuje swoje stare Lrady- 
cje Redaktorem jest Jan Dąbrowski. 

Polska Partia Robotnicza wydaje rów. 
nież sześć pism codziennych. Naczelnym 
corgarem partii jest wychodzący w 
Warszawie „Głos Ludu“ pod redakcją 
O. Dłuskiego. Ponadto wychodzą w Ło- 
dz! — Głos Robofn'czy. w Lublinie — 
Sztandar Ladu, w Bydgoszczy — Try- 
buna Pomorska, w Katowicach — Try. 
buna Robotnicza i w Poznaniu >= Wo- 
la Ludu (3 razy w tygodniu). 


Polskie Stronn'ctwo Ludowe (St. Mi- 
kałajczykz) wydeje jako organ naczelny 
Gazetę Ludową w Warszawie (pod red. 
Zycmurnia Augustyńskiego przy współ- 
ormes Witolda Giełżyńcekiepo) i w Po- 
znaniu — Polskę Ludową. Orgarem 
Stronnictwa Ludowego dest Dzicnnik 
Tndcwy w Warszawie pod red. Maria. 
na Kubick'ezo. Ponadto Stronn'ctwo Lu- 
dowe wydazłie w Olsztynie Głos Ziemi“. 

Codxiennym organem BRtronnictwa De- 
mokrzatycznozo Jest Koree Cedzienny 
w Wazrezrwie pod redakcją nestora pra- 
cy nho'skiej Jószfa W'axowsk'ego. Par- 
Ya Pracy wydaje swoią pazctę w Byd- 
moszczy p.t. Mnatrowary Kurier Polski. 
no rempoh redzkcytnego wchodzą m.in. 
Tózef Korłowski Adam Grzymasa-Sie- 
d!eckt, prof. Marian Turwid, dr. J. Til- 
qn=r dr. Iaspe. 

Tak przedstaw'a się prasa partyjna 
ty Polsce. 

Najswekczym wydawcą prasy beznar- 
tsjneł jest Sróldziejnia Wydawniora 
„Czytetnik”, która wydaje ogółem 10 
dziomn'ków we wszystk'ch miastach Pol- 
ski. W Waracawie wychadz: Rzecznospo- 
Uta I Zycie Warerawy. w Łodzi — Dzien- 
nik Łódzki, w Ktskowe — Dzienn'k 
Pokki (gosden z lepiej redzgownnych 
dzienników), w Poznania — Głos Wiel- 
łronolski, w Rsydgqoszczy — Zemia Po- 
morska, w Gdyni — Dziennik Baltychi, 


Nowe prawo maiżeńskie 


loraz jeśli stwierdzi etały rozkład poży- 


Z dniem 1146 wejdzie w życie de- 
kret o prawie małżeńskim z dn. 259.45 
- (DURP Nr. 48 poz. 270). Najważniejsze 
postanowienia tego dekretu. który uje- 
dnolica prawo małżeńskie na całym ob- 
szarze Państwa Polsklego przedstawia- 
ją się następująco. 

Na podstawie zaręczyn nte można wno" 


sić powództwa o zawarce  małżeń- 
' stwa. Winny atoli zerwania zaręczyn. 
odnow'ada drugiej stronie za straty, 


= spowodcwane uzasadnionymi przygoto- 
waniami do małżeństwa. 

Zawrzeć związek małżeński może bez 
różnicy płci osoba która ukończyła lat 
18. Nie mogą zawierać małżefitwa ze 
sobą osoby, stojące do siebie w stosun- 
ku pokrewieństwa lub powinowactwa 
w linii prostej. adopcji. dalej osoby. z 
których chociażby jedna dotknięta jest 
chorobą psychiczną. niedorozwojem psy- 
chicznym albo gruźlicą otwartą lub oko- 
Tobą weneryczną w stanie zaraźliwym, 
tudzież osoby, z których chociażby je- 
dna już pozostaje w związku małżeń- 
skim. Małżeństwo zawarte m!mo istnie- 
nia powyższych przeszkód może kyć 
unieważnione. Dekret wprowadza na ca- 
łym obszarze Państwa Polskiego śluby 
cyw'lne. 

Jedynie małżeństwo, zawarte przed 
urzędnikiem stanu cywimego jest praw- 
ne ważne, Zawarcie ślubu kościelsaso 
może nastąpić jedynie po unrzadn m 
przedłożeniu duchownemu zaświadtze- 
nia z urzedu stanu cywilnego © zawaT- 
ciu małżeństwa. 

Kodeks wprowadza zasadę rówmości 
praw | obow azków męża i żony. Mał- 
żonkow!ie obowiązani są do wspi'nego 
pożycia wierności pomocy I wspod:ia- 
łana dla dobra rodziny, która założył 

Za zobowiązanta, zaciagniete przez 
każdego z małżonków w zwykłych spra- 
wach wspólnego gospodarstwa odpowia- 
daja oboie małżonkowie so!ldarnie. Na 
żądane jednego z małżonxów sąd może 
z ważnych powodów pozbawić drugie- 
go małżonka prawa zaciągania zobowią- 
zań tego rodzaju. 

Rozwód jest dopuszczalny na żądanie 
jednego z małżonków. o ile Sąd uzna, 
że wzgląd na dobro niepełnoletnich 
dzieci nie swi toru na przeszkodzie, 


cia małżeńskiego. Za przyczynę, mogą- 
cą srowodować stały rozkład pożycia 
mołżeryskiogo prawo uważa: 0cUudzo.cs- 
two. nastavranie na życie małżonka lub 
lego dziecka, oężką zniewagę. ocmowę 
środków utrzymania rodziny, Oopuszcze- 
nie wspó.snego zamieszkania, popełnie- 
n'e przestępstwa hańbiącero , żyse hu- 
laszcze lub rozw'ęzłe. upraw!anie zaję- 
cia hańb!acego lub cągnięcie zeń zys- 
ków, nałozgowe pijaństwo lub narkoma- 
n'a, chorobę weneryczną nicbezpieczna 
dla małżonka lub potomstwa, chorobe 
psych'czną, trwającą dłużej dż rok 
i niemoc płciową, ale tylko do 50 roku 
życia. 

W przepisach wprowadzających nowe 
prawo zawarte są jeszcze dwa bardzo 
wajne postanowienia. 

Pierwsze z nich daje prawo Żądania 
rozwodu, o ile druga strona w czasie 
okupacji niemieckiej zadeklarowała na 
obszarze t.zw. Generalnej Guberni lub 
województwa b!ałostochiego swoią przy- 


należność do narodu n'emieckiego lub 
swoje pochodzenie niemieckie. 
Drugie posłanornenie tej treści, że 


od 1.1.46 do 1.1.49 Sąd orzeka rozwód 
o lie małżonkcwie po trzyletnim trwa- 
niu małżeństwa zgodnie o to poproszą. 

W wyroku rozwodowym Sąd ustala, 
czy i która ze stron ponosi winę oraz 
Sąd może stronie niewinnej przyznać 
zimony winnej odszkodowanie za szkodę 
spowodowaną przez rozwód i krzywdę 
moralną. 

Sąd może przyznać małżonkowi n'e- 
winnemu rozwodu t.zw. alimenta z u- 
wzglednieniem stanu majątkowego stro- 


| ny. która ma je płacić. 


Nowe prawo nakłada na Sąd orzeka- 
jący rozwód obowiązek roztoczen a spe- 
cjalnej opieki nad dzieckiem. Opieka 
nad dzieckłem 4 jego majątkiem ma 
być oddana tej stronie, a nawet osobie 
trzeciej, która gwarantuje najiepsze za- 
bezpieczenie interesów dz:ecka. 

Żona w razie rozwodu może powrócić 
do nazwiska, które miała przed wstą- 
plesniem w zwązek małżeński, wzg!ęd- 
n'e jeżeli ma dzieci niepełnoletnie z roz- 
wiedzionego małżeństwa, może zatrzy- 
mać nazwisko przez małżeństwo nabyte. 


redagowany 
Dziennik Zachodni, w Lublinie — Ga- 
zeta Lubsiska ornz we Wrocławiu — 
Pomier. Z pism „Czytelnika“ — Rzecz. 
pospolita, redagowana dawniej przez J. 
Roreśszę, obecnie przez Pawła lloffmana 
uchodzi za półoficjalny organ rządu. 

Poważnym wydawcą Jest wołeko któ- 
re wydzłe 6 pism codziennych. Cztery 
snośród n'ch, przeznaczone dla wojska, 
wkazują $e w okjętości dwóch stron 
druku. 84 to: Orzeł B'aly, Pancern!, 
Trzecia Pomorska 1! Zwvyciężymy. Ozól- 
niejszy chizrak!er mają: Gzzeta Riorska, 
organ marynarki twecjernej 1 Polska 
Zhrojna. Ten osłatni dzennik, wycho- 
dzący w Fadzi nod necstlną redakcją 
płk. Henryka Wernera, jeat czołowym 
orzanem Woska Polak!'ego. 

Jeśli chodzi o terytorialne roxmieszcze- 
nie prasy w Polsce. lo przedstawia się 
ono nn<stepująca, Najwieceś dzienników 
wychodzi w Warszawie, Mamy tu ? pism 
codziennych, w tym: Rzeczposnolita 
Głos Ludu, Życie Warszewy, Gaseta 
Ludowa | Rebotnik, ukaznią się z rana, 
zaś Kurier Codzenny I Dziennik Lude- 
wy — po pcłudn'u. Z kolei idzie F.ódź 
7 erteremn dziennikami (Kur'er Popu- 
Jlarry. Potrka Zbrojna Dziennik Łódrk! 
i Głos Robntn'czy). raetępnie Katowice 
zde wyckedzą trzy dzienniki Dzien- 
nk Zaciodni, Trytunn Robótnicza | Ga- 
zeta P.chotnirza oraz Poznnń gdzie ma- 
my równ% trzy rozety (Glas Wielko- 
polski, Panika FPudosya I Wala Ludu). 
Po Ewa prna denno wychodzą: w 
Tublinłe (Gereta Lubelska I Sztandar 
Ludu), w Brdroszery (7rema Poszorska 
i Trybuna Pnznaorska) I w Gdyni (Dzien. 
nik Dałtrcki | Goreta Marskn). 

Po jednaj gazecie posjndają: Kraków 
Qziern'k Polsk). Radom (Dziennik Po- 
wszechar), Szczeedn (Kurjer Saczeciń- 
ck’), B'n/rgtak (Jedność Narodowa). Ino" 
wrocław (oleotrik Fniawskt), Toruń 
GCtobotnik Pamnarski). Włscłnweż (\7ia- 
domośco! Wieciansk'e), Wrocław (Pio- 
nier), Rzeszów (Dziennik Rzsszowsk!). 
Kościan Giuietpn  Informacyjnv) Ol- 
gztyn (Głaz Ziani) Koszalin (Wiadomo- 
ścl Koagzatńsk'e), Prack (Jedność), Go- 
rzów (Zemia Lubuska}  Grmdziądz 
(Glos Pomerza). Czostochawa (G:ns Na- 
rodu) i Gatczno (Nowy Czas). QOzólna 
cyfra nrk!ladu pissa codziennych wyno- 
si 1 200.000. 

Dowodem żywotności narodu palsk'e” 
go jest inanie już pięcu pazet na 
| Ziemiach Qszysksnych: we Wroclawiu, 
E Gorznu43. w Saczecine, w Koszali- 

: sz.ynie. 

n:e i Cisz.yn M. T 


KRONIKA 


POLITYCZNA 


W dnin wczorajszym przybyli do War- 
szawy Sir Adair Hore, były Minister E- 
merytur Anglii, z małżonką Lady Hore. 


Są to od wielu lat znani przyjaciele 
Polski. Przez 5 lat wojny Lady 1 Sir 
Hore opiekowali się rannymi polskimi lot- 
nikami, żołnierzami i marynarzami. Pod- 
czas ostatniej konierencii UNRRA w Lan- 
dynie zostali zaproszeni przez M!nistra 
Stańczyka do Polski. Obecnie przyjechali 
chcac zapoznać się z potrzehami ludności 
polskiej i ofiarować sto ton lekarstw, ży- 
wności i odzieży oraz dwa kompletne 
szpitale. 


Q 
Pcd przewodnictwem naczelnego dy- 
rektora Ministerstwa ŽZeðug; I Handlu 
Zagranicznego Zygmunta Wyrożemsk'e- 
go wyjechała ma okres około trzech tv 
godni do Bukaresztu. Budapesztu i Wie- 
dnia liczna delegacja handlowa Polsk!. 
W Rumunii ij na Wegrzech delezacja 
dokona zawarcia kontraktów w ramach 
układów handlowych podp sanych os'at- 
nio w Warszawie. W Wiedn'u zaś prze- 
prowadzone zostaną «wstępne rozmcwy 
na temat zawarcia ukladu handlowego 
między Polską i Austrią, 
$ 
Podczas swego pobytu w Krakow'e 
ambazadcr Włoch Eugen'o Reale złożył 
w towarzystwe naczelnka  Wydzźiałt 
Zachodniego MSZ Chromeckiego wizvtę 
metropo!icie Sapiesze oraz  preze:uwl 
Polske Akademii  Um'ejętności prof. 
Kutrzebie. Poza tym ambasador Eugenio 
Reale zwiedził zabytki ICrakowa. 
è 


W imieniu rządu Island do Rządu 
Jedności Narodowej zwrócił się prezes 
Rady Ministrów í min.ster spriw 2a- 
gran'cznych Is!tandii Herse Olafur z pro- 
śbą o wymianę przedstawiciel! dyploe 
matycznych pomiędzy obu krajami. 

a 


Do Warszawy przybyła samolotem ze 
Sziocholnu wybitna szwedzka Uteratka 
t zasłużona działaczka społeczna Mar ka 
Stiemstedt š 

Szef stałej misji UNRRA w Polsce gen. 
brygady Charles M Drury „4ecial do 
Warzvnetonu na konferencje sz2fow mi- 
sji UNRRA. 


Paryska SorJona nadała rek'orowi 
Un:wersytetu Warszawsk ego prof Ste- 
sącwi Pieńkowskiemu najwyższe od- 
znaczenia naukowe nonar s causa — dok- 
trat honorowy Sorbony, 


© 


JADWIGA POPÓWSKA 


Få 


La 


Za oknami droga w dwie rozchodzi Je strony. 
Stare oczy do okien lena, nienasycone, 

Sinym cieniem podbite, twarz szara jak z płótna, 
Po domu cicho chodzi, cierpliwa i smulna. 


Na oknach pelargonie krwawym kwitną kwłatem. 
Gdybyż to wiedzieć, w której syn stronie jest świata! 
Który to dzień odejmie sercu brzemię żalu... 

Za oknami, na rzece, drga powrotna tala. 


Jak ptaki roztęsknione płyną w swoje kraje, 

Tak oni — ze stron śwata — do domów wracają! 
Pety wina czerwone błały stroją ganck. 

O, jakiż ten dzień będzie?! Wieczór czy poranek?... 


Ogrodem może przyłdzie? Czy przyjedzie szosą? 
W świetnym jakimś mundurze? Nie daj Boże, boso... 
Na prorach inne matki, radosne juź siedzą. 

Jakaż wieść go poprzedzi? Listy, czy koledzy? 


Pod ganek, z pól przypłynął złotą smuga lubin, 

Niech pachnie fak najdlużej — syn ten zapach lubił. 

— Kiedyż wróci do domn, gdy odbiegl jak rzeka? 

— Wczoraj we śnie się zjawi! — szedl ku mnie z daleka — 


— A kiedy synów pisal, 


z światła sinych krańców? 


„Od listn ostatniego lat oddziela łańcnch... 
Nad otchłanią rozlakł, roznina się k!adzą 
Przez szum wicłwów plynące, ciche slowo: Matko 
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Wywiad z płk. Radosławem 


Przedstawiciel naszej redakcji u- 
zyskał wywiad z przewodniczącym 
komisji likwidacyjnej dla b. A K., 
pik. Radosławem. 

Jak przedstawiają się dane sta- 
tystyczne i cyfruwe, dotyczące prac 
komisji? 

Do tej pory na terenie całej Pol- 
ski ujawniło się około 30.000 żoł- 
nierzy b. AK, w tym bardzo wy- 
soki procent, bo około 6.000 to o- 
ficerowie. Trzon AK stanowi inte- 
ligencja (około 80 proc.), bo ona 
głównie grupowała się w Armii 
Krajowej. Inne odłamy społeczeń- 
stwa zgrupowały się czy to w AL. 
czy PAL, czy spora np. część wsi 
w Batalionach Chłopskich. Cieka- 
wie poza tym o strukturze AK 
świadczy cyfra 3.000 akowców, któ- 
rzy obecnie znajdują się na wyż- 
szych uczelniach. Obecnie — pod- 
kreśla płk. Radosław — cała AK 
ujawniła się i nieina już żadnych 
związków, pozostających jeszcze w 
konspiracji, mogą to być najwyżej 
jednostki. Te grupy, które usiłowa- 
łyby wmówić, że są Arrnią Krajo- 
wą, nadużywałyby tylko firmy i 
popularnej nazwy. 

Co robią obecnie członkowie AK. 
którzy się ujawnili? 

Brak jeszcze w tej dziedzinie do- 
kładnych danych. Bezwzględnie 


pracują, jak i inni obywatele we 
wszystkich dziedzinach naszego ży- 
c:a. Jeśli chodzi o pozostałych w 
wojsku, to Ministerstwo Obrony 
Narodowej nie podało jeszcze ści- 
słych cyfr. Oficerów w przybliże- 
niu pozostało w czynnej służbie o- 
koło 1000. Cyfra ta jest dlatego sto- 
sunkowo niska, ponieważ w związ- 
ku z demobilizacją oficerowie re- 
zerwy są w zasadzie zwalniani z 
wojska, a duży procent akowców 
to właśnie rezerwa. Poza tym zwal- 
niani są wszyscy oficerowie, którzy 
przekroczą granicę wieku. M. O.N 
poszukuje obecnie tylko specjali- 
stów. Wszyscy natomiast inwalidzi 
nasi są odsyłani do Związku Inwa- 
lidów, gdzie dostają takie zaopa- 
trzenie, jak inni. Poza tym wyszło 
ministerialne zarządzenie zalecają- 
ce przyjmowanie członków b. AK 
do pracy. 


Jak się przedstawia sytuacja czę- 
ści Armii Krajowej, która po po- 
wstaniu warszawskim znalazła się 
na Zachodzie? 

Na Zachodzie było około 10.000 
żołnierzy AK w niewoli. Część już 
wróciła. Według naszych przybli- 
żonych obliczeń powinno tam jesz- 
cze przebywać 5—6.000. Uważamy. 
że powinni oni wrócić do kraju, jak 
i powinno wrócić całe nasze wojsko, 


przebywające na Zachodzie, w An- 
gliii we Włoszech, czy Niernczech. 
Powinni to uczynić jak najszyb- 
ciej. 

Czy wracający z Zachodu mają 
się też ujawniać przed komisją li- 
kwidacyjną? 

W zasadzie nie, nie mają prze- 
cież co ujawniać, bo nie byli do 
chwili obecnej w konspiracji. W 
czasie powstania występowali jako 
wojsko polskie, i jako takie zostali 
wzięci do niewoli. Ze względów 
jednak technicznych niekiedy po- 
żądane jest stawienie się przed ko- 
misją likwidacyjną ze względu na 
weryfikucję, ustalenie czasu shiżby 
i uzyskanie odpowiedniego zaświad- 
czenia dla RKU. 

Czy prace komisji likwidacyjnej 
są już ukończone? 

W zasadzie ujawnianie się zosta- 
ło już zakończone. Są jednak wy- 
jątkowe wypadki, są zapóźnieni nie 
z własnej winy, czy to wracający 
z zagranicy, czy to internowani. 
Rozumie się, że te sprawy trzeba 
jeszcze przeprowadzić. Poza tym 
pozostało dużo jeszcze pracy tech- 
nicznej, odpowiednie kartoieki, e- 
widencje, wydawanie zaświadczeń, 
kierowanie do odpowiednich urzę- 


dów itd. Te prace potrwają jeszcze: 


pewien czas, 


Pietrzą się stosy listów w redakcji. Co- 
dziennie jest ich więcej i wxęcej. Prośby, 
podania, zapytania, zwyczajnie, jak w 
każdym innym biurze. Ale u nas to chy- 
ba co innego. 


Listy do nas pisane, to świat dla ebie, 
świat troski i bólu, cłąglego niepokoju o 
kogoś bliskiego. drogiego. 


Dla tych, którzy do nas piszą te swo- 
je biedne, smutne listy, jeszcze ciągle się 
wojna nie skończyła. W domach autorów 
tych listów jeszcze ciągle jest żałoba, bo 
w każdym 2 tych domów, brak jeszcze 
kogoś, na kogo się czeka w c agiej nie- 
pewności, czy żyje, czy Wróci... 

„Panie Redaktorze! B!agam, niech Pan 
odnajdzie mi mego męża. Już siódmy rok 
na niego czekam, już mi i cierpliwości 
brak. Jestem jeszcze taka mioda, a z ży- 
cia nie znam nic, prócz męki i cierpie- 
nia”. A 

„me mam nikogo na świecie, prócz 
tego jednego syna Wiem, że żyie, bo 
koledzy jego wrócili, a on nie wraca, 


DA AJRZÓA 
L 


bol się. Czego się bol, przecjeż to jest 
śmieszne. Zapomniał, że ma starą, c'orqą 
matkę, która tak bardzo za nim tęs£km. 
Niech mu Pan napisze, Panie Redakto- 
rze, żeby wracał, niech Pan og!08 w swo- 
jej gazecie, bo przecież już sama n'e- 
wiem, co robić, teka jestem zrozpa- 
czona”. 


„zabrali mè Niemcy czworo dziec, każ- 
de było w innym obozie koncentraecyj- 
nym, córka w Rawensbriicku, a trzech 
synów w Oświęcimiu. Tak dawno się huż 
wojna skończyła, a ja cągle mic jeszcze 
nie wiem o moich dzieciach. Czy żyją? 
Ogłaszasa w radio, piszę do wszyslkich 
placówck Czerwonego Krzyża, i nic, ani 
siowa. Ostatnią deską ratunku to Wasz 
tygodnik. Może dotrze i do mich, może 
przeczytają... 


I takie są mniej więcej wszystłie nasze 
listy. Kledy wyjmuje się zapisaną kartkę 
2 koperty, można już 2 góry prze- 
widzieć, że znowu wyczyla się z niej 
o czyimś złamanym sercu, © czyjejś tę- 


inauguracja roku akadem CKiego 


Akademicka Komisja Porozumlewaw- 
cza Organ.zacji NMłodlzeżowych w bo- 
dzi urządzica w pāli Teatru Powszechna- 
go urcczystą skademę Z okaz:i rozpo- 
czecia reku akademick.ego. 

Przewodniczący Komisji, kol. Dryzek 
(AZŻWM „Zycie“ otworzył akadem & 
zapraszając do prezydium rectorow 
wyższych uczen. deicgatów _ władz 
m ejscowych i pzrlii poutycznyca. 

Po odśpiewaniu hymūu narodowego 
wyg'osił] przemćwien e rektor U Ł. 
prof. dr, Kotarbiński, podkreślatąc. w 
jak truGaych warunkach _ powstały w 
Łodzi cztery wyższe uczelnie, le wysił- 
ków i pracy kosztowało ch zorgainizo- 
wanie | uruchemienie, „O, którzy masa 
możrość stud'owenia. winn! dołożyć 
usze!kicb starań by stworzyć w uczel 
niach prawcziwą atmosferę nanki by w 
Suwarzyszeniu skaplającym ogól mło- 


dz'eży akademickiej — Dratniej Pomo- 
cy, zapanował duch szczerej, bratniej 
pomocy“. T 

Kol. Wiesław Wijato — przemawiając 
w imieniu mloózieży akadem.ck ej — 
powiedział: „Zbyt wiele ofiar złożył '- 
śmy, dia Polski, zbyt wiele kosztowńało 
nas wywalczenie woiności, by dzis ne 
doceniać obowiązków. jakie na nas na- 
klada nowa rzeczywistość. Przez pamięć 
tych wszystkich, którzy oddal swe ży- 
cie za aGrutami obozów  koncentwacyj- 
nych na wszystkich frontach świata na 
baryvkadcch Warszawy, winniśmv pc- 
dwcić nasze wysłki dla utrwalenia 
tych zdobyczy, które przyniosła nam ©- 
becna Irzeczyw:stość, Łódź połączy cha- 
rakter miasta robotniczego z charakte. 
rem miasia uniwersyteckiego, a it] mło 
dzeż stanie się akademicką awangardą 


| polskiej demokracji, 


czy później, ale wrócą. Wiele jest 


zytam listy... 


stnocie, o tym, że ktoś czeka ł czeka, że 
noce bezserme spędza I dni beż radości, 
i że to już wszystko tak długo (rwa. 

A tak bardzo chcialoby się pomóc. Bo 
przecież każdy z nas miał swoją cząstkę 
w tej wielkiej naszej niedoli narodowej. 
Każdy z nas za kimś tęskni i kogoś o- 
piakiwał. Niema chyba w całej Polsce je- 
dnego domu, w którymby byki dziś wszy- 
Scy, zupelnie przez nuwa!nicę wojemną 
niedoikinięci. Wiele jest domów takich, w 
których już zawsze będzie żuloba. Tam 
już nawet ema nmadziel, że wrócą, prę- 


takich, ale więcej jeszcze chyba jest ta- 
kich wlaśnie, z których przychodzą te 
masy smutnych, pelnych bóła listów. 

A w każdym liście, choćby bvl najsmut- 
niejszy», jest taki Jakiś nieuchwytny, nikiy 
promyczek nadziei. Że jeszcze nie wszyst- 
ko siracone, że jeszcze ci opieszali wró- 
cą, że jeszcze I dla nich, tych osicroco- 
nych ìl tęskniących życie mmwierze nowe- 
go blasku, nowej treści wruz 2 powrolem 
tych, na których czekują. 

I słusznie. Nigdy nie wolno tracić m- 
dziel, Trzeba tylko wstracsnąć sumienie 
tych, którzy zapominają o wszystbm i 
wszystkich, gdy wydaje im Się, że d'a 
nich jest życie zbył trudne w nowej Pol- 
sce, która jest krajem trudu. krajem wye 
siiku i znoju. Może myślą, że wyzodniej 
będzie wrócić, gdy wszystko już będzie 
gotowe, poprostu me chce im się stanąć 
w jednym rzedzie z tymi, którzy badnią. 
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Skrzynka pytan 
E a g m 
i capowiedzi 


E. NalbenczynsNa, Łódź. — Obozy jeń- 
ców wojennych zostały na terenie Nie 
miec zasudn czo zlikwidowane I przewa- 
ma częńć byłych polskich jeńców znaj- 
duje się w Murnzu (obok Monachium) 
lub w Noryenberdze, Nie wyklucza to 
jednas łł brat Pan! może sie znajdo- 
wać w którymś z cywilnych obozów. 
Poszukiwan'a przez M edzynarodowy 
Czerwony Krzyż są bardzo utrudnione 
i trwają zacadniezo bardzo długo. Jeśli 
chce Pani się tam zwrócić, najlepiej 
uczynić to za peśrednctwem Polsk'ego 
Czerwoneyo Krzyża (Warszawa, Piusa 
24), Może Pani również zwrócić się do 
naszych misji repetriacyjnych: w strefie 
brytyjsk'ej w Lubece ¿i Hannoverze, w 
ameryfttańskiej — Frankfurt, Stuttgart 
i Monachium Do mlzjl tych można prze- 
słać listy za pośrednictwem naszej re- 
dakcji Ozwszenie zamieściliśmy. 


„Stroakana* GGynlaa — Nie Jesteśmy 
niestety w stania podać Pani dokład- 
nuch danych, dokad ewakuowano Pola- 
ków z o»0zów. Przypuszczalnie znajdu” 
je się syn Pan! na teren'e Niemiec, i je” 
żeli zechce się z Panią skomunikować, 
bedzie to mógł zrobić za pośrednictwem 
oficerów luycznikowych misji repatria- 
cyśnych, którzy przesyłają korespomden- 
cję z teresów niemieckich do naszej 
redakcji 


F. Maliński, Gtfz Cywilny Wesurwe, 
Ttozpenm. — Mamy nadzieję. iż skomu- 
ntrował się Pan już w m'ędzyczasie z 
naszą misją repatriacyjną. Reportaż na- 
desłany nie nadaje się do druku Dy- 
rekcja Poczt i Telegrafów przesłała pł 
sno do mlsh reprtriacyjnej, aby przy- 
śp'eszyć Pański powrót. 


Potr Zamart, Rembertów, — Dziękw 
jemy za słowa uznania Mamy nadzie- 
ję. 12 spotka się Pan wnet z tymi, któ- 
re Pana tsk goscinnie na terenie Nie- 
m'ec przyunowały. Prosimy © tnne re- 
portaże. | 


Mara Rergerowa, Tarnowskie Góry-— 
Z prawdziwym wzruszeniem czytaliśmy 
qist Panl. Mimo, że takich jak Pani ma- 
tak, jest dziś w Polsce w'ele, wiele ty” 
s!'ęcy, nie może to ani Pani poc eszyć, 
ani też nas na tyle zahartować, abyśmy 
nie podznedzi do każdego wypadku 
indyw juawie ze szczerym, serdecznym 
zamerem nby pomóc i ulżyć, gdzie tyl- 
ko możemy, Ogloszenie. przesłane przez 
Panią, zamieścimy w naszym tygodni- 
ku. którezo jeden egzemplarz Pani prze- 
ślemy. Omioszenia są oczyw ście płatne, 
ze wzytędu lednak na to. że Pan! zmu- 
smmna jest żyć z emerytury. „zam eśc my 
ogwezenie z tym, że na: t XE zapiszemy 
u s'ete, jako G'ug syna Pan, przekonani 
jesteśmy bowem, że syn wróci i będzie 
w moimości tego rodzaju długi w imie- 
niu mati uregulować 


„Kuok“ — Regensburg, Bawaria — 
Jak mógł sią Pan zorientować z wystą' 
pień przedziawic'elł duchowieństwa pol- 
sk ego, Kościół kato!icki w Polsce nie 
tylko n'e jest niczym ograniczony w 
działaniu, ale przeciwnie, korzysta 2 peł- 
rego poparc'a Rządu I wspólnie z ca- 
tym narożem dąży do odoudowy kraju, 
do wypienienia tago zła, które pozosta- 
'wiła okupacja niemiecka. Fundusze pań- 
|stwowe, przeznaczone na odbudowę zni- 
szczonych misst w bardzo dużej mierze 


| uwzględniają odbudowę kościołów. 
i J. Sadewski Grudziądz. — Jeśli żona 


Ale my musimy być pośrednikiem mię { państen optowała na rzecz Polski będzie 
dzy sumieniem (ych, którzy pozostają zda- 4 mogła baz przeszeód w najbliższym cza” 


la od kralu a tym, którzy ve o mich! 


i szczegsłów pror myy zwróc'€ eie do Urzę- 


miartwią. Posvianiy wiec stosy rale listów 


zagranicę, nie szczędzimy (rudu, aby ich, 
U T 
siedzą 1 czekają.. albo te włedomoe, nej "Scho Warszawa, ul. Rakow ecka 4 


co czekają? Może kiedy ten czy ów do-f 


odnaleść w setkach nohotów, w kióryc! 


sie przyjechać ze Lwowa. W sprawie 


spatriecji Polaków ze 


du dla Sprawy 


„irak obóz wokkowy Norym:berga. 


wie sẹ. jak za mim teskni matka czy ŻO- | Już klzakrotnie pisaliśmy w poprzed- 


na. jak go szuka po calym Świecie 2ro2- 
poczony ojciec, Jak dziecko donomina sie 
powrotu ojca. którego nie namięta 
wcale, a może nawel nie zna, może wte- 
dy potrafią przezwyciężyć lek przed tym 
„Nieznanym*, o którym zdanie wyrośli 

sobie na podstawie relacji złych medei. 
I wtedy wrócą. Wróca do Was, samot- 
ne żony i matki, złamari ojcowie. Wtedy 
i dla Was skończy się wojna. | 
$awir 


nich numerach „IRepatrianta* o możli- 
wościach datłszego ksz'ałown'a się. Pod- 
vreślanmiyy jeszcze raz, iż bral: świadectw 
nie stanowi przeszkody w podięciu stu- 
dów, egzam.na zdane można uwiary- 
godnić zeznaniami świadków, jeżeli nie 
uda s'ę Panu uzyskać odpisów 7Zar'sy 
ma wyższe uczelnie są już ukońc te, 
dla repatriantów są jednak zapisy do- 
datkowa. 
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REP A TR LA NT 


PANORAMA RACLAWICKA  |Uczestnicy wal 


Jednym z aktualnych zadań „Komi. 
tetu uczczenia 100-ej rocznicy urodz'n 
Tadeusza Kościuszki“ jest sprowadzenie 
słynnej Panoramy Racławickiej ze Lwo- 
wa do Krakowa. 

Kom'tet wszczął już starania w tej 
sprawie. 

* 

Panorama Racławicka, dzieło Wojcie- 
cha Kossaka i Jana Styki była przed- 
miotem podziwu licznych rzesz zwie 
dzających z kraju i zagran'cy. Mieściła 
się w specjalnym paw lonie — rotun- 
dzie na placu byłych Targów Wschòd- 
nich we Lwowie. 

W 1944 r. podczas działań wojennych 
budynek Panoramy poważnie ucierpiał, 
natomiast uszkodzenia samego obrazu 
są niezbyt groźne. 

Należy podn'eść z uznaniem, że ów- 
czesna dyrekcja lwowskiej Galerii O- 
brazów postanowiła natychmiast przy- 
stąpić do zabezpieczenia Panoramy. 

Już na trzeci dzień po uszkodzeniu, 
t zn. 12 kwetnia 1944 r., zebrała się 
specjalna komisja pod przewodnictwem 
prof. Zygmunta Rozwadowskiego (arty" 
sty-malarza, współtwórcy Panoramy). 

Komisja ta zadecydowała że należy 


Obóz polski Jonstrup pr. Ballerup an Dania 


Cferszewski Jan, ur. 315.86; Gierszew. 
ska Bronisława, ur. 1311.88; Dufka Ju- 
lan, 12.4.95; Stosik Józef, 21 7 98; Stos k 
Marta, 6.3.28; Osowski Władysław, 10.4.14; 
Szwoch Paweł, 14.3,08; Botkowski Józef, 
21.4 93; Sychowski Jan, 7.12.24; Stawiński 
Alojzy, 16.10.04; Hoffman Leon, 28-8.01; 
Formella Franciszek, 12.9 05; Link Fran- 
ciszek, 1.5-92; Rytlewski Piotr, 23.2.89; 
Jag etlo Franciszek, 1901; Cieśn'ewsici 
Tadeusz, 1.12 25; Seibert Hermann. 24.1 
1877; Adamczewski Ryszard, 21. 10.27; 
Konkol Walter, 24.12.22; Pek Wacław, 
24.8.29; Ptak Bronisław, 16.3.26; Pom'e- 
czyński Paweł, 26.6 09; Nikolajski Broni- 
sław, 3.3.04; Majewski Ludwik, 15.6-97; 
Pogletka Leon, 29,3.23; Fruymuth Eryk, 
29.9.19; Kankowsk: Bernard, 10.8 25; Hal- 
lmann Franciszek, 21.11.00; Szwoch Bo- 
lesław, 23.7.98; Konkol Seweryn, 25.10.95; 
Dettlaff Józef, 6,4 18; Ejankowski Ignacy, 
1.2.92; Langa Franc'szek 12.1.86; Bob- 
kowski Berard, 2212.88; Ellwart Franci- 
szek, 6.1.27; Fllwart Antoni, 6.5 31; Ellwart 
Józef, 24.2.94; Muza Ludwik, 3.1.83; Mu. 
za Teresa, 15.10.83; Muza Helena, 8.4 13; 
Muza Ludwika, 8.3.20; Konkol Bernard. 
5.2.86. Konkol Matylda, 26-8.92; Kohnka 
Lydia, 18,524; Kohnka Jerzy, 23.2.42; 
Kohnka Ewa, 13.3.44; Kohnka Maciej, 
23.9.85; Kohnka Klara, 15.9.88; Kohnka 
Ida, 2.6.19; Kohnka Maksym ban, 12.10 20; 
Kohnka Stanisława, 4.11.25; Zyczkowska 
Józefa, 25.2-16; Zyczkkowski P'otr, 23.5.44; 
Hoeft Józef, 22.10.10; M!'losz Maria, 
16.2.16; Luczak Helena. 17-5-22; Głowac- 
ka Klara, 26.5.16; Głowacki Zygfried, 
16.6 40; Szarnatzan Roman, 20.4.18; Necel 
Ewa, 29.11.44; Necel Maria, 16.7.22; Ne- 
cel Stan! sława, 7.8.76; Barlasz Walenty, 
13.2.94; Barlasz Ida, 7.11 96; Bariasz Ro- 
zala, 31.8-21; Barlasz Klara. 10.2.24; Bar- 
lasz Jadwga, 1010.23; Barlas Otton, 
6.935; Barlasz Antoni, 8.11.30; Brylowa 
Mara, 16.5 20; Hermann Anna, 15.1.04; 
Hermann Hildegard, 15.2.28; Hermanm 
Paweł, 1.1.33; Hermann Janina, 1.2 36; 
Hermann Jadw' ga, 28.8.39: Hermann Ka. 
rol, 16.5.02; Hermann Barbara, 3.12.44; 
Lenc Ottylja, 20.898; Proch Hubert, 


i OE z 


POLACY PRZEBYWAJĄCY 
W SZPITALU W LEIPZIG 
W DOSSEN 


Banas W'tt, ur. 13.6.1899; Domaszew- 
ska Franc! iszka, ur. 16 10.1924; Dąbrowski 
Stanisław, 351927; Gaj Józef, 19-9.1918; 
Fijatkowski Władysław, 10-11. 1918; Krysz. 
tał Chawa. 20.3.1920; 'Natorski Włady- 


sław, 20.9 1923; Newesek Edward, 1920 r.; 
Pokłady Edward, 21.9.1917; Przeżdz'ecki 


Sochacka Helena, 
8.9.1918; 


Stanisław, 20.9 1922; 
17.121899: Śm'alek Bron staw, 
Szymczak Jan, 8.6 1910; 
ryk, 9.5-1924; Wasilewski Józef, 21.1-1971; 


Zawodnik Bronisław, 9.11.1924; Zb: jewski 


Zbigniew, 28.12.1920. 


Tymberg Hen. 


przystąpić natychmiast do podn'esienta 
obwisłej części płótna, a następn e na- 
winąć cały obraz na walec i umieścić 
go w bezp ecz.ym miejscu. 

Perwsze prace przygotowawcze obję- 
ły: podniesiene obw:słego obrazu, œ 
czyszczenie terenu z gruzów i odłam- 
ków, ustawienie rusztowania 17 m. wy- 
sokiego, wybudowan'e w'eży 16 m. wy” 
sok'ej na kotach i t d. Dnia 1 czerwca 
1944 r. przystąpiono do zwijania obra- 
zu. Trwało ono pięć dni. 12 czerwca 
opuszczono walce z nawin'ętym obra- 
zem i złożono do skrzyni 16 m długiej, 
a 120 wysokej i 120 szerokiej. Celem 
dostępu powietrza są w skrzyni otwory: 
zakryte siatką drucianą. Do wnętrza na- 
sypano zatrutej pszency przeciw my- 
szom. By zapobiec zapaleniu się. pocią- 

gnęto skrzynę płynem ogniotrwałym. 

A pizez wybity otwór w murze — to 
specjalnym pomoście — przetransporto- 
wano skrzynię na samochód ciężarowy 
z dwoma przyczepkami i przewieziono 
do klasztoru O.O. Bernardynów, gdzie 
została złożona w suchym, mało uczę- 
szczanym krużganku parterowym (a nie 
w p wnicy, jak podawano). 

Dodać należy, że powierzchnia Pano- 


28.9.23; Groth Franciszek, 10.4.87; Radzie_ 
jewski Augustyn, 15,3. 90; J eszke Kle- 
mens, 5.1.93;  Lazarewcz Broa sław, 
18.5 25: Radacki Stam sław, 2.8.29; Borzy- 
sisowslci Władysław, 9.3. 09; Gumienny 
Jam, 12.11.95; Zawierucha Michał, 20.9 87; 
Wyseaki Leon, 2.2.28; Konkel 'Rozal: a, 
16.9 81; Konkol Calada 16.11.19; Konkol 
Menita, 26.5.21; Konsol Rozal'a, 16.7.24; 
Konkol Staffan a, 7.10.25; Brylowna | 128 
bieta, 8.7.22; Dluga Juf'anna. 19.6 33; 
Kołvzike Cecylia, 29.11.08; Prena Waclaw, 
19.9.88; Prena Klara, 16.4.90: Prena Kla- 
ra, 7.1220; Prana Teresa, 2.12 26; Prena 
Mar'a, 25.8.28; Budz'sz 3a! omeja, 2.10 13; 
Budatcz Marią, 8.9.41; Budzisz Zof'a, 
11.2.43; Konwal Abjzy. 15.6 90; Konkol 
Kiara, 10.1.97; Konkol Eryka, 11.6.21; 
Karfzol Jamna, 12.6 08; Komikol Wojc ech, 
ki 4 29; Żurowski Jan, 25.6.86; Nowak 

30. 9.97; Klea Zofia, 15.5. 09; Muel- 
iat r Zotia 131 11. 21; Tassmer Amal a, 2.2.08; 
Konkol Teresa, 22. 10 04; Konkol Teodor, 


9.9.37; Kcrfeol Antoa, 1.12.39; Kovkol 
Małsorzata, 3.12.21; "Konkol Stefania, 
2.9.23; Konkol Teodor, 9.1136; Niebrot 
Brorińeława, 20.9.25; Konkol Anton’, 


29.8.10; Konko) Jan, 20.12.02; Kooke Ro- 
zalia, 28.3 08; Konke Emma, 6.630; Kom. 
ke Bror sława, 18.9.34; Konke Stefania, 
26.133; IKonke Romam, 21.11-39; Konke 
Ferdynand, 30.3-98; Konke Teofila, 15.9 93; 
Konxe Mara, 18, 123, Korke Zof a, 
27.6.25; Konike Rozalia, 11.3.23; Konke 
Zygmurt, 4.9 30; Konie Helema, 10.3 32; 
Roke Monika, 23.4.33; Konke Ames, 
19.4.35; Konke Stanisława, 6.11.37; Konke 
Henryk, 22.11.40; Budsz Maria, 6.4 96; 
Budsz Eryka, 25.4.25; Budisz. Zof a, 
8.4.27; Bud'sz Zygmunt, 25.30; Bud'sz 
Elżb eta, 19.11 34; Bud'sz Maria, 24.11 36; 
Konkol Len, 17.5.13; Konkol Balbina, 
31-.5.20; Lisakowski Feliks. 21.2 93: ea. 
kowska Jadw ga, 25.10. 96; Lisakowska 
Rozalia, 30.825; Lisnkowska Erwina, 
13.7.30; I'sakowski Franciszek, 31.3: 42: 
Necel Mar'anma, 23890; Necel Agm esz- 
ka, 13.7.19; Necel Maria, 11.225; Necel 
Teresa, 1312.27; Necel "Barbara, 6.8.33; 
Ks, Pr. Kotba, 4.3 08; Hermann Walenty- 
na, 10.2.94; Hermzmm Augustyna, 24.12 94; 
Hermann Antoni, 14.629; Hermann Hu- 
bert, 2611 30; Hermann Halina, 4.11-32; 
Hermann Huron, 12.8.35; Hermann Józe- 
fina, 3-11-21; Hermamm Asn' ieszka, 20.4-00; 
Hermann Monika, 8.3.63; Konkol Jam, 
16.595; Karlzol Jadwiga, 4.6.00; Konkol 
Anna, 10.1023; Konkel Joach m 19.10.30; 
Konkol Jadw ga. 19.1030; Korkol Euge- 
n'usz, 25.10.32; Konkol Zofia, 6.2 34: Bar- 
EFS Andrzej, 25.9.87; Barlasz Mar' a, 2.7 93; 
arlasz Flżb'ata, 30,325; Barlasz Stefa- 
Z 1.10.29; Barlosz Sanisława, 8.1.33; S9- 
lecka Anna, 4.619; Solecka Zofia 77.42; 
Heman Mar' a, 98.12.20; Flerman Barbara, 
10.7.42; Kameo] Wmoenty, 21 1-48; Konkol 
Karolina, 8.1.78; Konkol Eiżb 'eta 17.5.14; 
Konkol Tu! anna, 15.3.33; Konkol aia 
tyna. 23.10.01; Konkal Kaz'm'erz, 18.8.29; 
Konkol Karol, 23.831; Konkol Teresa, 
i 1.6.34; Konkol Czesława, 7.4.39; Budzisz 
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WARSZAWA (PAP). Dziennik 
Urzędowy Ministerstwa Oświaty 
Nr 4 zamieszcza Okólnik Ministra 
Oświaty w sprawie pierwszeństwa 
przy przyjmowaniu kandydatów do 
szkół akademickich i innych szkół 
wyższych. 

Celem udostępnienia studiów 
wyższych — głosi okólnik — oby- 
watelom, którzy pracą swą lub wal- 
ką z okupantem hitlerowskim przy- 
czynili się do odzyskania wolności 
Polski, Ministerstwo Oświaty zwra- 
ca uwagę władz szkół akademickich 


iki 


Z Niemcami! 


craz szkół wyższych nieakademic- 
kich na konieczność przyznawania 
przy przyjmowaniu kandydatów do 
studiów wyższych w wypadkach 
równych kwalifikacyj prawa 
pierwszeństwa osobom, które bra- 
ły czynny udział w walce o wy- 
zwolenie Polski w oddziałach Woj- 
ska Polskiego, bądź też w oddzia- 
łach partyzanckich, które praco- 
wały w organizacjach konsriracv - 
nych w okresie «xupacji. dalej 
więźniom politycznym i osobom 
powracającym z obozów. 


ramy wynosi tysiąc ośmset metrów kwa- 
dratiowych waga płótna 3.500 kg., waga 
walca 1.560 kg, waga Skrzyni 4.008 kg., 
tzn., że całkowity ciężar oblicza się na 
9.060 kg. 

Panorama może być każdej 
przewieziona. 


chwili 


Ludwika, 27.4-08; Budzisz Ojcyn'a, 19.2.41; 
Budz'sz Cecyl'a, 4.9.43; Lisakowsk' Ry- 
szard, 9.9.98; Lisakowska Rozaka, 13.11.02; 
Lisakowski Aibn, 1-10.34; Lisakowsk: 
Gerhard, 19.10.37; Lisakowska Mar 'a, 8.12 
1938; Budz'sz Maria, 27.4.15; Budz sz 
Franc szek, 28.1.36; Budzisz Michał. 23,9 
1937; Budz sz Eiżhieta, 11.11.38; Budz sz 
Henryk, 2.11.40; Budzisz Sylwan, 10.7.94; 
Budzisz Anna, 14. 10.91; Budzisz Antoni, 
14.6.34; Budz: ez Anastazja, 28.2.03; Bu- 
dzis? Mar a, 25.3-30; Budz'sz Irena, 13.1 
1932; Budzisz Bron sław, 15.11.35; Bu- 
dzisz Roman, 27.7.39; Budz'sz Rozal'a, 
29.3.10; Budz' sz Roman, 22.11.40; Budz: sz 
W ktor, 5.9.77; Budz'sz Atojzy, 1.6.05; 
Konkol Konstantyn, 10. 12. 74; Rota Johan- 
ra, 2.10.63; Konkol Leokadia. 18.5.83;-FIer. 
man Otyla, 19.2.09; Herman, "Anna, 6341; 
Budzisz Józef, 24.1.93; Budz'sz Marta, 15 
1894; Budz'sz Pelagia, 310.9; Budzsz "Fe- 
liks, 19.4.30; Budzsz Józef, 21.2.31; Bu- 
dz SZ Agnieszka. 21.3.31; Budz sz Stani . 
sław, 12.6.35; Budzisz Leon, 21: 10.36; 
Ste nike József, 18.315; Steinke "Anna, 27. 1 
1908; Ste 'nke Jwana, 21.12.76; Steinke 
M eczysław, 1.1.38; te nke Lucjan, 7.1 
1929; Steinke Fram’ 'szalk, 30.5.42; Sudnik 
Teofil, 3.4.08; Sudnik Helena, 133.04; 
Sum. k Ed th, 27,1.30; Zawadzka ‘Agn’ OFZ- 
ka, 17.2.18; Żawadzk! Józef, 19.3.35: Bu- 
dz sz Gertruda, 10.4.18; Grzeske Marta, 
22-7.87; Grzeske Ewa, 9.7.29; Szulc Leon, 
22.9.90; Lioa Leon, 26. 1.07; Kwiatkowski 
Szymon, 23.1.89; Werger Aielcssmadsr 1.5 
1895; Mały Wilhelm, 16.2.84; Cieplińsk: 
Franc ‘ezek, 24.4.28; Słodowski W mcenty, 
115-21; Politowska Mon`ka. 9.3.23; Laso- 
ta Maria, 2.2.19; Lasota Henryk. 7.4-44; 
Mac ołek Franc'ezek, 5:11:23; Orłowski 
Józef, 14.11.19; Hermann Ryszard, 26.2.17; 
Hermann Paula. 17.4.18; Hermann Ste- 
fom, 22.12.43; Dettlaf Helena. 15-5.13; Bu- 
dzisz Szolastyka, 19.2.13; Budzisz Wal. 
burga, 18.5.34; Budz’ sz Alfred, 26.4.37; 
Jaskótka Teofll, 18.8.94; Jaskółka Mar'a. 
27.4.94; Jaskółka Waleria, 2.5.24; Jaskól- 
ka Maria, 18.8.27; Jaskó? tka Teofil, 14.9.31; 
Ewart J an, 28. 2.86; Ellwart Monita. 
2.5.98; Ellwart Mara, 13 10.22; Eilwart 
Władysiaawa, 6.9.25; ‘Markowska Anna, 
9.8-08; Brueckner Gerhard, 15.8.35; Bruec- 
kner Gerda, 17.10.37; Brueckner Renata, 
25.4.41; Brueckner Kiżbieta, 7.10.42: Dolias 
Elżbieta, 22.3.30; Dolas Jadw ga, 22.11.37; 
Kohnka Marta, 23.8.98; Kohnka J ulian- 
na, 16.9.35; Kohnka Konstantyn, 20.7.39; 
Kohnka Henryk, 15.7.41; Kohnka Doro- 
ta, 12.8.42; Wysocka Aniela, 20.2.25; Pie- 
per W ucenty, 13.3,94; P eper Matylda, 
17.8.87; P eper Józefa, 28.4.23; P eper 
Marta, 28.4.23; Pieper Gertruda, 29.4.25; 
Muza Anela, 14.8.20: Muza Hubert, 
15.742; Konkol Anna, 186.09; Konkol 
Wac'aw 26.10-33; Konkol Marta, 2410.35; 
Konkol Roman, 23.6.37; Komkol Szola- 
styka.9,2.35; Konkol Marla, 7.5.40; Dłu- 


za Regina, 24.2.10; Długi Walenty, 
16-11.32; L' sakowski P otr, 28,4.96; L's- 
sakowska Matvlda 16.3 99: Lisakowska 


Hildegard, 4.6.24; Lisakowski Zygmunt, 


Komitet uważa, że Panorama powinna 
być przewieziona do Krakowa i złożona 


prow zorycznie na Wawelu, 


Gdze ma stanąć paw:lon na Panora- 


mę, jeszcae nie jest ustalonym. Sg pro 


jekty, by postawić go w Parku Jordana 
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11.3.28; Lisakowski Roman, 27.7.29; LL 
sakowska Eryka, 256.32; Lsakowskł 
Bernard, 13.9.33; Iveakowska W'ktoria, 

23.5234; Lisakowski Eugen'usz 16.12. 38; 
Lisakowska Fremxiszka, 26.6.41; Necel 
Joanna, 1.2.16; Necel Agn’ 'eszka, 6.2-40; 
Nzce! Jerzy, 3.12, 41; Necel Walentyn, 
24.5.44; Orłowsk: Władysław. 7.12 82; 
Orłowska Marta, 255.87; Konka Wikto- 
ria, 10-3.12; Konica Halna. 28.12.40: Kon- 
ka Maran, 27.43; Struck Jan, 29.1.09; 
Struck Marta, 21.9.08: Struck Walenty, 

TOSS. Struck Jan, 28.3.40; Struck Bar- 
bara 27.4.42; Struck Józefa, 26.345; 
Kal ńska Helena, 6-10.95; Kolińska Ade- 
la, 265.24; Kolińska Helena 7.7-29; Ko- 
eecka Irena, 22.725; Kłodziński Bolesław, 
31.8.93; Boucheee Czesława, 20.7.02; By- 
a Kara, 21.8.13; Bvzewska Kry- 
siyna, 1.7.38; Byzewska Lyda, 6.9 42; 
Schramke Anma, 6.10.02; Muza Juliusz, 
21.,8.06; Muza Agn eszka, 19.6 08; Muza 
Trona, 19.4.28; Muza Edyta, 11.8.29; Mu- 
ZA Herbert 9 19, 31: Muza Arnold, 13 8.35; 
Muza Agnieszka, 22.9.37; Muza Roman, 
2A 8.45; Kosk Jakób, 9.11 15; Stosik He- 
lena, 11.10-05; Prer.sch've HeHlena, 
M: 17; Pranschke Gerhard, 17.4.39; Ce- 
sarz Marta, 12.9.19; Sruck Józefa, 
20.8.92; Struck Em: la, 10-6.10; Struck 
Ferdynand, 15.6.41; Muza Klara, 17.9.14; 
Muza Bremfeław, 1.5.39; Muza Stefan, 
24.9.41; Re'nholz. Elżb eta, 4.4.08; Retn- 
holz Jan, 1.5.35; Re nholz Ruth 21.2.39; 
Reinho!z Guenter, 8.12-43; Janicki Leo- 
nard, 24.10.89; Jan'cka Marta, 30-11-88; 
Bluge Sanistaw, 6.4,02; Makurat Ger- 
truda, 26.2.20; Makurat Mar'an, 7.8.43; 
Golla Jan, 14.11.94; Gola Leokad'a, 
18.11.90; Golla Klemens, 28.66.40; Golla 
Józef, 166.4 34; Wojtowicz Jan na, 14.2 22; 
Wojtow'cz Jerzy, 29.4.40; Wojtow'cz Wta- 
dysław, 22.3.43; Haase Helena, 27.7.17; 
Haase Jadw ga, 8.5.40; Haase Antoni, 
18-12.43; Brueckner Mar: anna, 2.3.08; 
Brueclkner Eleonora, 16.5-30; Brueckner 
Zygmunt, 20-4.32; wolik Elżbieta 5.11.04; 
Woźniak "Apolonia, 10.11.97; Wożn'ak E1. 
murd, 18,631; Woźn' ak Irena, 233.33; 
Fierkówna Bron'sława, 10.6.12; Woża'ak 
Joanna, 2310.04; Wożn'ak Stanisław, 7.5 
1940; Kucharska Aniela, 10.514; Wa- 
cławski Wawrzyniec, 13-8,96; Dahn Mar- 
ta, 7.10.10; Dahn Józef, 11,36: Dahn M e- 
czysław, 2.11.38; Dahn Jan 17.3.43; Fali 
kovska Mara, 20.11.08; Skřba Rozal'a, 
39.09; Skiba Malgorzata, 17.232.: Szara- 
fn Jadwiga. 13.12 06; Szaraf'n Zh gew, 
3.8.35, Szarafm Mo'rostaw, 8.5.37; Sal'n 
Salomea, 7.8.11; Sel'n Klara, 6.1238; Se- 
lin Leon, 1.433; Sefn Jan, 1,7-41: C'elch 
Paweł, 12-2.05; Grzomiza Jadwiga 11.10 
1917: Grzonka Asnieszka, 26 6.34: Grzane 
ka Jadw'ga, 38,40: Milczarek W ilhalm, 
61.14; Zaikówna Marta, 8.1.26; W'Iczek 
Jerzy, 20-7.16: Lencka Ursula, 28.2.94; 
Ortmann Arthur, 27.608: P!esowa Hele- 
na, 25.12.26; Kwatkawski Jan, 2817 83; 
Minge Antoni, 231.08: Graban Ludw'ka, 
25.521; Nowik Józef, 179,20; Paszek 
Henryk, 3.6.21; Fiszbach Jan, 7.10.91. 


lub u wylotu Błoń. 


POLACY W SZWECJI 


Obóz kobiet polskich w Doverstosp — Szwecja 


M chałowska Anna. 18121914; Miecho- 
wócz Stanisawa, 8.51918; M kołajczyk 
Agn eszka, 10.1 1926: Mikolajew cz Hele- 
na, 17.2.1910; Mioduszewska Jadw ga, 
7111922, Modrzyńska Al na, 1.1 1925, Mo. 
drzyńska An'eia 29 10 1894: Mon tz Reia, 
10 7 1925; Morgenstern Bron sława, 11.3 
191383; Mrozek Maria, 20 10.1920; Mroəz'el- 
ska Mara, 16.1.1903; Myślińska W-ktora, 
24.12.1900. 


Nafta! Roza, 1012.1912; Nejgart Anna, 
151897; Neuman Regina, 23.5.1919; N c- 
ka An ela, 4.4 1399: Niw dəmska Helena, 
1131906, Nowakowska Brontsława, 69 
1906; Nowicka Mara, 25,10-1904; Nuss 
Cei na, 1.3.1920. 


Ociepa Homorata, 17 12 1915; Orzachow. 
ska Leokada, 17.1 1893; Osowiecza Wi- 
ktora, 23121892; Ows'ana Jadw ga, 18.1 
1881; Owsana Mar a, 7.7.1908, 


Paczuska Kazim'era, 15.4 1920; Pakuła 
Leokadia, 15 10 1916: Pasa!ska Mania, 26.2 
1914; Paui ńska Józefa, 317.1910; Pawl k 
Mara. 22.7.1924; Pawłowska Maria 177 
1921; Pażych Haiema, 18.31890; Pażych 
Władvsiawa, 25.3.1910; Perzyńska Paul-- 
na, 11111910; Peuker Zofa, 1371909: 
Pasecka Stan'słkuwa 1.1.1912; Piernik 
B'uma, 1.1 1915; Pilarska Mar'a, 11.10 
1911: Pnkus Felicja, 15.8 1925; Pnkue 
Halra, 1661928; P nkua Leokadia, 166 
1928; Plekan Antonina 16.9.1909; Pienna 
Roa a, 16.8.1385; Plichta A'ela 1883 1990: 
Podebska Cyrla, 19111308: Podsiadiow 
ska Mara, 15 10-1920; Polak Józefa, 205 
1918; Polak Minta, 1915; Półwroszek Ma- 
yia, 9.12.1914; Praska Anna, 2.2 1903; 
Przybylska Mara, 74.121903; Puca Ma- 


ria, 2.2.1907; Pułacz Zofia, 2411.1923; 
Rajchel Helena 2331918; Rakowska 
Helena, 1.21914, Ratajczak  Fraac'szia, 


€ 9 1907; Rejent Sanisłzwa, 1.1-1312; - Ro- 
chaia Józefa, 307 1909: Ragalska Cəcyľa, 
22.5 1924: Rosenblum Sara, 28 6.1917; Ro- 
sencwajg Rywka, 15.60 19258: Rosental Ra 
na, 23,31028: Rotensztajn Sara, 10.8 1915; 
Rozencwaigs Chana, 238 1920: Rozencwajig 
Zofia, 2551918: Rozezman Roza 15.12 
1907; Różewicz Anna, 14 4.1805; Rudn'cka 
Jadw ga, 13.1903, Rusn Helena, 15.10 
1915. Rybnik Heiena 6,12 1916. 
Sajkowska Heiena, 28-3.139J2; 


Barbara, 1121921; Sajwaj Janina. 56 
1924; Samburska Stan sława, 55 1855; 
Serejska Mara 1521912; Serocka Maria, 
8.8 1888; S enkiaw'cz Irena, 3.2 1920; Skal. 
ska Hal na, 3081918; Skiern'ewska An- 
na 471887; Skowrońska FKugania, 211 
1924: Smagała Mara, 1681895: Smola- 
rek Józefa, 521392; Sobeiman Rózia, 
11.11 1917; Sokołowska Leokadia, 22.11 
1909; Solarz Mara, 19.7.1921; Sotahend 
Estera, 1.12.1919; Sonn Maria, 1.2.1912; 
Stan stawczyk Weron'ka, 27.8.1919; Sta. 
roń Irena, 13 12.1922; Stasiak Karolra, 
19101909; Staszewska Gonowefa, 291 
1898: Stawarz Genowefa 1641914: Ste- 
fańska Julia, 1031906; Segenko Zofia, 
25.8,1506, Stępeń Tekla, 1691895; Step- 
nak Anna, 25.8.1897; Stępniak Janina, 
269 1926, Stępn ewska Jan na, 10.11 1916; 
Strychalska Julia, 2251903; Sygit Nata. 


Sad! k 
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Ta, 8.6-1926; Sypuł Krystyna 23.12.1927; 
Szapiro F.ra, 21.10.1921; Szerer Sala, 56 
1916, Szewczyk Zofia, 641391; Szmu!:o- 
wicz E:nestyna, 30.9.1914;  Szpryneger 
Frymet, 18.4.1922; Szprynger Rywka, 2.8 
1914; Szu!ddman Genendla, 5.12.1011; Szy- 
dłowska Wladysiawa, 276 1903; Szymań- 
ska Zofa, 30.9.1902; Szwankowska Irena, 
10.9,1925. r 


Św echło Kaz'miera, 137.1913; Świgoń 
Mara, 1491923; Śwa!rska Józefina, 18.6 
1918; Śródka Anna, 7.12.1900; Święto- 
chowska Lucyna, 27.5,1901. 


Tasińska Adela, 183.1910; Te'chman 
Teofila. 25.5.1900; Tendler Bajla, 2812 
1922; Terlecka Wanda, 23619; Tim: 
berger Tauba, 24.6 1914; Tomaiak Jadw.. 
ga, 9.10-1919; Trzecek Stanisława, 13.1 
1312: Tyl Irena, 612.1903; Turek Dina, 
3.8-1914. 


Uszerow'cz Amna, 8.10 1919. 

Wajsbium Aia, 16.6,1918, Wajsman Sa- 
ra, 14.1 1910; Walczak Anna, 2181915; 
Wald Hal'cee, 28.1.1923; Wasrdzyńska Ka- 
zamiera, 431804; Wasserman Chawa, 5.4 
1926; Wasiak Janina, 821922; Was lew- 
ska Aleksandra. 931912; Wawczyk Stefa. 
nia, 1915; Wawrzaarczak Usrszuia, 20.10 
1829: We'sse Roza, 15,51916; Wencel Bro- 
n'aława, 4.2 1021: Wesalowska Rozs!ia, 
6.7 1893; Wiederkówna Zofa, 2141922; 
Wieczorek Janina, 2431915; Wieczorek 
Kaz m sra, 5 1,1902: W lczyńaka Czszła. 
wa, 861913; Wiśniewska Barbara, 2911 
1895; Wojcechowsira Lrena, 13.10 1910; 
Wojdyło Fel'cja, 26.3 1923; Wejtesiowicz 
Enzemią 248R,1003; Wojtyłak Stan sława, 
14.7.1915; Wożnałk Henryka 2011-1914; 
Woźrtak Iodw'ga, 1721911; Woźniak Z2- 
fa, 89.1913; Wójcłe Breeesława, 15.7 
1905; Wójceka Ma'a, 22.1395: Wrzosek 
Bron's*awa, 1.9.1239; Wyrzgała Mara, 16 
1324; Wyszcgrod:ka Bela, 84 1916, 


Zamal Chana, 25-3.1923; Zawadzka Jó- 
zeja, 22.7,1317; Zieloma „Gila, 16.4.1917; 
Z.eioną Heiena, 21.4.1928; Zimińsiza Bro. 
n siawa, 39.1902; Z mler Poia, 244.1319; 
Zzorenherg Anma, 23.6.1312; Zysmann Ge- 
na, 20.31916; Zczazak Irera, 3.101927; 
Zn jewska Framciszica, 1839; Żurawska 
Mar a, 25.3.1318. 


Adler Lola, ur 15.12 1925 r. 

Bag.ńska Anna, ur. 30.610724 r.: Banet 
Chaja, ur. 2141923 r.; Bedzarska Reg- 
na, 66.1897; Benagen Rebeka, 15.7 1915; 
Bakorspiegel Dora, 20.4 1922; Berus Wła- 
dysiawa, 12-4.1896; Biała Jan na, 22.1.1908; 
B ber Mirla, 205.1925; Brenbaum Dora, 
62.1919; B?! tzbiau Cesa, 18.21912; Bioch 
Sara, 5.5.1914, Powensztajn Luba, 63.1920; 
Borzęcka Genowefa, 255.1915; Broel-Pla- 
ter Ludw ka, 1.9.1885; Briickman Halina, 
21 7.1891;  Brystowska Fela, 15-2.1922; 
Brzocka Franc szka, 1900; Buryś Katery- 
na, 16.4.1900; Butkiewicz Paulina, 23-7 
1898. 


Charytańska Władysława, 17.2, 1885; 
Ch dekiel . Neuman Ides, 20.1 1917; C'ap- 
ka-Skóra Hena, 20.7 1920; Ceśia Stani- 
slawa, 621924: Cw ek ewicz Jadw-ga, 2.7 
1923; Czaja Adela, 28.2.1321; Czariińska 


ska Ludw'ka, 30.9- 1905; Czerwińska Sta- | czak Celestyra, 3.1.1899; Judenherc-Lej- 


nisława, 73. 1900. 
Dan ciak Rożara, 23,9-1367; Dąbrovsxa 
Wiktor'a, 14.12.1916; Dom m rska Wanda, 


bowicz Iza, 22.10.1893; Juśkew cz W- 
kioria, 20713.1523. 
Kaczmarax Bromsława, 226.1882; Kam. 


18,11.13890; Drążk'ew cz Józefa, 17-8.1893; | pel Erna, 2,3,1866; Kamińska Helena, 14.8 


Dyba:ła Leokadia, 30.5 1914; Dubiel Broni. 
stawa, 5.5.1923; Dulska 
Durewa Mar a, 7.19.1824; Dworak Helena, 


Anza, 7.7.1925, | 


1887; Kaman Gusia, 27.3.1605; Karpik Fe- 
la, 4 11.1203; Karpińska Mara, 11.3.1912; 
K-rsz Feia, 1031323; K sner Rózia, 12.5 


2.6.1927; Dźw iewska Stan'sława, 85.1928; , 1923; Kiajekaum Tauba, 28.4.1921; Klu- 
Eborow cz Halwa, 15.3.1920; Eborowicz i sewicz Halina, 13.651923; Klus ewicz Ja- 


Jadw ga, 
1893; Eyvysmost Teof.sa, 4.4 1225. 


Feder Zysia, 6.5.1920; Feidman-Rozen- ; Chaja, 6.11.1923; 
Feidman Hajuta 48.1310; Kos ńska Maria, 27,8 1903; Kct- 


tal Bronka, 25.4.1911; 


1241929; Fernebolc Cesia, 1.9.1822; Fet- 


10.12.1888; Elkner Olga, 16-11 | nina, 7.101525; Kius ewicz Leokada, 29.7 


1698; Kcgut Stan' stawa, 11.4.1922; Kohn 
Ko:cdz'ejska Ludwika, 


kowsza Janaw:ga, 4.3 1698; Kotyńska Fe- 


termam Sara, 1212.1920; Fiszman Ruchia, | lcja, 25.6.1210; Kotyńska Mara, 12 1916; 


5.2,1913; Iwarska Anna. 2341296; Fe- 
doryszak Anna, 5.1607; Frankowska Ja- 
dwiga, 13.9.1919. 

Gajek Zofa, 1.1 1923; Gsjewczyk Józe. 
fa, 3.8.1220; Gajewska Danuta, 4.8.1923; 
Gaiów Jula, 25.12 1926; Gace Lucyra, 61 
1924; Ge'bard Edwarda, 13.6 1922; Ge- 
werc-We'a Biuma, 10.12.1915; Godiewska 
Marianna, 11.127400; Goidgerb _ Leska 
Regna, 15.101917; Gorda Amelia, 143 
1918; Gotfryd Rechalia 27.101914; Gotyk 
Genoweo?a. 128.1015; Górscxa Jawna 38 
1915; Gócke Mara, 159%, 1910; Gnabowska 
Józefa, 1931210; Grsbowzra Marm'ara, 
12.10 1914; Grün Maria, 118.1917; Grün- 
baum Ands a, 17.4.1913; Gutknd Edza, 
18.32.1922; CGasmm Mina, 24-4 1310. 

Helpem Franka, 1920; Hanel Msr'a, 
2021003: Hancsztork Hanna, 173.1922; 
H'Vmer Dauta, 2.8.1904; H raz Mara, 15.5 
1903; Hirsz Roa. 15 4,1028; Hirezield Hen- 
rietta, 10.2 1929; Hrezmnn Beia, 9.3.1921; 
Hojt Tosia 6.1.1926; Haubek Zola, 313 
1926; Hrehorczuk Anna, 2.3,1915; Hutnik 
Jan na, 15-7,1025. 

Jabłońska Irma, 188.1912; Jalubow'cz 
Fran'a, 10.8.1910; Jarczewaza Danuta, 
83.1925; Jarlzowska Franc'szka, Jadw., 
33.3.1916; Janscka Anma, 15.5.1912; Jarazz 
Ludwika, 14 1.1914; Jatczak Gznowala, 
22.4.1916; Jatczyk Liora, 16:3.1213; Jat. 


Kowalewska Stam slawa, 25.1.1393; Ko_ 
waiska Zofu, 105-1926; Kowaiska Zofia 


26.2.1920; Iaozłuweka Aleksandra, 163 
i1920; Kraianox istera, 10.11.1917; Kra- 


jewsza Birar stawa, 12.7.1913; Krawczyń- 
ska Bromisławs, 11-11 1826; Kraw'c Zofia, 


1.11.1917: Królak Janca, 18.12.1925; 
Kirzyczkowaxa Zofia, 7.5.1907; Kulńska 


Iroa, 73.1917; Kwecień Zofia, 22.4 1926. 
Lemaństa Bozia, 14.2.1917; Leszczyńska 
Zofa, 24,5-.18553; Leszczyńska Zofa, 255 
1595; Lewandowska Janina 24.12.1922; 
Lewow cz Geia, 62 1919; Lewkowicz Ge. 
na, 15.13.1313; Leberman - Geibard Ba- 
la, 2391302; Łiberacka Marta, 13,3-1911; 
Liberman Sara, 5.81921; Lis Antonina, 
10.83.1916; Lzrawrsxa Irena, 9.05.1922; Lu. 
ków ta Staisłuwa, 13.4.1900; Luksemberg 
Ewa, 14.1.1229; Luxcaemberg Hela, 3-4 1919; 
Luksemberg Rszia, 2.4,1918. 

Łonsoń Wiadysława 25.31913; Lazo- 
wert Loontyna, 18.8.1923; Łowczyk Matla, 
20 5.1210; Łój Balesiawa, 10.1.1924; Łu- 
czak Ama 28.7.1984; Łukaszek Aniela, 
9.2.1921. 

kiachowiec Aniela, 5.21914; Mslanluk 
Rozal:a, 27,12.1024; PMalczewska Maria, 
11.5 1911; Mn>k Janina, 24.1.1914; Mar- 
Trowska Jadwiga, 28.9.1925; Mandel Este- 
ra, 3.10.1918; Marzak Zofia, 15.4.1915; 
Markow cz Guc'a, 5.10-1921; Materek Wi- 


częk Wanda, 13121912; Jedwab Genia, | ktora, 24,)21393; Mądrzejewska Micha- 
2.6.1906; Jęczm eń Rozalia, 9-861917; Jędr= Fna, 20.9.1333; ATchaiska Zofia, 13.5.1907; 


Lo 


Peiacy przespwający w szpitali w Buchenwald 


Ader Cham, ur. 23.315901; Boguchwak | 9-9.1881; Muszyński Mosek, 12.7.1911; Mu_ 


Amram, ur, 12.19.190}; Bzaustain Jakub, 
15.3.1925; B ber Marius, 4.5.1902; Bielsit 
Zygmunt, 18.12.1342; Ceplusk Tadeusz; 
25.10 1922; Chrzanowski Aicisander, 20.10 
1893; Dąbrowski Wacaw, 6.11.1825; Dą- 
browsiej Józef, 3.12.1808; Drzystek Jan, 
12.11.1911; Gutman Woif, 10.10.1905; Ha- 
dler Pinkus, 19,7 1923; Jakubow ch Abra. 
cham, 24.9,1924; Jabłońsk: Jan, 27.3.1923; 
Kwiatkowsk Ryszard, 24.4 1925; Ruzmiak 
Jan, 1-9.1913; IEarol'cxt Henryk, 26.3 1922; 
Korejywaja Szmuł, 23,2.1929; Kornfeld 
Samuel, 21.8.1928; Kopel Urbach, 8.6.1912; 
Krawczyk Stanislaw, 5.1 1924; Kwka K4- 
z”mierz, 19.21909: L sawsi Zdzisław, 1-8 
1922; Lewicki? Marian, 275.1920; Lebor- 
man Moses, 7.7.1902; Lobjeski Stanistaw, 
3.11.1965; Lebersztem Daw'd, 1920; Mu- 


Helena, Teodora, 3.7.1596; Czeclimanow- ! sał Ryszard, 22-7.1850; Mroczka M'chał, 


sowski Józef, 13.3.1922; Naurowskji Miro- 
shaw, 8.9.1923; Marcnrak Wacław, 6.12 
1997; N œa Lubsr, 3-6 1920; Najda Sta- 
n staw, 12,4.1292, OQiewska Isek, 17.9.1916; 
Ostrowski Rubin, 25.2.1917; Pon atowski 
Stanaław, 14.11.1914; Patalon Johan, 26.6 
1920; Pac Wiadysław, 46-1904; Rabino- 
wicz Fiszer, 99.1924; Rapaport Włady. 
s'awa, 8.4.1919; Regan Władysław, ——; 
Ryszewei Henryk, 28.6.1921; Sobciństd 
Aleksander, 20.9.1304; Śliw ński Henryk, 
28.8.1924: Szafran Roman, 22 2.1906; Sztai. 
tenfeid Aiter, 11.6.1916; Sorban Stani- 
sław, 26.10.1536, Thomas Johan, 15.10 
1918; Tybura Henryk, 16.4.1922; Wojczyłk 
Anteci, 2465-1904; Waltner Henrvk, 7.1 
1895; Zlamas Stefan, 22.4.1916; Eichen- 
baum F-szar, 45.1309. 


Sh a i n aA R a E 


KORESPONDENCJA Z OBOZAMI 


Inicjatywa naszej Redakcji umożli wien'a korespondencji z Polakami, po- 
zostaiącymi w cbozach w Nieraczech ! Austrii — spotkała się z pełnym uzna- 
niem tych wszystkich. którzy narróżno dotychczas podejmowali próby skoniak. 
towana sę ze swym. bliskimi. W ubie słym tygodniu przesłaliory przeszło 3 
tys. listów na tereny Niemiec, — oraz 826 stów do rodzin w Kraju. 


Na skutek zmiany adresu, niektóre lsty zwrócono nam. 


Wzywamy następujące osoby, da których przyszly lsty z zagranicy na stare 
ich ad:esy, do osobistego zgłoszenia się w naszej Redakcji. lub listownego po- 
danz nowych adresów celem umoż'wienia przesiauńa lm korespondencji. 

Grochowski Fuser lusz dawny adres Warszawa, Chiniclna 493, lub 9. 

Nenaliowska Heloma, dawny adres W-wa, Koszykowa 30. 

Eałagina Angelina, dawny adres Al. Szucha 24 m. 66. 

Staw ńska Elza. dawny adres Milan ówek pod Warszawą, willa Las Druga 27 


Józef Wyszamirski, dewny 


Władysław Kwap'szewski, 


adres W-wa. Marszałkowska 56. 
dawny adecs W-wa. M nisterstwo Spraw Zagr. 


Kugcula Precisa, dawny area Biuko tów, ul, Bzuctra 36 m, JĄ. 


Adamskiego Sisnislawa Czestrwa, ur. 
85-1920 r., poszukuje 
Warszawa, u. Krasińskiego 18 m. 97. 

AQazn'sk ogo lienryka, ur. 1229 7, za- 
branego z Pruszkowa 30 wrześna 1944 r., 
poszukuje adwckat Irlicht, Warszawa, 
ul Konanacka 355, 

Stan'siawa Bajszczaka, psaidanfm (Ma- 
rek), ur. dn. 27 styczna 1893 roku, w'= 
dzianego koło Starego Miasta, dnia 7-go 
września 1044 roku, poszukuje | pros: o 
w.adomośo żona, Włochy, ul, Prom'ent. 
ska 36. 

Broszkiewiczowa Jenina,  posżi"uje 
moża Anton'ego, ur. 8.11.1889 r., był w 
niewoli rosyjskiej. Syna Stanisława, ur, 
8.1 1926 r., wyw ez!'onego jako jeńca nr. 
140685 Stallag XI B. 5.10.1944 r. po kapi- 


tulacjj Warszawy, Jerzego Morawsk'ego, 


wyw'ez'onego również jako jeńca po ka. 


pituleacj Warszawy, Córki Halny Ste-- 


Adamska Wazda, | 


geman, zem. w Angli od 1942 r. Wiado- 
moka. proszę przesylać, Bytom, ul, Ja- 
sna 2 

Kielskiago Marlana, ur. 30-7.1908 r. 
Był w Goss - Rusen, Nr. 9346, Blok 16, 
poszukuja żona i matka. Szymanów, Pa. 
protnia, poczta Sochaczew, 

Bednarczyk SteniMawge, ur. 8.5.1914 r. 
Górki, oafsino chorą w szpitalu Neutur- 
gu (Nemcy). Poszukują rodz ce, Górkt, 
poczta Brzozów, Antoni Bednarczyk. 

Dystrcychi Boiesław, ur. 1904 r, i Ste. 
fan, wr. 1008 r. zam. w Warszawie. Był 
w Oświęcimiu, poszukuje matka, War- 
szawa, ul. Enukowa 26 m. 27, 

Bartta Artonłego i Zygadło Eugeniu. 
szą, uprowadzcnych przez okupanta w 
dniu 7.8.44 r. Ktoby wiedział o ich losie 
proszę uprzajnye o zawiadom 'enię ŻONY, 
Warsawa, ul Wzowa 57a m 6 


Abramczuka Kazimierza, Toczyskich Zygimuutą j Kazimierza, którzy są w 
zgrupowaniu Rumpek P.W.IV. Bał, Alwe:lohe kreis Segeberg, zaw:adamia Ma- 
ria i Franciszek Ambramczukowie i Natalia Toczyska, że żyją i są na starym 
miejscu. Warszawa, ul Nowogrodzka 4. 


Bajer Stefana „Nagody“. 
ry 2 wrześn'» 


lat 21, brat poległego w powstanic Jana Bajera, któ- 
1944 r był wyprowadzonv przez pelęgniarkę ze szpitala, Długa 7 


z nogą w gipsie, zatrzymany na Bugaju przez Nemców, poszukuje |! prosi o wia- 
domość o dalszych losach syna matka Stefania Bajer. Międzylesie k/Otwocka. 


Kolonia Borków ul Wrzosowa 8. 


Urzędników Państwowego Janku Rolnego w Warszaw'e. abranych w czasie 


powstania w Warszawie — poszukują koledzy: 


Chrzaszczewsk*'ego Tadeusza i Józefa, 


go Wacława, Kucyka Jana, Niklasa Józefa, 


Roczkowsk'ego  Stan!sława, 
inż. Dzierzbickicgo Andrzeja, Janowskie- 
Nowosielskiego Władysława, Pa- 


włowsk'ego Bo''sława. Szum'ńskiego Franc'szka, Inż. Willmoutha Mieczysława, 
Trzcińskiego Piotra, Ktokolwiek mógłby udzielić Informacji, proszony jest o za- 
wiadomien'e Redakcji „Repatriant” lub Państwowy Bank Rolny w Warszawie. 


ul Nowogrodzka 50. 


Głowackiego Cezarego, ur. 1 V 1914 r., 


syna Anny i Jana, przebywającego w 


N'emczech od 1939 r. — poszukuje żona "N'na Głowacka. Wracaj szybko, czekam. 


Warszawa. ul. Tarchomińska 12 m. 16. 


Grzegorzewskiego Aleksandra, syna Michała i Marii, ur. 1908 r., zam. w War- 


szawie. aresztowanego dn. 17.1 1943 r. 


wywiezionego do Majdanka — poszuku- 


je żona Zofia. Warszawa, ul. Puławska 24 m. 27. 


Juszczykowa Stanislawa, żona, ur. 18968 obóz koncentracyjny Rawensbriick. 
Mar a. córka ur, 1921. Rawensbriick, Józef, syn, ur. 1923 Gusen, Stanisław syn, 
ur. 1925 i Andrzej, syn. ur. 1927, Flosse nburg — poszukiwania przez inż. Jusz- 
czyka Józefa. nacz. Wydziału Wojewódzkiego Urzędu Ziemskiego w Olsztynie, 


Okręg Mazurski. 


Proszę o Jakąkolwek wiadomość o nich. 


Kowalsk'ego Andrzeja, syna Zofii i Stanisława, zam. na Żo!iborzu, ul. Dyga- 


sińskiego 39, z oddz-ału młodocianych „Żyrafa“, 


poszukuje i wzywa do powrotu — pros! 
stra. Warszawa, ul. Górnośląska 16 m. 7. Kowalewscy. 


wywiezionego po powstaniu— 
o wiadomość o jego losie ojciec l s'o- 


Więźniowie, którzy przebywali razem z synem moim Laurmanem Adamem 
w obozie Gross-Rozen. oddział Haibau, w mesącu lutym 1945 r.. ewakuowanym 


do obozu w Buchenwaldzie — proszeni są o podanie wiadomości rodzicom. 
15/17 m. 29 Laurmanowie. 


Warszawa. ul. Grodzieńska 


Słapczyńskicgo Ryszarda 


„Rozbitkt* poszukują rodz ce. 1.8 1944 r. był w Prze- 


mysławiu. W połowie sierpnia widziany był na Powiślu, Kolegów DWNEŻIG 
cych z obozów. którzy wiedzą coś o jego los'e bardzo prosimy o wiadomość. 
Słapczyńskkh Warszawa. ul. Grochowska 293 m. 17. 


Szmida Jana Teodora Juliusza, inżyniera chemika z Pionek, ur. 14.8.1903 r., 
aresztowanego Jasło dnia 6.4. 1944 r. posz ulguje żona, Wiadomości proszę kiero- 
wać: Helena Szm'dowa Radom. ul Żeromskeso 25 „Leszczrów”, 


Wadecką Irene, lat 19, walczącą w Powstaniu Warszaw'k.m — poszukują ro- 
dzice. Ktokolw:ek wie coś o jej losie proszony jest o wiadomość. Łódź, ul. Tyl- 


na 6. M. Wadecki. 


Wójcik z Zapotkiewiczów Stan'sławy Wandy, VYójcika Józefa Jakuba, Wójci- 


ka Kazimierza M'eczysława i Wójcika Stefana Marlana, 


Woźniak Konstancji 


Eugenii į Woźniaka Kamilii Sabiny osz ukuje i prosi o wiadomości Wójckowa 
Teodozja zam. Brwnów, uL Słowackiego 18. 


Wandel 


ść o losie zaginionej żony Romua'dy Wandel 
cych w sierpniu 1944 r. w Warszaw'e ul. Działdowska 8 m. 8 


Stan'słavv, WŁ SEREMAE, Tergowa 62—51, prosi gorąco o wiadomo- 


i córeczki Alusi, przebyw: ja” 


u Kaczmarków. 


Bero Mieczysława, więźnia Oświęcimia 
i Buchenwaldu, poszukuje brat, Warsza. 
wa, uL Pusa 16 m. 19. 


Borkowicza Jerzego, ur. 9.9-1927 r., za- 
branego z Warszawy dn'a 7.9.1944 r, 
znajdującego się do dnia 15.10.1944 r. w 
Mathausen, poszukują rodzice zam: 'esz- 
kali w Bliznem. 


Burche Janinę Lomachtersen Kr, Wa- 
tenstedt Salzgtter Nr 100, zaw *'adam ają 
Zofa i Edward Marczewscy, że mieszka. 
ją we Wrocławiu, Uniwersytet, Zakład 
Matematyki, ul. Parkowa 18 — 26. 


Bartkowiaka Jana, wyw'ezionego 27.8 
1944 r., w powstan'e z Pragi. Poszuku- 
je żona Balbina — Warszawa, ul. Radzy- 
m'ńska 66. 

Berdowsk'ego Franciszka, zam. w War- 
szawe, ul, Filtrowa 67, przebywającego 
do dn'a 18-5.1945 r. w Buchenwaldz'e 
poszukuje żona. Franku odezw j sę. Po- 
wróciłam z Rawensbrūck via Szwecja. 
Warszawa, ul. Radzymińska 66. 


Berdowskiego Stefana syna Leokadi 
i Juana, przebywającego w Mathasen 
Oddz, Ebensee, poszukują rodzice, War. 
szawa, ul. Radzymińska 66, Stefan ode- 
zw'j się i wracaj. 

Banasiaka Stanisława, ur. 6.2.1916 r, 
poszukuje żona Irena Banasak, Warsza- 
wa, ul. Szwedzka 35a m, 130, 


Borkowskiego Kaz'm'erza ur. 8-10.1889 
r.. zam w Warszawie, ul. Senna 36, za. 
branego 5.8.1944 r. przez Gestapo — po» 
szukuje żona i córka, Warszawa, ul. Pu- 
ławska 69. 

Bcieskiego Adama lat 16, Obóz Nat- 
zwe'ler, poszukuje ojciec Boleski An- 
drzej, Łódź, Zawadzka 7, Hotel, Mono- 
pol. 

Budnika Franciszka syma Andrzeja, ur. 
1903 r.. przebywającego ostetn'o Stalag 
V-B. poszukuje żona. Budnik Paulina, 
Wąsosz, pow. Góra Śląska, 


Bratunia Leopolda, przebywającego o" 
statnio w E senach Thüringen, Schlacht. 
hof., poszukuje Bratuń Michał, Zabrze, 
Urbana 13c 

Bednarek Kazimierę, 
przebvwająca ostatnio w  Langensalza 
Thiir ngen Fregerhorst Blok A. G. po- 
szukuje matka, Stanisława Bednarek, 
Pakość, ul, Radłowska 3, 


ur. 1.31926 r.. 
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Baranieckioj Krystyny, ur. 6.2.1926 r. 
w Szczuczyn'e B'ałostockim, wyw ezionei 
jako jeniec wojenny w 1944 r. ostatn" 
adres Obóz żeński A. K. w Darmstadt, 
poszukują rodzice Jan į Zofia Bara- 
nieccy, 

Beranieckiego Kaz!tmierza, ur, 18.11 
1921 r. w Grajewe, który zag mął w 1p- 
cu 1940 r.. poszukuje rodzina. 

Partel Józefa z córką z Wilna, zaw a- 
damiają krewnych i znajomych, że m'e- 
szkają w Wągrowcu, ul. Klasztorna 26 
Mas, 

Bergera Jerzego Stanisława, ur. 5,6.1921 
„syna Mart i Stanisława, przebywają- 
w ostatnio w koncentracyjnym oboz e 
w Sachsenhausen pod Oran'enburg em, 
Blok B. B. Nr 88.184, poszukuje matka, 
Maria Bergerowa, Tarnowskie Góry, 
Krakowaka 16 — 5, Ktokolwek w:edz'a!- 
by coś o poszuktwanym, proszony jest o 
udze'enie wiadomości pod powyższym 
adresem lub do redakcji „Repatrianta'". 
Bnrbo Witold Utuś ur. 1930 r. 5.6, syn 
Stanisława i E!lżb'ety. Był w oboz'e Mau” 
tchausen, ostatnio wdziany w Regens- 
burg, Bawara. Serdecznie prooszę ludzi, 
którzy wrócili i mogą dać jak'ekolw ek 
wadrmoścd pod adres: Warszawa, Próż- 
na 14 m. 25, Burbo Elżbieta matka. 


Brzozowską Stanisławę, ur, 163.1926 
r. była w czase powstania na Sterym 
Mieśce. Poszukuje matka i pros kole- 
żamikt į kolegów, nocujacych z nią na 
Podwalru 17 o wiadomość. Warszawa, ul. 
Grochowska 328 m. 8. 

Brejnakowsxiego Zygmunta, przeby- 
wającego w oborie w Manhe m, rodz ce 
wzywają do natychm astowego powrotu, 
Zygmusu, Janusz Zaleski i Sosnowski 
już wrócili, 

Fabija Tadensza, ur. 1927 r. przebywa- 
jacego ostatnio w Monachium, prosi o 
jokąkolwiek wiadomość matka. Warsza. 
wa, Domki F ńskie, Kolona II, Nr. 4. 
Beuihem Maz'mierza por, ur. 1911 r., 
Oflag VI B. Dóssel be Warburg West- 
fallen, barak 8, Nr. 569/XI B., poszuku- 
je matka, Waczawa, Fińskie Domki. ul. 
Wawelska, Kolonia II, nr 4. 

Chabera Józefa, ur. 1911 r. zabr:.t ego 
z Pruszkowa 9 ea nia 1944 r., DOSZU- 


kuje żona Janina, Warszawa, ul, Chmiel. 
na 26 m, 10% ` 
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Cwetkow Atanazego, ur. 1896 r. w Ro- 
sji. Był w 1944 r. w Niemczech. poszu- 
kuje żona Pasza, Warszawa, ul. Biało- 
stocka 53 m. 29. 

Ktoś, kto we o Henryku Chełmoń- 
skim, który w dniu 31,8.44 r, ie re 
powstam.'a znajdował się ciężko chory w 
kościele o. o. Franc'szkanów w Warsza- 
we przy ul. Zakroczymskiej, pros; © 
wadomości żona, pod adres: Warazawa, 
ul. Al. Jerozolimskie 45 m. 1, Lucyna 
Sułkowska. 

Chądzyńskiego Czesława, ur, 19.9.1907 
r. w Ciechanowskim, zabranego z ul. O- 
grodowej 63, poszukuje żona Waleria z 
domu Zaremba. Wiadomości: Warszawa, 
ul. Waiiców 12. 

Chojnowsk'ego Kazimierza ur. 1930 r., 
który dn'a 3.9.1944 r, wyszedł z domu i 
nie powrócił, poszukuje ciotka Olborska 
Józefa zam. Warszawa, ul. Chonrodelska 
14, Bródno. 

Chojnowskiego Leona, ur. 1900 r., wy- 
wiezionego do Niemiec, poszukuje S'O- 
stra Olborska Józefa zam. Warszawa, ul. 
Chorodelska 14, Bródno, 


Caban Rajmunda, lat 17, przebywają- 
cego w Northem k/Hanoweru, Wojsko- 
wy Obóz b. jeńców wojennych. w Ims- 
hausen, obóz dla małoletnich, pozdraw*a 
matka z Wiesem, Irena Caban, 

Cecha Bernarda Józefa, ur. 28.11.1918 
r. w Mikołow'e, syna Walerfi į Wacława, 
podobno przebywającego w obozie w 
Northeim w górach Harcu, poszukuje ż0- 
na, Irena Cech, Gdyna, Starow'ejska 7. 

Caban Stanisławą, Obóz polski Wisła 
Melbe, zawiadamia matlta, że I'sty otrzy” 
muje i prosi o powrót. Warszawa — Gro- 
chów, ul. Żymirskiego 111 m, 11. 

Chruściela Władysława Kaz mierza, ur, 
28.5.1912 r., syna Franciszki £ Jana, po- 
szukuje żona z córką. Warszawa, ul. 
Tarchom'ńska 13 m. 10. Władku wracaj! 

Czepułkewskiemu Bolesławowi, dze. 
kuje za l'sty żoma Maria - Czeputkowska 
Baku! wracaj jaknajprędzej, Marych:xa. 
Czekamy w Wawrze. 

Duszyńską . Moeszczańską Jadwigę, lat 
21, była Stalag IV F. Harmannsdorf, Nr: 
106790, poszukuje matka i mąż, Warsza- 
wa, ul. Jag ellońska 32. 

Dróżka Leonarda, ur. 18-6.1923 r., był 
do sSerpnia 1944 r. w Hamburgu, posru- 
kuje matka Czesława, zam, w Warsza- 
we, ul. S'enna 41 m. 6. 

Dmowskiego Mieczysława Aleksandra, 
ur. 11.12.1910 r. syna Satnisiawa į Aneli, 
poszukuje matka zam. w Warszaw e, ul. 
Górskego 11 m. 4 Żolibórz. 

Dyla Eugeniusza, ur, 1010.1919 r., syma 
Ludw'ka, który 1940 r. z Rumunii (P'tte* 
sti) zabranego na front francuski — po- 
szukuje żana, Warszawa, ul, Puław- 
ska 69. 

Daszkiewicza Wacława ur. 1921, syma 
Stefani i Wacława, ostatni adres Hanno. 
ver, Stett mgarpl. 312, poszukuje rodzina, 

wys 'ed!ona z Lidy. 

"Inz, Dzwoakcwskiego Zygmunta, War- 
szawa, uL Matejki 7, poszukuje Janina 
Stankiew cz - Szerszeń, Gl'wice, Często- 
chowska 19. 

Drcbysza Anton'ego, syna Antoniego, 
ur. 13.4.1920 r., ostatn'o przebywającego 
w Berl'n e, poszukuje sostra, Zofia Gu- 
daczewska z Wilna zam. Lubartów, Ry- 
nek 5. Osoby znające poszukiwanego pro- 
sze o w adomoóć. 

Dymowskiego Wiesława, zag n'onego 
podczas powstania, poszukuje i prosi o 
wiadomość Zorka Dymowska, zam. w 
Wołominie, ul. Gl'nki 15. 

Dweraka Jana ur, 25.1924 r. syna Ja- 
na i Katarzyny, przebywającego ostat. 
no M.Stammlag IV B Miih:berg E:ba, 
poszukują rodzice, siostra 1 braca, za- 
mieszkali obecn'e w Łodzi, ul. Żwirki 12 
m. 6 


Engela Henryka, ur. 16.1.1927 r., prze- 
bywającego ostatnio w Iber koło Am- 
bergu, poszukuje matka, Józefa Engel, 
Szczec n, Jagiellońska 27/2. 

Fuchsa . Stróżewskiego Maksymiliana 
Wiktora, ostatmo w oboz:e Annaberg, 
, poszukują rodz ce. Wiadomość: Dr. To- 
masik, Kraków, Zielona 2. 

Jaż. Faflus Stan sław Adolf Był w 
Stutthofie. Poszukiwany jest przez Ja- 
nne Sandrowską, Warszawa, ul. Em lii 
Plater 30/35. Pros my znajomych 1 kole. 
gów o wadomości. Matka w Annie. 

Florczyka Józefa ur, 19.6.1926 r., prze” 
bywającego ostatnio w Freital k/Drezna. 
Poszukuje Florczyk Roman, Dobrzyca, 
pow. Krotoszyce. 

Felak Edward, ur. 1901 r. ; Zygmunt, 
ur. 1924 r., są obecnie w Belgi Mon- 
t gmies sur Sambre, proszeni są przez 
żonę i matkę o powrót. Warszawa, Smol. 
na 14/8. 

Gajewskich Henryka, Stanisława ; Ed. 
werda,- poszukuje matka, Paulina Ga- 
jewska zam. obecnie Żyrardów, ul De- 
kerta ba. 

Gacia Stanisława, ur, 16-2.1920 r.. prze. 
bywającego do dn'a 1.1.1945 r. w Gusen, 
Nr. 94903, poszukuje siostra, Warszawa, 
ul. Złota 58a m 17, 

Gilowska Marla, ur. 1903 r. z córką 
Hara, poszuk wana jest przez męża 
Marcina zam. Warszawa, ul. M'edziana 
18 m. 77, 

Gostkowskiego Franciszka, ur. 8.7.1912 
r., syna Józefy j Mateusza, zam. w koło 
Warki, Poszukuje żona, Warszawa, Pra. 
ga, ul. Grajewska 2la m. 23. 

Glińskiego Eugeniusza, ur. 1891 r. był 
w Warel k/Hamburga. Pros o wado- 
mość żona z Januszkiem i Musiem, War- 
szawa, ul, Toruńska 23. 

Grodzkiego Zbgniewa ur 3.3.1929 r. 
syra Ireny i FeFlcsa zam. Warszawa, ul. 
Długa 21. Poszukują rodzice, Warszawa, 
ul. Chałub ńsk ego 11 m. 1. 

Glensk Stefan, ur. 25.2.1911 r. był w 
Oranienburgu — wywieziony k/Drezna. 
Poszulkuje żona Józefa Gionek zam. Ra. 
dom, ul. Ciesielska 8. 

Orabowską Marysię, ur. 14.7.1927 r., 
ostatnie miejsce pobytu grudzeń 1944 r. 
K'rchaćser H t sr, Jerichow II. Poszu- 
kuje matka Sabina Wojcieszek, Warsza- 
wa, ul, Lwowska 7, Po! technika. 

Iraterstock Józetę, ur. 1906 r., córka 
Jana i Ma)gorzaty, cstatno Stamm! ager 
XTII-D Niirnberg, pcszukuje sostra An- 
na ag SZAŁ, Gląbczyce, Powstańców 
nr, 

Iinakiowicza Stanisława, wyw'ez* t'e- 
go da 27.8.1944 r. w powstanie z Pra- 
g', przebywającego w Mathausen, Odda 
Ebensee. Poszukuje żona M'ra z "matką, 
Stachu odezwij sę i wracaj, Warszawa, 
ul. Radzym ńaka 66. 

Itellmann Zofia i Leckadia (August- 
dorf). Emil jest na Pradze, Genuś w 
Katow-.cach, Be't£ y bez Stefana, Ocze- 
kujemy Was — Mundek, Warszawa, ul 
Schregera 4 m. 3. 

Janowskiego Stefana, ur, 126.1911 r., 
był w lIstopadzie 1944 r. w Saksom'i 
Nordhausen w fabryce, Poszukuje s'o- 
swa Nela Janowska, Warszawa, ul Mty- 
narska 66. 

Jecke Wacława, ur. 1914 r. i Tadeu- 
sza ur. 1912 r, którzy byli Stalag IX-B, 
poszukuje Dyliowa Janina Warszawa, 
ul, Puławska 69. 

Janaszkiew'era Tadensza (kolejarz), 
zamieszkałego Krak.-Przedm. 14, zabra- 
t əgo z PL. Żelaznej Bramv 8.6 44 r. Sta. 
nisława Farmę, zamieszkałego Nowo- 
s elska 8, zatrzymanego w Al. Szucha 
198,44 r. i Józefa Farine zabranego 2 
Szdyby 20.944 r., poszukuje Helena Ja. 
naszk'ewicz, Warszawa, ul. Wilanowska 
6 — 20. 


Polacy zagranicą 


POSZUKUJĄ RODZIN W KRAJU 


Dworakowska Antonina, zam. przed 

wojną: Bydgoszcz, Dwern'ck* ego 2 W 
czasie wojny: Bydgoszcz Sempolńska 
17. Poszukuje: Por. Dworakowski, pra- 
cownik Konsulatu R. P. Stockholm: 
Karlavägen 71. 

Kotulski Ludwik, doktór med.. ur. 
1888 r. Do 18.8.44 r. przebywał w O- 
św ęcimiu, skąd został wywiez ony do 
N em'ec. Poszukuje: żona Kotulska 
Irena Kraków, ul. Zwierzyniecka 5, 
m eszkanie: Ohli Aniela. 

Króazw'cz Stełania Królewicz Wa- 
cław, Królew cz Begusława, Królewicz 
Mieczysław, ostatnio zamieszkali do po- 
wstanła w Warszawie: Warszawa. (Sta- 
re M asto), ul. Święto.Jerska 14 m. 53. 

Helena Lewandowska, zam. do sierpn a 
1944 r.: Warszawa Sosnowa 1 m. 27. 
Poszukują: Królewicz Ireneusz Pra- 


cownik Po!skiej Misji  Repatriacyjnej, 
Szwecja Stockholm. Hsntverakrgatan 
21, oraz Królewicz Fdward, Amglias G. 
P. O. London E. C. I. 260: '957. 

Jan Laneta, lat 12, w ęziony na Pa- 
wiaku, prawdopodoh~ e wywiez onv do 
Niemiec w 1943 r, ste Doroty i Edwar- 
da Laneta Poszukuje ciotka J4 na 
Czajkowska, Łódź, Piotrkowska 56 m. 8. 

Mazur Zygmunt. kap tan żandarmerii 
w Grudz ądzu, zam. przed wolną: Gru- 
dzładz, ul. Leg'onów 34. Ostatn'a wia- 
domońść: 1942 r., Ostaszków Z. S. R. R. 
Poszukuje siostrzeniec Bechentin Anto- 
ni, U. K. Fóriaggningen, Fagersjó, Sve- 
rige. 

Słup'ńska Maria zam. w czasie woje 
ny: Wrzosy II. powiat Toruń. Poszu- 
kuje: Fransen Helena z domu Słupińska. 
zam. w Stoczholnia Skeppargatan 2 
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Janowicza Ryszarda, ur 7.11.1321 
byi w obozie w Buchenwald, i Ttudeu- 
sza, ur 510.19i9 r. był wywezi ty w 
1943 r do W ednna Posaukuje maika i 
prosj o wiadomości, W śniowo, poczta 
Henryków, ul Sobieskiego 6. 

Jydruszewskitego Amtonlego, ur. 15.6. 
1910 r. w Warszawie, syru Stan sława 
i Konstancji 2 Kawałkowsk ch. Poszu- 
kuje żona, Warszawa — Praga, ul Gra. 
jewska 21a m. 23 

FYomrozi skiego Antoniego, ur. 23.12. 
1909 r, Stalag V1-G, potem Buchen- 
wald, wrzesień 1944 r. obóz w Herzun- 
ger l Elrch Poszukuje żona, Maria 
Jamno ńslda, Myszków, pow. Zawier- 
cie, ul. l-go Maja 21 m, 16. 

Jodłowskiego Jerzego, ur. 6.9.1920 r,, 
wywiezionego w lpou ly4d r. z Pawla. 
ka do obuzu koncentracyjnego (możźlie 
we (Stutthof), Wiadomość proszę kie- 
rować do ojca. Bydgoszcz, ul Śląska 15 
m 6, 

Jaskólskiego Zdzisława, ur. 8.5.1919 r., 
syna Franmolszka 1 Wladysławy. Poszu- 
kuje ciotka, Seraf tska Mania, Warsza. 
wa, ul. Solec 85 m 8. 

Jankowskiego Józefa, ur. 89.1887 r. 
w Warszawe był w Oranienburgu, po- 
szukuje żona, Warszawa, ul. Rakow ec- 
ka 6 m. 24 

Jagodzińskiego Łukasza - Korwina, 
wyw ezionego Z Wuitszawy 1944 r. Po 


r- 


szukuje żona z sytem, Guwrlice, ul. 
Dwuuszysko 10 
Jelonka Mieczysława, Oflag X-E. 


Neustadt, zawiadamia żo:w Jelonek 
S: t „ława, że Lsty, fowgratę 1 paczkę 
oiuzymała l prosi o powrót. Warszawa, 
ul Wrońskiego 15 m. 57, 

Jas'ńskiego Romana, vel 
Stan stawa, ur. 30.8 1324 poszukują 
rodzice. Rodzice Jas ůscy æm eszkali 
Wasrsmawa — Praga, ul Jagielańska 1. 
Wymiuen at:y przebywał ostatnio pod 
następującym adresem: Schutzhąftling 
Kasprauk Stansław Nr 22852, Bolk 15 
geb. 30.8.1924, Konzentrat £ slager, 
Hamburg, Neuengassane. 


Jarcziawskicgo Jana, przebywajncego 


Kasprzaka 


r, 


ost'kio w Neuenkirchen ajd SA u 
Leonharda Einsiedlera, poszukuje mat- 
ka Slei t'a Jarosiawska, Wielkie Pie- 


kary 85, pow. Lign ua. 
Jurago Stanisława, będącego w N'em- 
czech przez cztery lata. osiatn'o w Be- 


brze, poszukuje Dubrown k Jadwiga. 
B ałystok, ul Antoniuk - Fabryczny 
11 — 1 


Jakubiaka Tadeusza Mariana, prze- 
bywajacego ostatnio  Ostarbe erlager 
Kugelleite Schwemfurt a/M, opszukuje 
ojcec. Obe ty adres: Prabuty, ul, Ry- 
pńska 4, pow. Susz, Wschodnie Prusy. 

Kossowska Tcodozja, zawiadamia męża 
Ba!esława Kossowskicgo że wszyscy ży- 
ją i czekają z synem na twój powrót 
List od ciebie otrzyma! śmy. 

Koc szewskiego Franciszka, ur. 188 r., 
był w grudn:u 1944 r w obozie Flosen- 
burgu, Blok 7 Nr 22946 (Bawsuria), po- 
szukuje żona Józefa, Warszawa, ul. 
M edziana 7 m- 71. 

Krzeskliej Emilii wywiezomej 210. 
1944 r z Pruszkowa do Niemiec, poszu- 
kuje matka zam. Zabrze pod Klatowt 
cam, ul, Buchenwadczyków 17. 


Kam'iskiego Janusza Grobelnego Zyg- 
munta (ostatni adres Werl Westfalen 
pow Soest Obóz Polaków Nr. 5, linia 
koleowa Paderborn bej Dortmund), po- 
szukują i proszą o w'adomość M eczy - 
sław | Zofia Kamińscy. Ozorków, Ze- 
lony Retek 7. 

Krajewskiego Teodora, ur. 4.11.1922 r. 
Inowrocław, pseud. Zaaidzki Wady- 
siaw, przebywającego Staiag X-A 1069, 
nr. jeńca 222773 poszukują rodzice. Go- 
rzów, Meck'ewcza 22 m 5. 

Krauze Krystyny lat 21, HoTodyń- 
skej Barbary, lat 20, i Krauze Henry- 
ka, lat 58, poszukuje Krauze Alina, 
Warszawa, ul, Żurnawa 8. 

Koiro Kazim'erza ; Henryka poszuku- 


ję, lub proszę o wiadomość o nich 
Gdańsk — Wrzeszcz, Grażyny 20 — 8- 
Ste ibor. 


Kasprzak Barbarę, ur. 20.6 1927, prze- 
bywająaa ost+ ! o w Halstenbecku, po- 
szukuje matka, Helena Maciejewska, 
Łódź, Dąbrowska 18. 

Ilarwowskiego Tadeusza Jzefa . powo- 
łanego do szkoły wojskowej 1939 r., po- 
szukuje żona zam. Zabrze pod Katowi- 
cami, ul. Buchewaldczyków 17. 

Kozłowskiego Stun'sława, ur. 1906 r, 
był w Brernertwertz Stalag B  Poszu- 
kuje siostra, Sroga Irena, Warszawh, 
ul. Puławska 147 m. 6. 

Klmkowskiego Wincentego, ur, 17-10. 
1897 r. w Ojrzanowee, przebywającego 
ostatnio w obozie karnym Lobos'tz Po- 
snikuje córka Jadwiga Klimkowshg, 
Warszawa, uL "eala.$.a © m. M 


| 


X KE PATRI 


E u gowskiege Zbig lewa, Oboz 
Langwawe Nurymberga. O wiadotnuéć 
prosi matka Zofa Lewandowska, zam 
w Warszaw, ul. Żulińskego 7 m. 3 
Czaka na powrót. 


Kącka Zofia, Barenbriik Banhofstr. 9. 
Rodzice | wszyscy zdrowi. Wracaj jak- 
najprędzej. Warsgawa, ul. Bednarska 
23/17, Maciek. 

Konwersłcego Mariana, ur, 7.9.1913 r. 
sta Jana i Katarzyny przebywającego 
w Mathausen oczekują rodzce zam. w 
Warszaw.e, ul. Marszaikowska 85 m 5 

Krenna Jerzego Izydora, przebywają- 
cego w obozie Nekasele (Baden, poszu- 
kuje żmia, Magdłuena Krenn, Warsza- 
wa ul. Smul'kowsk'ego 7 m 13. 

Kaczorowskiego Tadcusza ur. 19.III. 
[926 r. we Lwuwe, syna Stanisława i 
Eugeni, był w Monach um 68, poszukują 
rodz'ce. Katowice Jordana, baraki Repa- 
tr £ :.ów. 

Kołodzieja Waldemara ur. 6.V.1927 r. 
w Warszawie syna Lecha į Anny. Po- 
szukują rodzce, Warszawa ul, Konopac. 
ka 21 m, 27. 

Koszewskego Stanisława ur. |16.II. 
1916 r. b. jeńca od r 1939 był do lipca 
1944 r. w Hófen 16, kreis ME. 
Poszukuje żona. Warszawa, Praga, Ka- 
m. £a 14 m. 21. 

Kryszklewicza Zdzisława ur. 1916 r.i 
Waciawa ur 1922 r. Poszukuje maka, 
Włiadyslawa Kryszk ew cza zam. Warsza- 
wa, ul, Cecyli Śnegockiej 10 m 7. 

Kwapiszewskiego Wiodzimierza — po- 
szukuje żona z synkiem. Włochy ul. Ko- 
chanowsk ego 29. 

Konarzewskiego Romana lat 38, syna 


Z z A Z A O Z Z e 


K I stantego 1 Amoniny poszukuje żona | 


[rena z synami Januszkkem i Zbigan e- 
wem. Warszawa, ul. Zgoda 1 m 10. 

Kto w.e o KKwiatkowsk m Fel'ksie ur. 
6.10, 1901 r. przebywającym w r. 1944 
w Gross Rosen, proszony jest o pow a- 
dom enie żony h ty Kw atkowsx ej, 
Skarżysko Kamiennu, uL Legionów 7. 

Kowalskiego Ryszarda ur. 25:1.1910 r. 
zabranego 1944 r. z Ursusa, był oslair o 
LudvrdeLurg-Wodeberg (Westfalia), Po- 
szukuje matka zam. i ł ków pow. Grój- 
ce u p. Zawadzk.ego. 

Kasztanow:cza Henryka ur. 1903 r. w 
Warszaw e, był do dna 17.5. 1945 r. w 
Mathausen, poszukuje żona zam, w War. 
szawie ul Ern lii Plater 14 m. 66. 

Klieczkowskiego Aleksunudia ur. 7-XI. 
1911 r. syna Ailreda, wypruwadzonego z 
Warszawy z ul, Manocwskiego (ć a 24 
serjyna 1944 r. Poszukuje żona Nalal'a, 
poczta Kiernozia, Łow okie, 

Klcszcza Juliana ur. 1925 r. w Czesto- 
chow.e, widz unego w Dworze, ostatn o po” 
dobno był w Austrii, poszukuje i pros: 
o wiadomość matka, Częstochowa ui. 
Al. Wolności 15 

Rodziny Kurowsk'ch ze straży ognio- 
wej Naiewki 3, poszukuje Stach z W:n- 


terthur. Prosozę o wiadomości, Małek 
Eugena, Warszawa ul, Koszykowa 20 
m. 29, 


Kasztanowskiego Jerzego ur. 1924 r. z 
obozu Remingen przesłanego do Bawarii, 
poszukują rodz ce, Rzeszów PKP. Od- 
dzał Drogowy: 

Inż, Koślacza Tadeusza, ur. 9.6.1908 r. 
zam. Opoczyńska 12 m 10 Poszukuje 
żona Róża Koślacz, Warszawa, Kawę- 
czyńska 26 mł 7 

Kornla Stan'sława Teofila, ur. 1927 r. 
Zab: t -go z Pruszkowa 30 września 1944 


roku. Poszukuje adwokat Irlicht, War- 
Sszawa ul. Konopacka 3 m, 5. 
Krajewskiego Jerzego, muzyka, ur. 


16.11.1921 roku Poszukują rodzice Kra. 
jewscy, Warszawa, ul. Marszałkowska 14 
m. 18. 

Lewandowska Leokadia, poszukuje me- 
ża Stan sława Lewandowskiego i siostrę 
Annę Lewandowską, Adres: Żol bórz, ul. 
J. Słowack ego 25—15. 

Leskiej Leonory, 1, 23, podczas powsta” 
nia warszawskiego w oboz e Steyer od 
styczna w obozie w Znajme i Stefanii 
IKorwin-Kossakowskiej, poszukuje [Dx ro- 
ta Lam Krzeszyńska, Charzów, IKatow t- 
ka 21, 

Por. Leibela Józefa, ur, 9:5.1805, poszu” 
kuje brata. Lelbel Natan, Krakow, Sta- 
chow cza 14 m 11. 

Lraztyka Franciszka, przebywającego 
ost £? o w Horst-Hennstaedt He deland, 
poszukuje żona. Irena Lusztyk, Inowro- 
cław Toruńska Szosa 58 m, 8. 

Lubojackiego Jerzego (Edmund No- 
w ckiy ur. 15 VII 1921. Poszukuje Lu 
bojacki Józef. Kraków ul Łok etka 6 

Luboradzkiego Stanisława ur. 7.V 
1920 r, był Tarbek über Neumiinstec, 
Holsteń i Ryszarda ur. 7.11 1923 r. byl! 
razem. Poszukuje matka zam. w Warsza” 
we ul. Puławska 2531, 

Lelewskiej Wandy (Inczarska Mar'a) 
ze Szczuczyna, poszukuje mąż Inczarski 


Dąbrowskiego h 


A R T 


Luciów suwy | Jana poszukuje cceka 


Siela a Semaiowska, Osieś Wieik', puw 
woj. Po f um 
Łosliwną  Wacławę ur. 28.1X-1928 r 


przebywającą w Stanbostel Stalag XB 
Nr. 224130. rodzice zawiadamają że są 
zdrow! t proszą o powrót do domu ale 
z Uunsuoriem, mieszkan e ocalało. M-e- 
tek du tej pory nie wrócił 


Łesińskiego Mieczysława ur 1.1.1926 r. 
przebywającego od 1943 r. w Gusen, I 
Blok 7, Nr. 49713 obecnie podobno w 
Linzu Rodzice zawiadam ają, że są zdro- 
wi i proszą o powrót w transporcie, 
miesz {t e ocalalo. Wava jeszcze nie po- 
wróc ła. Janek wrócił. 

Matus'ewicz Borowską Cecylię, ur. 
27.1 1903, Matusew'cz Anna, oraz Dzię- 
colska Dasza, ostalino zamieszkaia w 
Belgradz:e, poszuk: wane są przez Tatla- 
nę Zonn, 'Gliw:ce, Drozdów 4. 


Michałukow Tekli I Stefana, poszukuje 
ojciec, /t drzej Mchaluk, Strzelce pow. 
Namysłów. Dolny Śląsk. 

Mieleck ego Franoiszka, przebywające- 
go ostatno w Hamburgu Staimmlager 
XA poszukuję szwager. Kpr. Robert 
Byczkowski, Poczta Paiowa 16129 p 

Marsjar Marta Barnaba ur 1 VL 1923 
roku Była ostatnio w Genewie (Szwa)/- 
car a) i Józef German ur 15.V 1926 r we 


Francji, tył w Niemczech. Posżukuje 
'ojcec, Warszawa — Grochów, Zam e- 
t ecxa “b 


Majewsk'ch Bohdana lat 28 1 Wandę 
lat 25, poszukuje matka Fiorzntyna Ma- 
jewska zam Łódź ul. Piotrkowska 88 
m llu p, Janiszewsk ego- 

Malczyk Antoninę !at 32 I córki Danu- 
ty lat 8, o których £ e ma od września 
1944 r. wiadomość , poszukuje mąz. War- 
saawa ul Tykoc' ińska 25. 

Madziarz Alicję, córkę Ignacego i Wam_ 
dy. która byla w Stalag XB, poszukują 
rodz'ce į sestra, Warszawa, ul. Obazo- 
wa 60 m, 20 

Mireck'cgo Jana ur. 3.XII.1913, wywie- 
zionego podczas powstama do Niem ec, 
ostatnio w Bremie. Poszukuje ż nre, Wa. 
szawa ul. Chełmska 36 m. 11. 


Mrozek Franciszek ur. 191.1909 r. b. 
wlezeñ Mathausen biok ALPu Nr 
33034, osie t © Regensbrug. W adomości 


kerować, Aniela Mrozek, Kraków ul 
Duchacka 9 

Malek Jadwiga Elżb'eta ur. 29,X J921 
r w Warszaw e. Byta w marcu 1945 r. w 
L chtenneg Weis 12B, pracowała w fa- 
bryce. Poszukue matka, Warszuwa ul. 
Koszykowa 20. 


Małek Tadcusza-Wojolecha ur 22X 


Mrówkę radeusza ur. 1910 r. i Edwara 
da ur. 1912 r (Był w  Czechosłoway)), 
puw auje ! prosi kolegów o wiadornnścd 
matka tam w Warszawe Złota 43 42 

Mrk'!ewicrza Eugeniusza ur. 29 [x :909 
r. syna Fel'ksa © Leokadi Był 3, LZ iwś4 
r. w Dachau blok 21-2 Nr. 121015 bh» 
szukują rodyce. Warszawa, Jl Sole 83) 
m 5. 

M elczarka Bolesława, ur. 1917 r. jeńca 
wojennego z 1939 r. był do powstania we 
Francji Poszukuje Józefa Gałecka War- 
szawa ul. Walska 89. 

Nowakowskiego Romana ur. 29 11.1904 
r był w Gross Rosen blok 8, poszukuje 
ita zam w Warszawie ul Filtrowa 62 
im. 54, Nowakowska Helena. 

Oziembło Ryszarda ur. 1910 r, wywie. 
zonego do Gross-Rosen, poszukuje zona 


|3 an na Oz emblo, Czestochowa, Targowa 


1927 r. w Warszawie Był od wrześna | 


1°14 r. w oboz'ek koncentracyjnym Gu- 
-£ II. (Oberdonau) 12B. Blok I. Nr. 
9uvU7 Poszukuje 
Koszykowa 20. 


5 m. 8- 
Oyrzanowskiego Witolda, Regensburg. 
Bawaria UN RRA., Nr, 120 Lager Mes- 


sarschsnid, wzywa do powivtu Żona: 
P'otrków Tryb,, Slvwackiego 21. Apteka. 

Okoń Henryk, przebywający ostatnio 
w Hancisdorf 29 u Karoliny Werde'stsch, 
Krei Oberwart, Gau Steermark, posz 
k'wany jest przez matkę, 

Orliowskiego Aichsangdra ur, 1870 r. za 
branego z Warszawy w czasie powstania, 
był we Wrocław Poszukuje córka Pa. 
czyńska Stanisława zam w Warszawie 

Gmzybowska 68. 

Orzechowskiego Aleksandra ur. 1884 
r. z Grójeckiej 78, w dz anego w Ora: 
n('enburgu, Poszukuje żona i córka Zam 
w Warszawie ul. Żelazna 18 m 67. 

Obrączkiewicz Almę (Bardowtk kL 
neburga, angielska strefa okupacy jnaj 
zaw adam a Trojanowska Jaśka, że mie- 
wka w Warszawie ul. Lwowska 2 m 8. 
Czekam! 

OGlborskiego Jana ur. 1917 r. kóry śnią 
15.V.1942 r. wyszedł na ulicę i nie pœ 
wrócił, Poszukuje matka Józefa Olbor= 
ska, Warszawa, ul  Chorodelska 14 
(Bród). 

Pułkuwnika Pletrzyka I pporuczn*ka 
Ogończyk ŹŻóltowskicgo Polish Military 
Camp Dóssel Peeketshesm near Warburg. 
Zaw'adamują Żony z dzećmy, że żyją 
zdrowe, tęskną į oczekują, ślą śwątecza 
ne życzena wraz z ucałowańmami, Wio- 
caw ul Wt 35 m 6 


Paliszewskiego Boiesława ur, 16X.19230 
r. w Warszaw e, wyw:ezlonego do Nie- 
mec w powstaanie . ktakolwiek zetknął 
sę z nim w Oran'enburgu — Mathausen 
proszony jest gorąco zawiadomić matkę 
Natalię Puliszewską, Warszawa ul. 
ta 59. 

Piątkowskitego Mak . Mieczysława, m 
16-3.1881 r., Inżyniera, puikownika eme- 
rytowanego, więźnia Buchenwaldu, po- 


matka, Warszawa ul |szulkuje córka Jadwiga, Bronie =- Gawi 
œ, uL Mckiewicza 34, 


Węsrzynk!iewicz Stamisława, Biała Kra- 
kowska. dnia 6.12.1945 r. 

Najdroższy mój Wiku! 

Wszeikimi siłami staram sie o Tobie 
coś dowiedz.eć, lecz, niestety. Gdzie prze- 
bywasz? 

Czekamy niecierpliwe ma powrót 
Twój, z tęsknotą wypalrujemny każdy 
transport. Wracaj jak naiprędzej. Basień- 
ka nie może się doczekać powrotu Ta- 
tusa. Jesteśmy zdrow! z ciężkim trudem 
przetrwal śmy. Mama z Basieńką w do- 
mu. a ja od pierwszej chwili wyzwole- 
nia pracują w Ubezp ecza!ni M 'eszkumv 
w Cysańskim Lese. Blagam Cię. wra. 
caj. nie werz kłamstwom. opowiadanym. 
Całujemy stokrotnie, stęskniona żorna, 
córeczka Basa i Matka. 

Adres: Węgrzynk:ewicz Stanisława — 
Ube2p eczalnia Społezna Biała Kra- 
kowska. ul Hettrerowej Nr 20. 

Tecaczja Ordoba z Deverstopp, Szwe- 
cja), — Przyjechał! śmy szczęśliwie dzi- 
siaj, w niedz elę, 21.11.45 r. o godz. 9.30 
do Gdyn* Przyjęte zostałyśmy bardzo 
m le. Nie wierzcie w żadną propagande 
Wracajcie jak najprędzej do Polski, bo 
tu potrzeba rąk do pracy. 

Wszystko to, co miałyśmy powledzia: 
ne w Szwecji, jest n-eprawda. Nie wierz- 
cie w to. 

Można dostać wszystko bez kartek, 
a na to zapracujec:ie Narazie piszemy 
tak krótko, bo jesteśmy c w'lowo w 
Gdvnt. Wracajc'e szybko. Jak będziemy 
w domu w Łodzi, to nap szemy więcej 
Tosiu, proszę Cię bardzo. daj ukłony 
dia p. Nickej Neli, uścis''aj ją mocno 


Wacław zam w Olsztynie — Licbark ul.|i powedz, żeby wróciła jak najprędzej 


do Pelski i żeby nie wierzyła żadnym 


zywani 


propagandom. Niech wraca, Bo nam 
brak jest inteligencji 

Całuje p. Nicka | Was wszystkich zna- 
jomych i ciebie, Tosiu į Lube — bądź. 
cie dobrej myśli i nie upadajcie na du- 
chu. 

Gruszkowski Stanfsław, Palestyna — 
Staszku! Szukaj Tadzia Od 1 września 
1940 r. nie wiemy nc o nim Nap'sz, tak 
bardzo na Was czekamy Ewunia, Lola 
Nowa Sól, Pionierów 3. Ganczarczyk, 


Adamczyk Józef, 9. Komp. Reg. 293 
A. 55. Germany, 
Kochany Józku: 


Dzękujemy za wiadomość od Clebie. 
Zaw adamiamy C-ę, że wszyscy tutaj 
szczęśliwie przeżyliśmy wojnę. Jesteśmy 
wszyscy w naszej rodz nie zdrowi i cze- 
kamy tylko na Twój powrót. Jeśli jes- 
teś tam w wojsku polsk m, przyśl:j Twej 
żonie zaświadczen'e od Twojej władzy 
wojskowej. że i od kiedy jesteś w woj* 
sku polskim. Zaświadczenie to potrzeb” 
te jest do otrzymania renty wojskowej 
do czasu Twojego powrotu i do przydzia. 
łu odpow edn.ch kart 'żywnoc owych, 
które przysługują rodzinom wojskowych. 
Franek jest w Anglii. adres jego: Kapr. 
Adamczyk Franciszek G.P.O. 260 64 
Londan EC. 1 Great Britain, a o szwa- 
grze Kuchcie w emy tyle. że jest w woj- 
sku polskim we Włoszech, ale sam je 
szcze nie dał o sobie żadnej wiadomo- 
ści. 

Narazie tyle, dołączam serdeczne po- 
zdrow en'e od Twej żony i Twoich syn- 
ków, k'órych tak dawno nie w-działeś, 
oraz od nas wszystkich tutaj. 


Koch. Cie brat Ludwik 
(Pruchna, obok Cieszyna) 
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LISTY DO OBOZOW POLSKICH! 


Za pośrednictwem redakcji „Repatrianta* można przesyłać listy do 
krewnych i znajomych, znajdujacych się na terenie Niemiec i Austrii. 


Listy składać należy w 


Przybylską Jadwigę, ur. 1922 r. Pa- 
wak 1941 r. į Kazimierza, ur. 1925 r., ©- 
statn'o był Stammiager X A. poszukują 
rodzice. Warszawa, ul. Kutnowska 7a, 

Peńkowskiej Kamilii ur. 121895 r., 
zam eszkałej ostat'io w Warszaw:e, ul. 
Chmielna 68, poszukuje matka Kos'e. 
radzka Adela, Solec Kuiawski pow. 
Bydgoszcz, ul. Toruńska 19 m, 3. 

Pertkiew'cza Feliksa, ur. 18.5.1897 r, w 
Szatku, z Oranienburga przesłany do 
Furstenbergu, poszukuje żona, która 
wróc ła ze Szwecji, Warszawa, ul. Ko- 
szykowa 81 u p. Napiórkowskeej. 

Piliszka Jana ij Mieczysława, zam. w 
Warszawie, Solec 48, poszukuje żona 1 
matka. proszą o powrót. 

Pietrucha Władvsława, ur, 28 3.1924 r., 
wvw ezony 17.9-1944 r. z P'asecta do 
Gross - Rozen, poszukują rodzice, Kon. 
stancin, ul Szkolna 7. 


Panek Konstantego oraz Raduckiego 
Janusza więżźżnów Buchenwaldu, poszu” 
kuje Panek Eugen'a, Lubl'n. ul. Olejna 
7m 13 Wszyscy wrócili są zdrow.. 

P:iechowskieog Jerzego. lat 20, w'ężnia 
Gross-Rosen, potem filii obozu Gross- 
Rosen pod Wrocławem, wyw ez Oneg9 
221-1945 r. na Zachód poszukuje K t^- 
stancja Pechowska zam. Warszawa, ul. 
Zamieniecka 51 m. 5. 

Pustołę Stefana, ur 2.9 1905 r. w M'h” 
sku Mazow'eck m. syna Jana į Agn esz. 
k`. poszukuje żona Stan sława  Pustoła, 
Warszawa, ul. Sew'erska 4 m 35. 


Piwońskiego Stanisława ur. 2011-1904 
r w Walentynowe. zamieszkałego we 
Włochach, poszukuje żona zam. Włochy, 
ul Mon'uszk: 30. 

Pałażeja Tadeusza, który ostatn'o prze- 
bywał w Regenwalde obok Regen. po- 
szukuje Kon ńska Art:.a Bytom, Dwor- 
cowa 38. sklep. 

Ppor. Płaczkowskiego Wacława, ostat. 
n'o Oflag VI-B. Dóssel Warburg. szpital 
Thuine Nr. 580 XVIII-C, pozdrawia ji 
prosi o wadomość Stefana M llerówna, 
Lubl'n 2 Łaz'enkowska 4, albo Redak- 
cja tyg ..Repatriant'. 

Peczenika Juliusza, zaginionego w cza- 
s'e ewakuacji Warszawy 10 paźdz ern ka 
1944 r, poszukuje żona. Leontyna Pe- 
czen'ik Sosnow'ec. Sadowa 27, 

Rouba Mirosława, lat 17, zaginął w 
powstanie, poszukiwany jest przez rodz” 
ców. Najdrott ejsze wadomośc' pros”ę 
przesvłać: Sopot, ul. Rokoszowsk ego 31, 
Jóref Rouba. 

Ros'ak Jadwiga z Warszawy ul Nie- 
podległości 150. pozdrawa į wzywa do 
powrotu męża swega Rasiaka Jana, prze 
bywającego we Freman'e pod Mma- 
chum Jednocześnie prosi o odszukan e 
Trze'ńskegn Arkadiusza, lat 66, więźna 
Bnchenwa'du. 

Rzewnickiego Leszka, syna Julusza i 


Stanisławy poszukuje matka, Bytom, 
Wa'l sa 6. parter. 
Rubaszewskiego Stanisława, b wież 


na politvcznego Ośw'ecm'a, Nr. 83 781 
poszukuje żona Poszuk' wany pracował 
w Oświec mie w paczkarn: na poczce od 
r: 1942 W 1944 r. złamał ©ogę i kulał 
W czerwcu 1944 r.przeszedł da bura ko. 
lejowego w B'rkenau Blok 5. Ostatnia 
 d-maśh 7 Birkenau jest z daty 19 l 
stovpada 1944 r. Dn 27 listopada podo- 
bno wyjechał do Ordrófu koło Weimaru 
nastepne miann go wdzeć w Buchen- 
wald z poczatkiem kw'et a 1945 r. w 
bloku chorvch Nr 52. albo 53 Janina 
Ruhnszewską Przemvśl, Szopena 8. 

Rosacza Henryka. ur. 13.7 1926 r. któ. 
ry był w grudnu 1944 r w Tibirgen Tu 
rine'a. poszukuią rodzice, Warszawa, Na- 
cze'n kowska 50 m. 7, Targówek. 

Roszczyka Henrvża ur. 244 1928 r, sy- 
na Jana i Władvsławv. poszukują rodz'- 
ce Warszawa, ul. Cecylii Śniegockiej 10 
m 7. 

Rekierta Kazim'erza, ur. 19 10.1906 r. 
Hal! Romana i Andrzeja. poszuk:'ne Re 


kiert Stanisława, Konstancin Szpital, 
willa.. „P'ask'". 
Rac'borsklego Eugeniusza, ur. 1210 


1898 r poszuknie żona M'ńsk Mazaw'ec. 
k? Cirzahnwińe]lk, Warszzwa, ul Fałata 6 

Rachmińsk'ego Witolda. poszukuje i 
prost o wadnmość matka Warszawa, ul 
Puławska 15? m 4. 

Syskiego Ryszarda proszą matka i s'o- 
stry o wadomość, Warszawa. Żolibórz, 
ul. Niedzielsk'ego 1. Jesteśmy zdrowe. 


redakcji 
B. G. K.) pokój 240, lub w punktach przyjęć: 
W-wa Praga, Chłopickiego 8-a m. 7. 


Aleje Jerczolinskie 3 (gmach 
W-wa, Hoża 27a, 


Soraczewskiego Antoniego ur 1905 r, 
w Warszaw:e, poszukuje żona Stan'sła- 
wa, Warszawa, ul, Targowa 48 m. 9. O- 
statnio we wrześniu wdzano go w Ha- 
nowerze- 

Sółkowskiego Antoniego, ur. 29 1.1912 
r.. poszukuje żona Alfreda  Sółkowska, 
Warszawa, ul. Kam enna 14 m. 21. Praga 

Skowerę Jerzego, ur. 2.5:1927 r., zag!. 
n'onego w czase powstana w Warsza- 
wie, poszukuje ojciec zam we Włochach, 
ul M 'ckiewicza 13. 

Stephana Zdzisława ur. 29-3,1915 r., 
zam w Warszawie, ul. Be':t owska 5, 
poszukuje żona, córka i rodz ce zam. w 
Warszawie, ul. Poznańska 12 m. 17 į B.e- 
lanowska 5, 

Sosznikowa Anatola, ur. 11.11.1892 r, 
zabranego 5 serpn'a z ul. Marszatkow- 
skej w Al. Szucha, poszukuje żona, 
Warszawa, Al. N'epodległości 132/36 

Sdoerkin Zygmunta, ur  13.4-1924 r., 
który jest obeecn' e we Włoszech, pozdra. 
wia į pros” o powrót matka Elżbeta, 
Warszawa, ul. Staszyca 13. 

Ktokolw ek wedzałby o Stasicy Zyg- 
mume'e ur. 29.8 1907 r. Był w Gross- 
Rozen, blok 7a. Nr. 5727, podobno był 
jeszcze w grudnu 1944 r.. proszonv jest 
o powadomenie żony Felicji z sitem 
zam, Łódź. ul Zamenhofa 6 m. 40. 

Stawskiego Adama, ur 1561903 r. sy” 
na Adama i Brom s'awy, Bvł ostatno 
kiEssen, poszukuje żona Stg sława z 
córką Alicja zam. Warszawa, ul. Al. 3-go 
Maia 5 m 61. 

Surałę Kazimierza „Albatros“, przeby- 
wającego w powstanu, Sadyba — Czer- 
naków, w dzanego ostatn'o w Pruszko” 
we. Prosi o wiedomości żona Warsza- 
wa. ul. Nowogrodzka 18a m. 21. 

Stankiewicza  Rolesława Bożvdara. 
mag, farm: ost” t o Buchenwald. poszu 
kuje żona Helena. Bolcu wracaj! wszy- 
scy zdrow!, teęskn mv bardzo! Warszawa, 
ul. Lwowska 7 m 20. 

Schoenberrów Małgorzatę ; Rogera w 
Murnau (Sechausen), prosi o w adomość 
' szybk" powrót, Andruszewski Wacław, 
Warszawa, ul. Szustra 3 m 18. 

Sekołowską . Krlasńska A'ksandrę, 
lat 33 z Jędrk em. Bvla w Bad t . pnszu. 
kuje Skup Teresa, Warszawa, ul. Okrąg 
Pim 23 

Syblskłego Henryka, ur, 171.1926 r.. 
wywiezonego po powstaniu, poszukują 
rodzica, Warszawa ul. Mokotowska 62. 

Szuhsrtewą Izabelę ur. 7.11 1907 r., 
córkę Józefa * Jul, raszuknje mąż, War- 
szawa, ul. Stalowa 36 m. 4. 

Snkotowsk egn W to'da, ur. 24.11.1927 r, 
Był w Giogau, Nr. 2 albo Nr. 8, poszu- 
kuia matka Leokada Sakołowsza zam 
w Warszawie, ul Grójecka 206 m 34. 

Seydenmana Mieczysława zam, w 
Warszawie, ul. Karłowicza 11, poszukuje 
Wanda z Gabrzew czów Wojc echowska, 
al*kerająca prawne m'aisra zam eszkan'a, 
Warszawa, ul. Ghmy t 230 m. 1. Karce. 
'ara adwokata Zofii Orlańskej. Ktoby 
w'edz'ał o jego lose, prosmy o w'ado- 
mość. 

Spurek Jerzego ur. 3-7 1927 r, w War- 
szawe, był do dnia 31.45 r. w oboze 
Gross - Rasen, blok 22a. Nr. 88674, po. 
szuknie ojciec zam w Częstochowie, ul 
AT Wannści 15 m 12. 

Seraf'ńsk'ej Ireny, ur 7101919 r. bv. 
ła w oboze k/Berlna skad z chorym: 
nrzesłana była w new'adomvym k'eru". 
ku. poszulruje matka, Warszawa, ul. So. 
lec 85 m. 8. 

Sienk'ew'czowej Zefi, lat 31 córk* Ed- 
munda i Janiny z Rvmszów, poszukuje 
mąż Nanpo!eon S'enkew'cz, Warszawa, 
ul. Pogonowsk'ego 10. 

Szlagoewsk'ego Jerzego, lat 21 z War- 
szawy, Kob'e'slra 84, szuka matka i pro- 
si o w'adamość, Ostatno wdz'anego 2 
werg a 1944 r. na poln wvśczowym na 
Służewcu. Kaz mera Szlegowska, Tar. 
nów, pl. Kntedralanv 6 (Ks'ęgarn'a), 

Streb Wktora Stan'stawa, pnor. 56 
n p. Krotoszvn, ur. 75-1916 r, Wzięty 
do n'ewoli Starobielsk Wiadomość le- 
rować Anolon'a Swek. Kraków, ul Du. 
chacka 9. 

Świtin ewska Jenine Zwřazka Jara. 
Masacza W. Dakuna Mieczvs'awa, Irere 
i Danutę. którzy ostatn'o przebywali w 
Treśce, wzywaią do powrotu i proszą o 
wandom”ość rodziny. 

Stępień Trena, ur. 1929 r.. córka Stani | 
sława I Irt y zam w Warszawe poszu. 
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kują rodzice zam. w Warszawie, ul Wol- 
ska 66 m. 55, 

Słupska Marta, Słupska Anna i Słup- 
ski Władysław  poszukiwan! są przez 
Słupsk'ego Józefa, u Filpaka Wacława, 
wieś Lgów, poczta Żerków. 

Schlotterów Ireny i Józefa, przeby- 
wających ostatnic w Mitterndorf pnd 
Wiednem, lub we Wednu u Le ¢ a Ruf" 
fa Stadlau - Langobardenstr. 13, poszu- 
kuje siostra Janina Jankiew'czowa, O- 
strów, Wlkj,, Rynek 34- 

Skoczylas Julię, lat 20, zam, we Fran 
cji S. et O. A. Marel en France w 
1942 r. wiosną zabraną przez N'emców. 
Ostatnia wiadomość z Berlina. Poszu- 
kuje August Matuła. Warszawa, Rako- 
wiecka 4, pokój 219. 

Sawczuk Dom nika H'kman Janina. 
Hackstock Tusa i Milusia z Podkamie- 
nia k/Brodów woj. Lwowskie. areszto- 
wane we Lwowie w czasie od końca 
styczna do marca 1944 włącznie i osa- 
dzone w areszcie we Lwowie. ul. Łąc- 
kiego, wyw'ez one zostały wraz z całą 
grupą więźniarek w niewiadomym k'e- 
runku. Wiadomość o Ich losie i mej- 
scu pobytu łaskawe r«cać pod ad- 
rerem Apteka w Oleśnicy, Rynek 11, 
Do'ny Śląsk. 

Stawiszyńskich, synów Rarbary i Bro- 
nisława Kazim erza. ur. 1922 r., Jerze- 
go, ur. 1925 r, i Edwarda. ur. 1926 r. 
porzukuje matka. Obecny adres: Pra- 
buty. ul. Górna 18. Pow. Susz, wojew 
Olsztvn, 

Stefanowicza Józefa z żona Henryką 
i córką Jadwigą. przebywające”o ostat- 
n'o w Poznan'u. poszukują rodzice. Sta 
nisław Stefanow-cz, Łódź, ul. Masar- 
cka 9. 

Tcporowsk'eso Jerzego, lat 22 poszu- 
kuje matka Helena i siostra Helina. 
Warszawa, Saska Kępa, Lipska 27. 

Trybocka Kazimera z matką z Wilna 
zaw.adam '2ją krewnych i znaiomych, 
że znajdują się obecne w Wągrowcu, 
woj. Poznańskie ul. Klasztorna 26 m. 3. 

Tyszkowskiego Mieczysława. ur, 21. 
1922 r., wywiezionego w 1944 r z Pa 
waka do Gross Rozen. poszukuje mat- 
ka Stefania. Pruszków, ul. B'lesłewa 
Prusa 3/4. 

Powracających z Oflagu II-D. Gross 
Rozen. prosi o wadomość o mężu Tu- 
cew'czu Potrze, żona Alina Tucewiczo- 
wa zam, Łódź, ul. Kilińskiega 30. 

Tyg'aka I echa .Tahl". ur. 1927 r.. po- 
szukują rodz ce Piotr i Bron słewa Ty- 
piakowie, zam. Warszawa, ul. Łow cka 
51 m. 6. 

Tkaczyk Władysław. ur. 1.9.1922 r. i 
Wanda, ur. 27.6.1927 r.. były w Rawens- 
briick Nr 63080. Poszukuje matka, War- 
czawa. ul. Krucza 17 m. 30. 

Worożbit Czesława, ur. 1.11.1918 T., 
przebywającego ostatnio w Hannover 
Arbeitslager A, Nr 18597. Blak 1. po- 
czukuje ojciec Ignacy Worożb't. Za- 
mość Senkiew'cza 10 m. 7. 

Wolańsk'ego Zd7'sia ur. w 1927 r.. po: 
szukuią rodzice Władysław i Stanisła- 
wa Wolańscy. Obecny adres: Łowce — 
Szbko'a. Pow. i poczta Radymro _ |, 

Wasiewsk'ch Stanisława i Kazme- 
rza, wyw'ez onych na roboty do Nie- 
miec z Wilna. poszukują oiciec i S0- 
stra Janina Mnkiew cz, Białystok, ul. 
Knvszyńska 10. 

W'Ik Wa'entyne i córkę Krystynę z 
obozu Wepjtzylar Bawara. prosi o po- 
wrót Józef Wilk. Łódź. Pomorska 18. 

W:'lczyńskiego Józefa, ur. 1924 r., wy- 
wiezonero z Warszawy, pracował na 
kolei Wiirnnbergu. porzukuje i prosi o 
wiadomość matka. Warszawa, ul. Sło- 
neczna 50 — Suszyńska. 

Wtkowską Zofię Jan nę ur. 16.2.1903 
r.. poszukuje mąż Gierszyński Andrzej 
Józef. Kraków Szpital "PIC. I, "ul 
Konsern ka 26. 

Wojtkiewicza Edwarda. ur. 10121910 
r, wyw ez'onego we wrześniu 1944 r. 
jo Nemiec. poszukuje i prosi o wiade- 
mość żona z synem. Warszawa, ul. Po- 
znańska 11'13. b 

Waśn'ewskiego Juliana ur. 9.81925 r 
w Wilnie, Był w maja 194 Sr. w Cze: 
"hosłowacji w P.W., poczta polowa 83681 
Poszukuje matka i siostra. Skiern ewl- 
ce. ul Senkiewicza 28, u p. inż. Gra- 
bowieckiego. 


idla kobiet w Bawarii, 


bywającego po powstaniu warszawskim 
w obozach dla jeńców wojennych of'ce- 
rów w Sandboten ı Lubece — poszuku- 


ją Janka z Potrusiem ı matką oraz 
bracia Nieciuńscy W adomości przesy- 
łać: Warszawa B.O.S., Chocimska 33, 
Niecuński W:told. 

Wisicckiego Tadeusza, ur. 1281922 r., 
syna Jana i Eugenii ostatnio był na 
włoskim froncie Poszukują rodz:ce. Ka- 
tow ce ul. Jordana Baraki 2 

V/erzyńskiej Franciszk: ı Dan'eli z ców 
reczką Bożenną — poszukują Stefania 
i Czesława Wierzyńsk e. Warszawa. uL 
Wawe!ska. Fińskie domki XII-7 

Witak Henryka Ryszarda ur. 20TV. 
1904 r.. od 3.1.44 r. do styczn a 44 r był 
na Pawiaku, Poszukuje żona Eugenia, 
Sob'enie Jez ory. pow. Garwolin 

Wieruchowsk'ego Bogdana. ur 1111. 
1920 r.. ostatnio Stalag X B. Nr 227490: 
poszukują rodzice. Warszawa, ul. Pań- 
ska 90 m. 42. 

Wiłkową Walentynę z córką Krysty- 
ną, przebywające w jednym z obozów 
i, wzywa do po” 
wrotu mąż maior W lk Józef z synem 
Wiesławem i córką Hanką zam w Ło- 
dzi. ul. Pomorska 18. Rejonowa Komen- 
da Uzupełn eń, 

Winczorka Jana z żoną Serafiną-Józe- 
fą wdzianych ostatn:io 12944 r. róg 
Sk'erniew ckej i Wolskiej — poszukują 
córk': Meria Janiszewska i Winczorsek 
Jan na. Warszawa, ul. Marszałkowska 8 
m 34. 

Wiśniewskiej Zof'i. ur. 1006 r.. zamie- 
szkałej oststnio w Warszawe, Poliwa- 
le 20 — poszukują J. St Wiśniewstv, 
Warszawa. ul. Grochowsxa 320 m 370. 

Was irwsk'ego Stefana poszukuje żo” 
na Helena Wasilewska K*oko!wiek we- 
dz a'by o jero losie proszody jest c n0- 
danie wiadomości. Warszawa, ul Żela- 
zna 43 m. 52. 

Wójcicką Anne z Warszawy, ul. Odo- 
lańska 52 przebywaiącą początkowo w 
Stalagu XI-A. a potem w obozie Ober- 
langen poszukuią rodz'ce i braca Wszy” 
scy pracują. M'lsnówek, ul. Piłsudskis= 
go 68 Wójccki Jan. 

Wojtalewicza Józefa. ur. 28 TT 1926 r., 
wywiezionego z Pruszkowa 991944 r. do 
Dachau Nr. 106648 — poszukuie Stani. 
sław Woitalew cz, zam. Warszawa, ul. 
Kovzowa 14. 

Usorenko Jedw'sa ur. 1926 r. córka 
Fel kca i Genowefy. ostalnio w Ham- 
burgu — poszukiwana iest przez rodzi- 
ców. Szczecnek. S'enk'ewicza 20 

Pnor. Zaborowskieso Stefana z Of'agu 
II-B. w Grossborn Nr 83'1-27-2. przeby= 
wającego obecne w N ęmczech, serde 'z- 
n'e pozdrawia i całuie oraz orosi o wia- 
domość Kama Wierzchowska. 

Zentala Marian Zbzn.ew. ur 98. 
1924 r. .Kronka*, zam. w Warszawe, 
Pl Kaz'mierza 10. syn Józefa i Marii. 
Wiadomości kierować: Warszawa-Targó- 
wek, ul. Hodowlana 16 m. 7. 

Zytkową N'nę z córką K'zą. wywiez!o” 
ne z Wsrszawy. Al. 3-go Maja. w sierp- 
n'u 1944 r. — porzukuie mąż i prosi o 
w'adomość i powrót. Warszawa. ul. Wi- 
dok 16 m. 1. L. Gawrońska. 

Ziel ńskiego Ryszarda, ur 26 TTT 1923 
r — poszukuje matka Borowiak Teodo- 
zja Warszawa, ul. Igańska 20 m. ? 

Kto we o losie Zielińsk'ego Czesława, 
ur. 591910 r. w Błałaczowie. pracują» 
cego na kolei Hamburg—S3ar—PReeden, 
Haubstr. 95 — prosi o w adomość żona 
Jadwiga. Warszawa ul. Nowogrodz'a 9 

Pror. Zaborowskiezo Stefana z daw- 
nego Oflagu II-D (Grossborn) Nr 85 
I1 C-27 — poszukuie K W:erzchowz.a, 
zam. Częstochowa. 7 Kamienic 21 m 12. 

Povr Zajączkiew!cza Zbigniewa. ur. 
13.7.1914 r.. ostatno w dzianego we wrze 
śniu 1939 r we Lwowe i Lecha Zającz- 
kiewicza ur 23.121923 r. wywiezianezo 
w serpniu 194 r. do Buchenwaldu blok 
147 Nr. 71831 — porzukuią rodzice. zam. 
K elce ul. Duża 8 m 10. 

Zdornkewcza Aleksandra, ur. 1390 r. 
wvw'ezionego do Oświecimia nasteciie 


do Flosenbursu — Bawaria — pori- 
kuie żona z dz'ećmi. Warszawa. ul Gór' 
nośląska 7. 


Żm jewsk'ego Stefana. ur 137.1907 r., 
był ortatno w Guzen I — poszukuje ż0- 
na He'ena. Warszawa. ul. Grochowska 


YVyszomirsk'ego Józefa. reżysera. prze- , 218 m. 1. 


Osłeszen'a poszukujscvch należy przesyłać na adres redakcji: W-wa, 


Al. Jerozo! mski” 3, p. 240. 


Osłoszen'e -no sznaltowe do 15 słów — 50 72}, 
słów — 150 zł. Każde słowo następne — 5 


dwuszpaltowe do 30 
zł. 


Prenumerata miesięczna wraz z przesyłka pocztowa — 25 zł. 
Należność za prenumeratę i ogłoszenia przesyłać można za pośred- 


nictwem P. X. O. Konto Nr. 1-807. 
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